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KURIER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Z „frontu w sch o d n ie g o ".— M e m o rjał w ileńskich  B ia ło ru sin ó w  do L. N.—  
Pośm  ertna rozm ow a. —  W szkole u g łu ch o n ie m y ch  — O. potrzebie  
poradni lekarskiej dla niezam ożnych. —  K O LU M N A  S T R  'Z A C K A .

DWA P O L S K I E  B A L O N Y
legitymują się dotąd największą ilością kilometrów

i»o gortz. 1 V, nocy m ieliśm y śc isłe  
dane o 12 balonach biorących udział w  
zaw odach  o puliar Gordon - Bennetl":

„STADT ESSEN 4* znajduje się  pod  
Fellin w Lstonji, w od ległości około  SłMł 
km. od  W arszaw y. (W ezoraj podaliśm y  
zc w ylądow ał w m iejscow ości W iljand. 
Otóż obie nazw y są dobre, rów noznaez  
ne).

Drugi balon n iem ieck i „W ILHELM  
YON ÓJ*EL“ w ylądow ał pod Dorp"tcm  
w od ległości rów nież około  800 km.

Balon belgijsk i „BRIJXELLES“ pod  
W itebskiem  przekroczył odległość 800 
km.

Balon AMERYKAŃSKI w ylądow ał w 
od ległości 850 km . od W arszaw y nad  
jeziorem  L zudskiem , pod G dowem .

„POLONJA" osiągnęła  około  1.200 
kin. i osiad ła  na jeziorze pod m iastem  
Saronlinna w Finl"ndji.

C zeskosłow aeka .,łiH A T ISlA Y A “ wy 
lądow ała w Litw ie, pod Kibai tanu. prze 
lutując zaledw ie 205 km .

Francuski balon „LORRAINE“ wy  
lądow ał pod Ługą, na pó łn oeo  w schód  
od P skow a, w od ległości ok 000 km . od  
W “rszaw y.

Rów nież 000 km . osiągnął naion szw aj 
carski „BASEL44, który w yląd ow ał w 
m iejscow ości B olszoje A sorow o koło  
H om la w rejonie kotm irskim  w Sm o- 
leńszezyznie.

„W ARSZAW A“ z załogą Burzyński 
i Zakrzew ski przekroczyła odległość 1300 
km ., lądując w lesie 150 kin. na północ  
od Rjazania.

B«Ion „IiFLGIGA4* osiągnął 1150 kin, 
ładując pod B ieżcekiein w okręgu twer

skini.
W reszcie z pośród trzech balonów , o 

których m ów iliśm y w czoraj, l e  lądow a  
ły  w okręgu leningradzkim . jeden jest 
w łoski „ D l V 4, drugi am erykański U. S. 
NĄV Y, jeden z nieb lądow ał pod nnei-

KM. Hu r/ .yńsk.i i p o r .  Z a k r z e w s k i  w g o n d o l i  b a t o n u  . W a r s n a  chwili ;  p r z e d  s t a r t e m .

W  GENEW IE

PUBLICZNE POJEDZENIE RADY L. N.
GE N E W A . (Pat.) R ada  Ligi odbyła 

publ iczne posiedzenie,  n a  k tó rem  przede- 
wszys tk iem przy ję ła  do wiadomośc i  r<h 
port k o m ite tu  f inansow ego  L igi  n a  temat 
sytuacj i  f inansowej  Au.,trji,  Węgier  i Buł 
garj i  i uchwal i ła  rezolucję,  w które j  wy 
raża  zadowolenie  .powodu decyz ji k o m i ­
tetu g w a r a n tó w  pożyczki  au s t r jack ie j  u- 
po w ażnie jące j  r ząd  aus t r jack i  do p r z e ­
prowadzenia  konwers j i  pożyczki  z 2.3 r  
o raz  spowod u zgody p a ń s tw  gwarancyj -  
im ch na  rozciągnięcie i s tnie jących  g w a ­
ra n c y j  na nowij pożyczkę.

Nas tępnie  Rada  przyję ła  raport m i­
nistra R aczyńsk iego  w  sprawie  p rac  k o ­
mi te tu  op jumowego.  poczt m  w  ciągu b l i ­
sko 3 godzin d y s k u to w a n o  n a d  s p ra w ą  
r ek la m acyj  szwa jca rsk ich  w sprawie  
s t ra t  ponii  .aonycli przez obywate li  Szwaj  
carj i  wr czasie wojny.

Delegat S zw a jcar ji  Motta d o m aga  się 
wyznaczenia  sprawozdawcy,  któryby zba 
da ł  tę sprawę przy  p o m ocy  prawników7 
Szwajcar ja  życzy “obie, a by  R ad a  Ligi 
zwróc i ła  się do s tałego t r y b u n a łu  haskie­
go o orzeczenie.  Żądan ie  Szyyajcarji  Osł 
ro k ry ty kow a l i  delegaci  W  Rrytan j i ,  
Fra nc j i  i Włocli .  którzy j iodkreślili ,  że 
Szwajca r  ja nie  może  przvloczvt  żadnego  
a r ty k u łu  paktu ,  na  mocy k tórego  mogła  
b y  do m a g a ć  się rozpa t rzen ia  sprawy 
przez Radę.

Rada  zdan iem tyeh trzecli delegacyj.  
nie może  za jm ow ać  się tą  spra wą .  Szcze­
gólnie ost ro  wys tąp i ł  delegat Francji  Bar- 
tliou, k tó ry  przypom nia ł ,  że dawnie j

Szwa,ca r ja  stała na slanowi.-,kii że nie 
ma  pods ta w  tło w y su w a n ia  tej sprawy 
Z p u n k t u  widzenia  sprawiedliwośc i  i m o ­
ralności  mi ęd zy narodowej  F ra n c ja  nic 
m o ż e  zgodzie się na takie postawienie  
sprawy

W  k o n tu / j i  deba ty  wyznaczono spra 
wozdayycę w osobie delegata a r g e n t y ń ­
skiego. Delegaci Franc j i .  W  Brytan  ii i 
Włocli  zastrzegli  się, żt w yznaczenie spra 
yvozdayvcy nie przesądza w n iczem dcc \ 
zji Rady

Gospodarcza narada państw zachodnich
G E N E W A . (Rat). Dziś od by ła  się 2-ga 

n a r a d a  go spo da rcza  p ańs tw ,  za chodn io  
eur o p e js k ic h  z udz ia łem Relgji. t r u n c j i ,  
Włoch ,  L u k s e m b u r g a ,  I lo la nd j i  i Szw j 
car ji .  Wed le  of ic ja lnego k o m u n i k a t u  d> 
legaci  tycti k r a j ó w  uzna li  konieczność  
rozszerzenia  w y m i a n y  m i ę d z y n a r o d o ­
wej  K o m u n ik a t  podkre ś la  że in ic ja ły- 1 
wa  nie jest s k ie ro w a n a  przec iw ko  kom u 
kolwiek  i że w ym ie n ione  p a ń s tw a  prag  
ną. by vy przyszłości  inne  p a ń s tw a  p r / y  
łączyły się do lej akcj i  Delegaci 6-Cm 
pa ń s tw  pos t anow i l i  u lw orzyc  komisje  
do z ba da n ia  gtów7nycti  p r o b l e m ó w  zw i

Afganistan chce wejść 
do Ligi Narodów

G E N E W . L  (Pat).  D / e  r ano  o t rz ym a 
no w Genewie p r o  hę Afganis tanu  o przy 
jęcie go do Ligi Narodów.

GENI WA.  tPal).  Komisja  poli lycz 
na z g ro m ad zen ia  u t wo rzyła  dzis specjał  
ny p o d k o m i t e t  do z b a d :,nia proś by  VI go 
nistami  o przy jęc ie  do Ligi N a rodow  
Do p o d k o m i te tu  weszli m ta  p rz eds ta w i  
ciele V\ Bry tan  ji F r a n c i  . ZsRR.  i 
Włoch.

zaiMcli z roz w oje m  go sp o d a rczy m  i fi 
n a n s o w y m  między nimi .  komi . i ja  ta ma 
przedews/y  slkir m za jąć  się kwes t ją  roz 
szerzenia  wyaniany między n a ro d o w i  j o 
raz s p r a w a m i  tu ry s ty k i  i k o m u n ik a c j i .  
Prz ew id uj e  się. że k o m is ja  la zbierze się 
w7 Brukseli .

scow oscią  Prussa, drugi pud L idskojc, 
lecz nil w iadom o, gdzie lądow ał a mery 
kański a gdzie w łoski.

A w ięe zupełn ie ścisłe  inform acje ma 
my eo do 10 balonów , a eo  do dw óch, 
w łosk iego  i am erykańskiego, nie ustało  
no dokładnie m iejsca lądow ania, stw ier  
dzono jedy nie fakt lądow ania.

NIEZNANE SĄ LOSY7 balonow  „K oś 
ciu.-,zKo“, „Deutschland**, „L ‘A igle“ i 
„Zuerieli‘\  W  iadom o ty lko  że jeden % 
nieb lądow ał w okolicach Homl", drugi 
zaś w okręgu leningradzkim .

A więc w na jg o r sz y m  w y p a d k u .  gdy 
by e d a t n i e  cztery ba lo ny  zajęły pie rw-  
sze mie jsca ,  5-te mie jsce  znji łaby W a r  
sz a w a” a (i-te „ P o l o n j a ” , jest j e d n a k  na 
dzieją,  że z poś ró d  tych cz te rech  halo 
nów „K o śc iu szk o ” , o k t ó r y m  ż a d n y c h  .a 
fo rm a c y j  n iema,  os iąg nąć  może  je dno  z 
czo ło wych  miejsc.  Natomias t ,  jeżel i  się 
weźmie,  że z tyc h  4-eh balonów- d w a  o-- 
siągnę ły n ie w ie lk ą  odległość,  j eden  p o d  
Homlem,  drugi  p o d  L e n ing ra de m ,  M> 
„ W a r s z a w a ” i . .Polon j11” m o g ą  się zna 
leźć w n a jg o r s z y m  w y p a d k u  na 3-eni i 
4-tem mie jscu .

Przymusowa kąpiel 
lotników z „P d o nii"

IIELSINGTORS. (Pat). O w ypadku  
jakiem u u legł polski balon „POLON JA4 
doszło kilka następujących  szczegółów  
Balon „P olonja“ spadł o godz, 18 w p o  
niedziałek na jezioro w pobliżu wsi Lo  
hilanti w F inlandji. Obaj p iloci kp i. J" 
nusz i por. W "szczak uratow ali się do­
pływ ająe do p ołożon ej na jeziorze w ysep  
ki. P ow odem  przym usow ego lądow ania  
było rozdarcie się  pow łok i balonu.

Walka z katolicyzmem 
w Meksyku

MEKSYK. (Pat).  J a k  donosi  p r a s a  s t an  
C am pese  wy dał  u s t a w ę  m a j ą c ą  na  celu 
zwalczanie  kośc io ła  katol ickiego.  I s t aw a  
ta p r zew id uj e  między  innomi.  że l iczba 
d u c h o w n y c h  nie może  być  większa  niż > 
na 85 tys. mieszkańców,  P o z a t e m  w 
mysi  n ow e j  us tawy księża mu szą  być żo 
naci.

TELEF. O D  W Ł A S N .  K O R E S P  Z  W A R S Z A W } .

Aresztowania w Warszawie
48 członków 0. N. R pod kiurzem

Dłuższe dochodzenie władz bezpie­
czeństw a doprow adziło  do lik w .Jacj. w 
W arszaw ie n ielegalnej organizacji p. n. 
Obóz N arodow ej R ew olucji. Kolportowa  
ne w ostatn ich  czasach ulotki i broszury  
0 treści antypaństw ow ej z pod znaku  
„ S z ta fe ty , spow odow ały  Ktlkaflziesiąl 
rew izyj w nocy7 z 24 na 25 bm . A reszto ­
w ano 48 członków7 tej organizacji, przy  
których znaleziono druki n ielegalne, 2 
granaty retzne i 2 rew olw ery. M iędzy a- 
resztow am  mi znajduje się  redaktor taj

nej „Sztafety44 Jan Siennicki oraz sekre 
tarz redakcji W aeław W iśniew ski rów ­
nież .student.

V. czasie rew izji w7 m ieszkaniu  jedne  
go z aresztow anych  sk on fisk ow an o  ca ­
ły, sk ładający się  z 8 tysięcy  egzem pla­
rzy nakład ostatn iego  num eru „S ztafe­
ta przygotow any już do kolportow ania. 
M. in. przeprow adzono rew i* je w m iesz­
kaniach kilku 1). zn a n je li działaczy spo  
łeeznyeli. W śród aresztow anych  jest kil 
ka kobiet.
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Spr&wa niepodległości 
Austrii

GE N E W A . (Pal.) R ok ow an ia  w sprn 
wie Auslr j i  t r w a ją  dalej ,  przyczeni ,  j . .k 
s łychać,  nie osiągnięto żadnego  le/.ulla 
lu Ze s t rony f r ancuskie j  wysunię to  p o ­
d o b n o  propozycję ,  aby  Rada  lag i  l ichwa 
liła dek la rac ję  w sprawie  niepodległości 
Austrji ,  p rz ewid u ją cą  n iemieszanie się 
pańs tw s ą s ia du ją cyc h  do  s p r a w  w e w ­
n ę t r z n y c h  AnMrji  j ak  również  powzięcie 
w raz ie  koniecznośc i  p rzez  R. Ligi zarzą  
dzeń  m a ją c y c h  na celu u t r zym ani e  n ie ­
podległości  i integralnośc i Vuslrji. Pro  
pozyc ja  la spotka,® się miała z rożnem)  
ob je kc ja m i  ze st rony W łocli.

W  kołach  pr as ow ych w y r a ż a n e  są 
wątpl iwości , '  czy s p ra w a  niepodległośc i  
Aus tr j i  będz ie  Formalnie  o m a w i a n a  przez 
Radę  Ligi n a  jej  obecne j  sesji.

Szwalcarja przeciw 
weroowaniu pclicji 

dla Saary
G F N F W A . (P at.)  S zw a jca rsk a  rada zw ią zk u  

w a sk ie r o w a ła  d o  se k r e ia r  jatu L ig i N arod ów  
pL in o  z  p ro śb ą  o  p r zek a za n ie  go  d o  k o m isji  
rz ą d z ą c e j za g łę b ią  S aary . W  p iśm ie  tein  rząd  
sz w a jc a r sk i z a zn a cza , że  b y łb y  z a d o w o lo n y , 
g d y b y  k o m isja  rzą d zą ca  zrzek ła  s ię  zam iaru  
w erb o w a n ia  p o lic ja n tó w  w S zw a jca r ji.

P rz e w o d n ic z ą c y  k o m isji rzą d zą ce j K nnx o d ­
p o w ie d z ia ł n ie z w ło c z n ie , że  w ty cb  o k o lic z n o ­
śc ia c h  k o m is ja  rzą d zą ca  z a n ie c h a  w erb o w a n ia  
S z w a jc a r ó w  n a  p o lic ja n tó w  w  za g łęb iu  S aary.

LITWINOW —  BARTHOU

PARYŻ. (Pal).  Genewski  k o r e s p o n ­
dent  Havasa  donos i  że w dniu  dżisu j- 
szym m in is te r  R a r lh o n  odbył  dłtizszą 
k o n fe re n c ję  z k o m i s a r z e m  L i iw in ow em  
z a r ó w n o  w s p ł a w i e  toczących  się nego 
c jac y j  nad problem em  austrjackim  jak 
rów nież w spraw ie paktu w schodniego.

Koła Francuskie,  pi.,ze IIavas,  ogra 
m c z a j ą  si(> dziś do oświadczenia ,  że j 'oz

m..wy są w  toku,  że m i m o  b a rd z o  .<kuiu 
p l i k o w a n y  ich c h a r a k t e r  o raz  t rudnośc i ,  
na jak ie  na t r a f ia ją ,  nil t raci  się nadziei  
dojśc ia  do  po m y śl n y c h  rezu l ta tów.

Mm is t e r  R a r th o u  pozos ta je  u s t a w i ­
cznie w b ezp o ś red n im  k on ta kc ie  z dele 
ga ia m i  \ \ r. Rry tan j i  i Wł och  jak również  
z M. Ent en ta .

Sprawa kolei wschodnio - chińskiej
M OSKWA. (Pat).  W ed łu g  inform ac j i  

kó ł  zb l iżonych  do am b a sa d y  ja p ońs ki e j  
w Moskwie  ro kowal i . a  o sp rzedaż  kole.  
w sc h o d n io  ch iń sk i e j  zostały w znowion e  
w To k io  i m a j ą  przebieg  p o m y .J ny .  Am 
b a s a d a  jednak, nie o t r z y m a ła  jeszcze w in 
dom ośe i  o s f in a l iz ow ani u  r o k o w a ń .  Wed 
le tych in f o r m a c y j  p e r s p e k t y w y  poroz.il 
m ie n ia  są b a r d z o  bliskie.  Ze s t rony  so 
wieckie j  Iiie ohubł ikow a n o  w tej  spraw . 
ż ad n e j  wiadomo śc i .

T O h J O .  (Pat).  Czm Gzi O h aszh, wi- 
c e m m i s l e r  sprawr za g ran ic zn y ch  Mand-  
żurj i  i p r zew o d n ic ząc y  de legac ji  m a n d  
żur.skiej do r o k o w a ń  o sprzedaż  kolei 
w scho dn io  - ch ińsk ie j  p r zyby ł  dziś p i 
p o ł u d n i u  do  T ok io  ze stol icy Mandżnr j i .  
c e le m podjęc ia  r o k o w a ń  z a m b a s a d o r e m  
sowieck im Jn r je n i ew en i .

Ja p o ń s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  I ł i r o la  o świad czył  dziś ra n o  na  p*.

siedzeniu rady  gabine towej ,  że porożu  
mienie  między Z.SRIL a M.indżur ja  w 
sp ra w ie  sprzedaży kolei wscho dn io  
c h iń sk i e j  zostało os iągnięte  i sum a sprze 
(luźna została  ustalona nu 140 ln iljonów

jen, phi > 80 miljonów- o d s z ko dow ani a  
dla sowieckich  u r z ę d n i k ó w  kole jowych.  
I l i ro ta  d o d ał. że r o k o w a n ia  w  sp ra wie  
szczegółów ro zp o czn ą  się 7. c h w d ą  przy  
byc ia  do To k io  delegacj i  mandżursk ie ) .

Echa wystąpienia Doumergue’a
PARYŻ. (P at.) A czk o lw iek  b y ło  w ia d o m o  od-  

d a w n a , ż e  prom  je r  D o u n ierg u e  za m ierza  w y s tą ­
p ię  z  p ro jek tem  rcfirriny p a ń stw a , w c z o r a jsz e  
p r z e m ó w ie n ie  I .im m erg u ea  z a w ie r a ją c e  w . t y c z ­
n e te g o  p ro jek tu  w y w o ła ło  w ie lk ie  za in te r e so w a  
n ie  i k o m e n ta rze  ró ż n ią e e  s ię  m ięd zy  so b ą  w  
z u lcżn o śc i o d  k ieru n k u  p n lity ezn eg o .

PR A SA  K O N SE R W A T Y W N A  a p r o b u je  c a łk o ­
w ic ie  p r z e m ó w ie n ie  p ren ijera . W ed łu g  „ F igaro"  
p r o je k to w i pren ijera  n ic  brak o d w a g i. P ism o  
sk ła d a  p rem je ro w i p o w in sz o w a n ie  sp e w o d u  s ta ­

n o w c z o śc i i zw a rto śc i le g o  p rojek tu .
P rasa  n a to m ia st F FV . IGO W  A u ja w n ia  o p o  

z y e ję  w sto su n k u  d o  p ro jek tu  Ito u m o rg u ea  
tw ierd zą c , że  o p in ja  p u b lic zn a  n ie  d o m a g a  s ię  
zm ia n y  k o n sty tu c ji a n i z m ia n y  u stro ju . „ F e  P o  
p u la ire"  o rg a n  so c ja lis tó w , p r z e c iw k o  k tórym  
zw r ó c o n e  b y ło  g łó w n ie  p r z e m ó w ie n ie  p ren ijera , 
o św ia d e z a : g d yb y  k ie d y k o lw ie k  ten  p lan  re fo r ­
m y z o s ta ł w p ro w a d zo n y  w  ż y e ie  n ic  m ie lib y śm y  
już  sy s te m u  r e p r e z e n ta c y jn e g o  a n i n aw u i r e ­
p u b lik i.

Spustoszenia w  Japonii
RESTAURACJA

„ Z A C I S Z E "
W ILN O , M ICKIEW ICZA 25

z a w i a d a m i a  Sz B y w a l c ó w ,  że  z dn.  
26-go  b.  m. w p r o w a d z . ł a  m o w a c j e :

Wiedeńskie śniadania
za 1.2? zł.
2 ja jk a  
2 m a s ł a  
2 k a jz e rk i  
t szkl .  b ia łe j  k a w y

Wi edeński e  k o l a c j e
za 12“ zł.
I k a n a p k a
1 szn y ce l  
I szkl. h e r b a t y

0EIABY od 1 zł. 10 gr.
DANIA B A R O W E  40 gr.

C e n y  n a  t r unk i  i d a n . a  z n . z o n e
d o  20°/o

TO K IO . (Pak.) S p u sto sz e n ia  w y r z ą d z o n e  przez  
ta jfu n  są  z n a c z n ie  w ię k sz e  n iż  w sk a z y w a .y  d o ­
ty c h c z a so w e  d o n ie s ie n ia . l iczb a  za b ity ch  w zro  
s ła  d o  2500 lu d z i, p o z a lc m  7.8:!!) o d n io s ło  rany  
a 309 p rzep a d ło  b ez  w ie śc i. C a łk o w ite m u  z n isz ­
c z e n iu  u le g ło  28000 d o m ó w  o  35000 je st  m o cn o  
u sz k o d z o n y c h .

M in ister  sp raw  w e w n ę tr z n y c h  G oto udul się  
d z iś  d o  m iejsco w o ść  i n a w ie d z o n y c h  p rzez  ka

ta s lr o fę . P r z e w id y w a n a  je st  m o ż liw o ść  zw o ła n ia  
p a r la m en tu , ce lem  p rzy zn a n ia  n a d z w y c z a jn y c h  
k red y tó w  na odnuoow -ę zn isz c z o n y c h  m ie js c o ­
w o śc i.

TO K IO . (P at.)  T a jfu n , k tó r y  p rzeszed ł nad  
śr o d k o w ą  J a p o n ją  w  u b ieg ły  p ią te k , z n isz c z y ł  
s ta c ję  sz tu c z n e j  h o d o w li p ere ł w  T ib a , p o d  K io- 
to . F a le  u n io s ły  w g łą b  m orza  1.500.000 p erło -  
rod n y ch  o stry g . S tr a ty  w y n o sz ą  1.000.000 jen .

O w a g a  P. T .  Palacze t y t o a i u !

G I L Z Y

OLALI
FILIGRANOW E żó łte

D o n ab y cia  w e w s z y stk ic h  sk le p a c h  
ty to n io w y c h

Sytuacja strajkowa 
w połudn. W Mli 

zaostrza się
LO N D Y N . (P a l.)  P ro w a d zo n e  w  C a rd iffie  od  

d w u ch  d n i r o k o w a n ia  p o m ię d z y  w ła śc ic ie la m i  
k o p a lu  i  g ó rn ik a m i p o łu d n io w e j  W a lj i z a k o ń ­
c z y ły  s ię  d z iś  p o  p o łu d n iu  n iop im  o tlzco icm . 
W ła śc ic ie le  k o p a ln i w y su n ę li p r o p o z y c ję  d o ra ź ­
n eg o  arb itra żu , p rzy czen i a rb itró w  w  lic z b ie  3 
, a in ia n o w a łb y  m in is te r  g ó rn ic tw a  z  tein  jed n a k , 
że  a n i jed en  z arb itró w  n ie  zn a łb y  p rzem ysłu  
W ęglow ego , a n i w  za k r e s ie  spraw- in te resu ją cy eh  
p ra co d a w có w  a n i w  za k res ie  sp ra w  in te r e su ją ­
cy ch  g ó rn ik ó w .

G órn icy  o d r z u c ili  tę d z iw n ą  p ro p o zy c ję , a 
ró w n ież  ze  z d z iw ie n ie m  p rzy ję to  ją w  k o łach  
rzą d o w y c h , gd y ż  is tn ie je  p o w o ła n a  d o  ży c ia  
p rzez  rząd  na p o d sta w ie  u sta w y  w ę g lo w e j  z 
1930 r. sp e c ja ln y  p a ń stw o w y  u rząd  p r z e m y sło ­
w y  m a ją cy  r o zstr zy g a ć  p o d o b n e  za targ i

M in ister  g ó rn ic tw a  B row n  z a p r o s ił lia  ezw a r  
tek  d e le g a c je  w ła śc ic ie li  k op a lń  i g ó rn ik ó w  na  
o d d z ie ln e  ro zm o w y  z  n iem i. B ęd z ie  fcó o sta tn ia  
p rób a in te rw en cji rządu. O ile  n ie  d o p ro w a d zi 
on a di- p o ro zu m ien ia , to  s tr a jk  z  d n iem  1 \  b ę ­
d z ie  n ie u n ik n io n y . O b ejm ie  o n  137.000 g ó r n i­
k ó w  z a tru d n io n y ch  w k o p a ln ia c h  w p o łu d n io ­
w ej W a lji.

Dalsze dowody winy 
Hsuptmana

N O W Y  JORK. (Pat.) P o m im o  lic z n y c h  z a ­
p rzeczeń  u sta lo n o , iż p o  p o rw a n iu  d z ieck a  płk. 
L iu d b erg h a  z n a le z io n o  na o k n ie  p o k o ju  d z ie ­
c in n e g o  o d c isk i p a lcó w . Są to, ja k  s ię  o b ecn ie  
o k a z a ło  o d c isk i p a lc ó w  I la u p lm a n a . 1‘crd z a r z u ­
tem  w sp ó łu d z ia łu  w  p o rw a n iu  a r e sz to w a n o  n ie ­
ja k ie g o  J a m esa  B arry.

Kronika telegrafiozna
—  S ły n n y  sz erm ie rz  fra n cu sk i L u c j a n  Gau-  

cł i ii. miisilrz o l i m p i j s k i  w s z p a d z i e  i f lo re c ie ,
j iz m a r ł  n a g ie  n a  a t a k  se rc o w y .

—  W  o k o lic a c h  A yaslii w  M arokku sp a d ł  
śn ieg . J e s t  to  z j a w i s k o  leni  n ie izw yk le jsze ,  że 
w  p ozo  M a łe j  ezęśc.i Msiroikka p a n u j e  n a d a l  tern 
p e r a t u r . i  d o c h o d z ą c a  d o  38 s to p n i  p o w y /o i z e ra .

—- K u rsu jący  na n tij i K łajp ed a  P u łąga  au  
to h u s p a s a ż e r s k i  u leg ł  katla-slnmfic w s k u te k  ze  
p s u c i a  się k-iwowniicy. iSpo.śród 15 j a d ą c y c h  10 
oduM sio r a n y ,  w te j  Liczbie s z o fe r  a u t o b u s u

—  F s t e ń s k i  lo tn ik  c y w i l n y  W i ln u  d o k o n a ł  
p r z e l o l u  tz T a l l i n a  tła H e l s in e k  n a  s z y b o w c u  
„ K o m a r 51, p r z e b y w a j ą c  d y s t a n s  60 k m  w  r e k o r  
i ło w y m  c z a s i e  1 godz .  15 m in .  D o ty c h c z a s o w y  
ś w ia to w y  r e k o r d  n a l e ż a ł  d o  l o t n i k a  G r u e n fe ld a .  
k t ó r e m u  j e d n a k  p r z e lo t  n a d  k a n a ł e m  L a  Milo
i b e  (3.S km .)  z a b r a ł  o k o ło  2 godz.

K rąży p o g ło sk a , że  d o  M a d r y t u  p r z y j e c h a ł  
i n c o g n i to  L e w  T ro c k i .

—- W  H elu  d z ie c i ryb ak a  Os/.kego, b a w i ą c  
się. w y g r z e b a l i  z z ie m i  s t a ry  granall .  M-ainipu 
I t t jąe  n im .  s p o w o d o w a l i  w y b u c h ,  k l o t y  r a n i ł  
c z w o r o  tkdeci ,  s p o ś r o d  k t ó r y c h  j e d n o  o t r z y m a ł o  
aż  35 run' 11:1 cnhm i c ie le .  D zieci  u m ie s z c z o n o  w 
Szp i ta lu .

Odmycie starożytnych 
skarbów

M O SK W A , (PA T ). —  W  A rm enji so w ie c k ie j  
w  o k o lic y  F r y w a n ia  o d k r y to  w 17 m ie jsca ch  
sta r o ż y tn e  sk a rb y  sk ła d a ją ce  s ię  p r z e w a ż n ie  ’tf 
n ton et sreb rn y ch .

N a jsta rsz y  sk arb  b ila n ty jsk i pi c h u d z i z  VII 
w iek u  i za w iera  in iin e ly  sreb rn e z IX  w . T rzy  
skarby  p o ch o d zą  z  XIII w. Jed en  z n ich  zu w ic  
la  350 m o n et in o u g o lsk ie li.

Zlikwidowanie strajku 
w Łodzi

ŁÓDŹ.  (Pat).  W  d ni u  dz is ie j szym 
pod p r z e w o d n i c t w e m  okr ę g o w e g o  ins 
(>eklora p r a c y  W ar zk o w . ,kiego odbyła  
się k o n fe re n c j a  zw o ła na  w celu zl ikwi 
do w a n i a  wie lo t ygodniowego s t raj l .u  w 
pr zemy śle  je d w a b n ic z y m  i podp isan ia  
u m o w y  zbiorov\-ej. Konferencj . t  d o p r o w a  
dziki  do uzgodn ien ia  s t a n o w is k a  p r z e d ­
stawiciel i  p r z e m y sł o w c ó w  i robotn ików 
i z ak o ń e z j  la się podpinanie m u m ow y  
zbi orow ej  w przemyśle  jed w ab n ic zy m .

W  u m o w i e  zas trzeżono,  że z r a c /  
p ro w a d z e n i a  s t r a j k u  robotn icy  nie t racą  
ciągłości  p r a c y  i o t r z y m u j ą  w y n a g ro d z ę  
nie za ur lop  oraz ,  żc za udzia ł  w s t r a jk u  
nikł  z robolnóków nie będz ie  p o z b a w i o ­
n y  pracy.

I w C7ęstoclnwie
C Z Ę S T O C H O W (Pal).  Dzięki  en e r  

giczncj  in te rwencj i  władz  o k u p a c y j n y  
Strajk w  fab ry ce  , ,Meta lur g ja “ zoMał m  
k w ido wany.  J u t r o  pr zys tąp i  do p r a c y  
400 robot n i ków

Odkryce córki p. Curie
PARYŻ. (Pat).  „ P a r i s  S oi r “ ogłasza 

■wywiad z c ó r k ą  n ie d a w n o  z.marłej uczą  
ne j  Mar j i  Sk ło do wsk ie j  - Curie  i r e n ą  J - j  
l in iową na  t u n a l  d o k o n a n e g o  przez  n ;ą 
odkryc ia .

3 {molowa p o tw ie rd z i ł a  że wra z  z mę 
żem jesl z a p ros zona  do L o n d y n u  na mię  
d z y n a r o d o w y  k ongr e s  fizyczny,  w szcze 
gólności  do wsp ó łp ra cy  w dz ia le  ba i lań 
n a d  jądrami  a to m ó w .  Jeżeli  chodzi  o o- 
s t an ie  je j  odk ryc i a ,  to polega on o  n ic  
na znalezieniu  form uły sztucznego ra­
du, lecz na m ożliw ości otrzym aniu  z eir 
nicutów  m eradjoaktyw nych  ciał posiada  
iącyeli ak tyw ność r"dową. J e d n a k  pro-  
po rc ja  a t o m ó w  w len sposó b  o t r z y m a  
nycl i  jest  ł ia rdzo  s ł aba  i odkryc ie  w sta 
nic obecnym,  z aznacz a  Jo l io t ow a,  nie  
ma jeszcze znaczenia  praktycznego.

Osicar Hindenburf
B E R L IN ,  (PA T).  —  U s tę p u j ą c y  z k o ń c e m  

b ie ż ą c e g o  m i e s i ą c a  z a in n j i  c z y n n e j  p u łk .  O . k  . r  
vi)ii i l i n d e n b u r g ,  sy n  z m a r ł e g o  p r e z y d e n t a  Rze­
szy ,  u r o d z i ł  s i ę  w K r ó le w c u  w  1883 r o k u .  —  
P o c z ą t k o w o  s łu ż y ł  w  p u łk  u g w . i r d j i  p i e c h o ty .  
W  r o k u  1914 p r z e d z i e l o n y  z o s t a ł  d o  s z t a b u  
s w e g o  o jc a ,  k t ó r y  d o w o d z i ł  w ó w c z a s  a r m i ą  
w s c h o d n ią .

P o  w o j n i e  O s k a r  v o n  H L n d e n b u rg  w s tą p i ł  
d o  R e is c h w e h r y  , Z c h w i l ą  o b j ę c i a  s t  inow g k u  
p r e z y d e n t a  R z e s z y  p r z e z  m a r s z a ł k a  H i n d e n h u r  
ga, O s k a r  vo.il I f i n d e n ln i rg  p r z y d z i e l im y  z o s ta ł  
ja k o  jo g o  a d j u J a n t .  W  l a t a c h  p o p r z e d z a j ą c y e t i  
z w y c ię s tw o  H i t l e r a  n a z w i s k o  p u łk ,  H in d i  n b n r g a  
w y m i e n i a n e  b y ło  c z ę s to  w  z w i ą z k u  z d ą ż -m ie m  
s i ln e j  g r u p y  p o l i ty k ó w  i o f icerów - g r u p u j ą c y c h  
s ię  k o ło  l l e r r e n k l u b  z w i c e k a n c l e r z e m  Htipe 
n e m  i gen .  S c h le ic h i  r e m  n a  czeto, k tó r e g o  c e lem  
b y ło  u t w o r z e n i e  r z ą d u  p raw ico w e)  a u l o r y t a w  
n o go .

Napad umysłowo chore­
go na księdza

C H R Z A N Ó W . (P a ł.)  D z iś  o  g od z. 7.50 r a n o  
w  k o śc ie le  p a ra fja ln y m  w  R zeszo w ica ch  d o  id ą ­
c e g o  d o  o łta rza  w  sza tu eb  litu r g ic z n y c h  k sięd za  
M orajk i p o d b ie g ł u ic ja k ' P isk o rek  S te fa n , p o ­
d o b n o  u m y s ło w o  c h o r y , i u g o d z ił g o  n ożem  w  
p lł-ey . N óż u tk w ił w k o śc i s ło»u  p a c ie r z o w e g o . 
N a stę p n ie  P isk o r e k  s ta ra ł s ię  u d erzy ć  k sięd za  
m ło tk iem  w  g ło w ę , czem u  jed n a k  p rze sz k o d z ili 
p a r a fja n ie , k lc r z y  u ję li n a p stn ik a  i o d d a li do  
d y sp o z y c j i w ła d z  p o lic y jn y c h  w  K rak ow ie.

W e z w a n i d o  ra n n eg o  lek a rze  W a lk u w sk i I 
S ik o rsk i n ie  z d o ła li w y ją ć  n o ża  ze  sto su  p a c ie ­
r zo w e g o . W o b ec  n ie m o ż n o śc i d o k o n a n ia  o p e ­
racji r a n n eg o  ws sta n ic  b a rd zo  c iężk im  p r z e w ie ­
z io n o  d o  k lin ik i p ro f. R u tk o w sk ie g o  w K ra k o w ie

Prokurator poszukuje 
prokuratora

W  m o s k i e w s k i c h  „ I z w i e s t j a c h "  (Nr  214) z a ­
m i e s z c z o n o  l is i  g o ń c z y  z. k tó r e g o  w id a ć  iż głów 
n y  p r o k u r a t o r  S 8 RR. p o s z u k u j e  ,N G a f f e n a  —  
p r o k u r a t o r a  S o w ie c k ie j  B ia ł e j r u s i .  (o).

Giełda w arszawska
W A R S Z A W A  ( P a t )  W a l u t y :  B e r l i n  210.90—  

2 1 1.90— '209.90. L o n d y n  26.04 26.17— 25.91. N o ­
w y J o r k  5.2.5— <5.26— <5.20. K a b e l  5.23 i p ó ł— <5.25 
i p ó ł— 5.20 i p ó ł  P a r y ż  34 .88— 3 4 .9 7 —34.79. 
S z w a j c a r i a  172.65—  17.3.0f>— 172.22.

1 > S u r  5.30 '7 i D o l a r  zt, 8  91. R u b e l  4 57 z a  
p i ą tk i  <i 4.58 za  d z i e s i ą tk i .  C z e r w o n c e  7.17

0 K A Z J A *»1 7 ?Mm ■S r %  m m m z m i a n y  l o k a l u

3.000 książek Z A  B E Z C E N
O d  20 gr. za m ia st  k ilku  z ło ty c h . 
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Z „FRONTU WSCHODNIEGO"

Przeciążenie podatkowe
A r tyku ł  Kazimierza  Sokołowskiego  

p I f  ron t  W s c h o d n i 1' (k tóry poda  lis 
m y  za . .Gospodarką  n a r o d o w ą 1') jest p r  i 
w dz iw em  zda rz e n ie m  w publ icys tyce  go 
spodarczej .  1 posiedzenie  Zn  m  W s c h o d ­
n ich i po t rz eba  w y r ó w n a n ia  tej k r z y w ­
dy n ie ty lko  w imię p r a w  1/3 czyści obsza 
ru P a ń s t w a  i 1 5 jogp ludności ,  lecz .\ 
imię in te resu  Rzeczypospol i te j  mało  kie 
dy zna laz ła  do t ąd  r ó w n ie  rzeczowy w y ­
raz.

S p r a w o z d a n ie  Izby Pr zem y s ło w o  l i a n  
d lowej  w Wiln ie  o s tan ie  go sp o d a rczy m  
w ji j  Okręgu  w r o k u  1933 do s ta rc za  no 
wycti  dany ch ,  k tó r e  i lus t ru j ą  n ie ró wność  
naszych  w a r u n k ó w .  P o m i j a j ą c  —  n a r a ­
zić wszystkie  inne m o m e n t y ,  s iygamy 
do dz iedz iny  po da tk o w e j .  Ma tc r j a ł  c ze r ­
piemy z tablic S p raw ozda n ia ,  k tó re  p o ­
lega ją  na  d a n y c h  Głównego l i rzydu  Sta- 
ty7!,tycznego i Izb S k a rb ow ych,  maj;} za 
tom c h a r a k t e r  of ic ja lny.

Podatek gruntow y w zrósł w 1932-33 
r. w s tos un ku  do r o k u  poprzedn ie go  na 
te ren ie Izby Sk a rb o w e j  polesk ie j  o H I  
tvs. zł. t. j. o 12 i pół  proc. ,  na  teren ie  no 
wogródz l . i ej  o 294 tys. zł t. j. 25.9 proc .  
na te ren ie  wilońskiej  o 375 tys. zł. t. j. 
28.7 proc. ,  n a  te ren ie  b ia łos tockie j  o 
1(152 tys. zł. t. j. 35,1 proc.

Podatek °d  n ieruchom ości w zrósł w  
tym s a m y m  roku  na te ren ie Izby pol es ­
k ie j  o 8.9 % .  n o w o g ró d z k ie j  o 13.6 % ,  
b ia łos tockie j  o 20.1 proc. ,  wi leńskie j  o 
22.3 jiroc.

Podatt k d °cliod ow y  i od tantjcin  
w zrósł na  te ren ie  Izby  wi leńsk ie j  o 7.8 
proc.

Ogólne  w ia d o m o śc i  o s tan ie  góspo  
d a r c z y m  w ubiegłymi r o k u  wcale  nie idą 
w [larze z. t emi  w y n i k a m i  ad m in is t r ac j i  
sk a r b o w e j  w zakres ie  w po m n ia n y c l i  
t rzech k a le g o r y j  po d a tk ó w ,  wrycz prze  
eiwnie  są z. n iem i  w j a s k r a w e j  n iezgo 
d/ ie .  M am y jeszcze w  u szach  j iowszech 
ne sk a rg i  ro ln ików,  k u p c ó w  i p rzemy7- 
s łowców a w w sp o m n ien iu ,  że by ł  lo je 
den z na jc i ęż szych  lat  k ry zy so wych .

Ale prócz  p rz y to c z o n y c h  sa jeszcze 
inne  d a n e  cyf rowe.  Gdy p o d a te k  g ru n to  
wy w całej  Polsci w zrósł o  19,8 proc., »v 
Okrygu l/.by P. I b  wi leńsk i e j  w zrost je 
go w yn iósł 26,9 proc t j. o 7 1 proc .  -wie 
cej niż przec iytnie  w ca łem Państwie .  
P o d a te k  d o c h o d o w y  i od t a n t j e m  spadł  
w całej  Polsce o 10,2 proc., gdy w Okre 
gu Izby  w i leńskiej  ty lk o  o 8,1 proc*., a na 
te ren ie  Izby S k a r b o w e j  wileńskiej  
w zrósł o  7,8 proc. Wyższe  w p ł y w y  osią 
gnyl ismy ró wn ież  z p o d a t k u  w o js ko w e  
SO.

Lepsze  rezul taty7 w s t o su n k u  do ca łej  
Po lski  dały7 również  p o d a te k  m a j ą t k o w y  
k lory s padł  w ca łej  Polsce o 74,7 proc., 
gdy w7 Okrygu izby P  FI wi leńsk ie j  łyd­
ko o 24,6 proc.

Z ty7ch c \ f r  w ida ć  dobi tn ie ,  że władze  
skarbow7e nie  indy7widua l iz u ia  obciążę 
m a  po da tk ow ego ,  lecz z ro k u  na rok 
nt rzymuji} raz  przy jy te  w7y m i a r v  ogólne

bądź  s to sunków; '  k t ór e  J a r a j ą  sic z r e a ­
l izował-  Metoda  ta, właśc iwa  z p u n k t u  
w idzenia  ska rbu ,  do pi e ro  wtedy s ta je sic 
rac jona lnuM gdy  o r gan y  a d m in is t r ac j i  
. .karbowej  m a j ą  dos< w7yezuc ia  i z r o z u ­
m ieni a  j joży iku  gosipodarczego.  by doko 
nać  na leżne j  k o r e k t u r y  suche j ,  szablonu 
wej ska li  ogólnopolsk ie j  na rzecz życio 
wu j racj i .

Ma tcr ja ł  .Sprawozdania  Izby Ib Ib 
Wi leńsk ie j  dow odzi  niezbicie że na n a ­
szym te ren ie  nad  wyczuciem i z r ozum ie  
niem sytuacji eko n o m ic z n i  j k r a ju ,  g ó ­
ru je  am bicja do Osiągnięcia inaxim tim  
wpływów podatkow ych , dochod ząca  do 
tego. że z na juboższych ,  zacofanych,  i 
upośli  dz on yc h  obszarów wp ły wy  te 
przedstawiaj;} się w7 n i ek tó ry ch  po zy ­
c ja ch  s to su n k o w o  lepiej  niż przeciytnie 
z całego PaństwTa.

Mie jscowy p o t y t e k  f i ska lny tej  puli 
tyki  j es t  r ó w n o z n a c z n y  z p o w a ż n ą  szko 
dą  spo łeczno- gos poda rczą  rozległego ob 
szaru ,  k t ó r y  znosi  więce j niż c iyżary po 
datkowm, b o  cierpi  n a  przeciążenie. D a l ­
sze k o n s e k w e n c je  tego s p a d a ją  oczywiś  
cie n ie ty lko  na Ziemie Wschodnie ,  lecz. 
na  całe Państwo-.

Szkodl iwa uni f ikac ja  wszelkich  
sp r a w  w7 skali  ogólno- po l ik ie j  p un i je  i 
na polu p o d a t k o w e m .  Jak żeż  b ow ie m  od 
b ija  ,iy w na sz em  życiu g os po da rczem  
fakt .  że u t r z y m a n o  p ro c e n tó w v  stosu  
nek Okrygu Izby do całej  Polsui  p r aw ie  
w wszys tk ich  oo zyc ja eh  w p ły w ów  podat  
kowych,  w y ją tk o w o  tylko uzys ku ją c  ob- 
niżky (np. p o d a tk u  p r z e m y s ł o w e g o 1, 
czysto zaś w y d a t n e  podwyżk i  w roku  
1932-33 w sto; ,unku do roku  p o p r z e d n i e ­
go Nawet  w grupie  odse tek,  na leżnośc i 
ckzcki icy jny eh  i g rzywien  p a n u j e  ta sa 
m a  szt wuość.  skor o  s to su ne k  pro cen tu  
wy Izby do całej  Polski  w7 roku  11)31-32 
wyniósł  9,2 proc. ,  w r o k u  zas 1932-33- 
t). 1 proc.

N isz n i e d o m / w ó j  gosp odarczy  uspru 
w in i l i  wiąd łby  znacznie  niższy7 udz iał  w 
o p o d a t k o w a n i u  niż w re.-.z.cie Polski .  a rn 
c jo na ln a  po l i tyka n a k a z u je  s tosowanie  
skali  w yc l iowawczej  i op iekuńczej .

. .Front  W s c h o d n i 1' ma  p r a w o  d o m a ­
gać su; rewizj i  tych s p raw  na swą ko 
rzy.ść bez p o d p a d a n ia  poci zarzut  oporh i  
l i . zmu p o d a tk o w e g o  i n iez ro zumie n ia  i ’i 
teresów7 p a ń s tw o w y c h .  Ha.

M ię d zyn a ro d o w y kongres S la w isto w  w  W a rsza w ie

W  ul), n ie d z i e l ę  o d b y ło  s ię  w  YV:irsznwie 
o t w a r c i e  2 -go  M ię t lzy n a r tw lo w eg o  K o n g r e s u  Sla- 
w kstów .

Na z<Ij<N‘iu —  (z ł e w e j i  g r i rp a  d e l e g a tó w  wło-

* *
WARSZAWA, (Pat).  W c z o ra j  wieczo 

rem w sali p r e z y d j u m  ra d y  min is t rów 
odb ył  siy ra u t  w7y d a n y  przez prezesa  r a ­
d y  m in is t r ó w  prof .  Kozłowskie go na 
c-ześi uczes tników drugiego  miycb.ynar i 
dowego z jazdu  slawistow7.
— i r

skicli  ni. in. f i lo lo g o w ie  p r o f .  b a r t o l i  i p r o f .  
L o  Gjitfco; (z p r a w e j )  p r o f .  C o l le g e  d e  F r a n c e  
M a zon  w r o z m o w i e  z F a u l  G az in en i ,  t łu m a c z e n i  
„ l a n a  l a d e u s z a " .

\ ą  rauc ie  obecni  by li cz łonkowie  rzą 
du z p a n e m  p r e m j e r e m  i wicemin.  Chy 
l ińsk im na  czele p o / a t e m  k o rp u s  d y p l o ­
ma ty czny ,  uczestnicy z j azdu  s lawis tow 
oraz cz łon kowie  k o m i te tu  organicacy  \ ■ 
nego.

Polityka kolonizacyjna Rzeszy
TEKRL1N. (I 'a l.| W iz u r u j  przed m ikretom -m  

rasIjs-iKtac.ji b e r liń sk ie j  w y g ło s ił  p rzem ó w ien ie  
m in . w y ż y w ie n ia  D arre .

K o lo n iza cja  rh h ip sk a , o św ia d c z y ł m in . Dari-e, 
s ta n ę ła  w o b ce  z u p e łn ie  n o w y c h  c e ló w . Osady, 
ro ln e  u zn a n e  z o sta n ą  za  g o sp o d a rstw a  d z ie d z ic z

ne. Jak w ie lk ie  zn a c z e n ie  rząd  n a r o d e w o -so e ja -  
l is ty c z n y  p r z y p isu je  d o  zad ań  k o lo iiiz a e y jn y e łi  
w y n ik a  z  ta k tu , ż e  w c ią g u  JtltW rok u  p rzezn a ­
c z o n o  na k o lo n iz a c ję  c liła p sk ą  i:t ly s . h etk ta ró w  
z iem i, z a ś  na p o m o c  d la  g o sp o d a rstw  ro ln y ch  
n a w ie d z o n y c h  k lęsk ą  w y d a n o  zgó rą  138 m il i.

diałoruski Komitet 
w Wilnie

w  spraw ie przyjęcia Sow ieckiej 
Rosji do Ligi NarodÓM

Dn 24 bm .  W i l e ń s k i  B łorusk i  Ko­
mi t e t  uc h w a l i ł  m, in.  wys łać  na  ryce p. m. 
San d le ra  p r z t w o d u i c z ą c e g o  XI7 sesji  Li 
gi N arodo w m e m o r j a ł  w k t ó r y m  o m a ­
wia jąc  wejśc ie  Sowie tów  do Ligi N a r o ­
dów i d e l J a r a e j y  k o m is a r z a  Li tw in owa 
twierdzącego  iż w So w ie ta ch  n ie m a  kwe 
stji mn ie j szośc iowej  z w ra c a  uwagy iż 
tworzy  to i luzję że w So w ie ck im  Zwiąż 
k u  n a r o d y  nierosy7jskie,  a w tej  l iczbie i 
Białorus in i  ko rz ys ta ją  z ca łkowi te j  I w o  
body w ten sposób  niby u z n a ją c  p. L i t ­
win owa  za swego pr zeds tawic ie la  jak  
wobec  Ligi Narodów tak i wogóle zagra 
nicą

■i'
Stan  taki  —  m ó w i  m e m o r j a ł  —  nie 

od p o w ia d a  rz-eczywustości. gdyż z a c h ó d  
uia czyść bi fi łoruokiego n a rodu ,  z n a j d a  
jąca siy w Polsce już nie raz  sk ład a ł a  1 i 
dze Narodów w tej - p r a w i e  wycze rp uj ą  
ce n ie m o . j a ty .  Dalej  Komi tet ,  podkreś l  i 
jąc pewuiość że ^przemawia wriwi z soli  
d a r y z u ją c ą  z n im 10 mil jonowa} b ia łor us  
ką lud nośc ią  Sowieckiej  Białorusi ,  żnin 
szoną do mi lczenia  ze wzglydów Sowiec  
kiej  d y k t a t u r y  oświadcza :

Białoruski  na ró d  nie może  uznać  
rządu  Sowietów za swego jarzedstawicie 
la ani  wobec  Ligi N a rod ów ,  an i  też w > 
hec całego Świata z nas ty pn ych  raey j:

1) Białorusk i  n a r ó d  jirzez swych 
p r a w n y c h  przeds tawic iel i  w y b r a n y c h  d;i 
Bady  Bia łorusk ie j  L u d o w e j  Republ iki  
a k t e m  z dn ia  25 m a r c a  1918 r. w  Miń 
sku  ogłosi ł  Bia łoruś  ja k o  wolne  i nie/,a 
leżne p a ń s t w o  k t ó r e  późnię j Sow iety za 
jęły7 gw7a ł te m  n u n io  zawziytego sprzęci  
w7u b i a ło rusk i e j  ludnośc i:  u t r z y m u j ą c  je 
p rzy  sobie za p o m o c ą  k r w a w e g o  t e r o m ;

2) Rząd Sowiecki  na  z a jy t i m  biało 
rusk icm lory lor ji im s tosu je  względem 
I iiałoruskiej  ludnośc i  po l i tykę  eks te rm i  
na c y jn ą  dla zn iszczenia Bia łoruskie , '  a 
n a ro d u  — rząd  sowiecki  pod  pozo rem 
kolek tywizac j i  p rzesiedl  i masy7 b i a łoru  
skiej  ludnośc i  z k r a j u  ro dz in ne go  na Sy 
lierjy i inne  d a l e k a  kra j  • SSRB , z a s i e ­
d la ją  o w/.ani ian b ia ło rusk ie  ziemie obcy 
liii o s a dn ik am i ,  sz tucznie  w z m a c n ia j ą c  
tą d rog ą  na Białorusi  m o sk ie w sko - s o ­
wieckie wp ływy:

3) D ą / ą c  do  / .duszenia b i a ło rusk i e j  
k u l t u r y  i w o g ó h  b ia łorusk iego  n a r o d o ­
wego życia w Sow ieckiej  Bia łor u-k ie j  Re 
publ ice  rząd  sowiecki osk a rż y ł  b ia łorus  
kieti uczon ych  k u l t u r a l n y c h  p r a c o w n i ­
ków i b ia ł o r u s k ą  inteligencji-  o kont re -  
wolue jy s kazu jąc  ich bez sądu  na  wy 
siedlenie z rodz innego  k r a j u  do in n y ch  
k ra jó w  SSRB. i przysyłając,  na  icłi mie j  
sec tak ichż  j i racownikow7 n a ro d o w o ś c i  
obcych.

Z tego w idać —  kończy  m e m o r j a ł  —- 
że kw-estja n a ro d o w o ś c io w a  w7 .Sowie­
tach  da le ką  jest od tego idealnego załaf  
wienia j a k  s ta r a ł  się to pr z e d s ta w ić  w 
Lidze Ludowy k o m is a rz  p. M. Li tw i ­
now7.

Dii mirza Do morza
(Wrażen ia  z  podnóżu)

Duże.  r e k l a m y  Polsk iego Tow.  T u r y ­
s tycznego w K rakowie  —  obiecujące  nie 
o m a l  r a j sk i e  w y p o c z y n k o w e  radośc i  w 
s łońcu . Iugosławji ,  skus i ły  do podjęc ia  
nieco n iebe / .pn czne j  d la  m e j  sklerozy 
e sk apady .  Raz kozie śmierć!  pow iedzia 
tein solne.  Zbyt  już duszn a  s ta je  się a tm o  
s iera w i leńsk ich  p o j e d y n k ó w  l i terackich  
— zbyt  wie lka m o n o t o n j a  w7 cu k ie rn ia ch  
Rudn ick iego  i Sztral lów7 —  a p r z e s i ą k n i j  
ta z a p a c h e m  r o p y  ul. Mickiewdcza — 
niszczyła os ta t n i  łyk pow ie t rza ,  zaczer ­
pnię tego  za mi as tem.

A oto i d r u g a  p o k u s a :  zwiedzenie
Gdy n i  za 20 złociszów (poc iąg iem p ra so  
wyni .  —  Czyż nie w a r t o  p o r ó w n a ć  ką- 
jnel iska  polsk iego z jugos łowiań sk im .  
Przec iąć  tak  E u r o p ę  p r o s t o p a d l e  do  zato 
ki F iu m e .  Daty  p o w r o t u  z Gdyni  do sk  i 
nale ko ja rzy ły  się z d a t ą  wyjazdu  t u r y ­
s tycznego poc iągu  z Krakowui via B uda  
peszt  do buszakii .  Po dr óż n ic y  zaś poza

K r a k o w e m  mi eszka jący ,  m.et i  60 proc.  
zniżki ,  (czyli z W i l n a  19 zł. ku r je re m ) .

I oto jes t em w G d y m  z wi lnianami ,  
k fó ryc h  po p a r u  d n i a c h  ż e g n a m  w W a r  
s nawie w drodze  pow7rolnę j  i... n i l z a r u  
do Krakowa!

W y j a z d  w s łoneczny  p o r a n e k ... m u ­
zyka. .  r u c h  ro z lo k o w an ie  się! 'Wagony 
pulmanowcsk ic, mie j sca  n u m e r o w a n e .  
Nagle  n iemi ły  p r o g n o s ty k ;  n ie m a  wago. 
nu  re s ta u ra c y jn eg o :  p o d o b n o  w osta tn ie j  
chwil i  . ,nie d a n o ’1. —  Nikt nic rob ił  za 
pasów,  a dr og a  do Budapesz tu  d ługa,  
poc iąg z a t r z y m u je  się b .  r z a d k o  i to na 
kró tko .  Ale - h u m o r y  k o m p e n s o w a ły  
głód...

W ieczor em s ta jemy w Budapeszc ie .  
W edł ug  . p ro gra mu  t r agarze  mieli  zanieść 
nasze  rzeczy n a  a u to k a r ,  k tó re  miały7 nas 
zawieźć do  w y z n a c z o n y ch  hoteli .  T u  już  
zaczą ł  się b a ł a g a n  T ra g a rz e  nie z r o ­
zumiel i  dys po zyc y j  i w i ę k s z o ś ć  podróż  
n y c h  m u s ia ła  s a m a  dos ta rc zać  swoje  wa  
lizy do- a u t o k a r ó w .  W  hot e la ch  zab ra k ł o  
num erów 7., b o  nu- w y znac zono  okr eś lone  j 
l iczby p o ko jó w ;  wiele osoli m u s ia ło  zgo­
dzić się n a  w spó lne  nocowa nie ,  a niekt . i

r / y  czekal i  b  d ługo  11:1 n um er .
Lecz 1 o tej n iedog odnoś c i  rychło  za 

pom nie l i śm y w czas ie  wycieczki  nocne j  
(z d o p ł a t ą  16 zł.) a u t o k a r a m i  p o d  ojaieką 
przewod n ik ów  Traf i l i śmy na  do b ry  ino 
ment  mi a s t o  i lu m in o w a n e  z p o w o d u  
świę ta  św. Szczepana.  Szybko p r z e m k n ę ­
l i śmy do po d n ó ża  góry sw Geberta .  
W j e ż d ż a m y  se rp en ty n ą  na  wierzchołek  
góry  —  skąd  widzimy m o d r ą  wstęgę Du 
naju.  b rzeg i  k a m ie n n e ,  spięte k i l koma 
m o s t a m i  o jaolężnsch tuk ach .  Mi)jony 
świa te ł  s r eb rz ą  łu skę  mi go t l i wyc h  fal  rze 
ki. po k tó re j  pły ną  o lb rzym ie  s ta tk i  spa 
cerowe i m o t o r ó w k i  p r y w a tn e .  R u c h a ją  
p ło m ie n ie m  gi-sto um iesz czon yc h  la m p  
g m a c h  p a r l a m e n t u  —  na jwiększy na  
kontymeucie.  b a  tle n ieba —  [ilasty c / 11'.c 
u w y d a t n i a  się jego l inja s t r u k t u r a l n a  
im p o n u j ą c ą  g e o m e t ry c z n ą  sym et r ją .  Cza 
liśmy7 pe wien  lęk w i n d u j ą c  się coraz  wy 
żej a u t o k a r a m i  Je d e n  n ieost rożny  ruc h  
szofera. . .  i s p a d a m y  w przejaaśe,  r u j n u ­
jąc  po  dr od ze  d o m y  i pom ni k i .

K ro t ko  n ies te ty  n a p a w a l i ś m y  się p a ­
n o r a m ą  tonące j  w7 o g n ia ch  stolicy. Kie­
r o w n i k  wycieczki  nagl ił  do / .wiedzenia 
„noc nego  życia" (!) Budape sz tu !  O czy­

wiście —  wobec  b r a k u  czasu i szczupłoś  
ci ś rodkó w,  wło żo nych  jirzez w yc ie c z k o ­
wiczów,  by ło to zag lądanie  przez d z i u r ­
kę od k lucza.  Zwiedz i l i śmy p a r ę  wie l ­
k ich  k aw ia rn i ,  og ró d  i p ie rw sz o rzędn y  
kabare t .  Dało to n a m  tylko pojęcie,  j ak  
Bu dapesz t  b a w i  się w letnie n o c i . W y ­
czuwa się n ie w y m u s z o n ą ,  szczerą w-eso- 
łość i z am ożnoś ć  p r z y n a j m n i e j  tych  k las  
k tó re  zwykle  m a j ą  jaieniądze. Po d  wzglę­
d o m  es te tycznym k a w i a r n i e  i m p o n u j ą  
ro z m ia ra m i ,  j a ko śc ią  smako ły ków  i wyy7- 
tw or no śc ią  podan ia .  Słynne  . cygańskie  
kajacie’11 nie  różni ły się wbełe od n aszych  
jazzb an d ó w ,  g d \ ż  p r zew ażni e  g ra ją  t a ń ­
ce współczesne .  Ubran i  są  powieczoro-  
w e m u  J edyn ie  w ogrodz ie  śpiew7ał jak-ś 
b a r y t o n  w . t ro j u  wę giersk im.

K ie d y ś m y  weszli  o rk ie s t ra  zaczęła 
grać  „Boże  coś Polskę" ,  j iolem gdy za 
ję l iśmy p rz y g o to w a n e  kr zes ła  i jaodan 1 

n a m  wind ,  z ab rzm ia ł  Maz ur ek  D ą b r o w ­
skiego.  ale tak  s z k a r a d n i e  grany ,  że za- 
ledwo na 5-ym takcie  z r o zu m ia łe m ,  co 
graj;}. Zda je  Się że s k rz y p e k  rzną  melo-  
d je  z jaamięci — a ma ła  or k ie s t r a  n a p r ę d  
ce, jak na więte j  Żm udz i  improwizował  
ła a k o n i p a n j a n u  nt  iis» (ze s łuchu) .
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fiu mini
N a  ła m a ch  p a ry sk ie j  „ R eyu c f leb d a m a ila i-  

i'e** u k a z a ł s ię  im a ą in a o y jn y  <1 jaltą* d w ó e li zn iar  
ły c h  w  k ró tk ic h  o d stęp a ch  cza su  m arsza łk ów :  
n ie m ie c k ie g o  H iiider.burga i fr a n c u sk ie g o  Ky- 
a u tcy  a. O baj b y li za  ży c ia  b o ży sz cza m i w oich  
n a ro d ó w  O baj n ie ja k a  u o sa b ia li d w ie  ró żn e  ra 
c jc  stan u , d w a ró żn e  iin p er ja liz in y  W  u sta  obu  
z m a r ły ch  w k ła d a  p rze to  fr a n c u sk i a u to r  n ic  
ja k i I u d w ik  C ailars —  a rg u m en ty  i koirtrargu- 
m en t;., k tó ry ch  śc ie r a n ie  s ic  od źi iere ia d la  d o s  
K enuie dw a p o lity c z n e  p unty w id zen ia : fran cu  
■ski i n ie m ie c k i.

a ln cg o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w ło sk ieg o . Jak  przed  
w iek a m i Itzym  za g r o z ił K a rta g in ie  i z n isz c z y ł  
ją , tuk d z iś  R zym  za g ra ża  fr a n c u sk ie j  A fryce . 
N iech  s ię  w ię c  F ra n cja  z  tej s tro n y  m a na b acz  
n o śe i. H isto rja  s ię  p o w ta rza .

P O JE D Y N E K  NA CYTATY.

1>AX G A l.l.K  A.

VI P A Ń S T W I E  C I E N I Ó W .
R zecz d z ie je  s ię  w p a la rn i m a rsza łk o w sk ie j  

*m  ła m ly in  św ię c ie . śc ia n y  teg o  e liz e jsk ie g o  
p r z y b y tk u  u d ek o ro w a n e  są  m ap am i sz tab ów  cm i, 
o ręże m  i tro fe a m i. P o  p a la rn i p rzech a d za  s ię  
sp r ę ż y sty m  k ro k iem  s / .  zu p ly  sta rze c  w n ieb ies  
kim  m u n d u rze. M arsza łek  I .y a n u tey  w la śc iw y  
twóre-a fra n cu sk ie j  p o tęg i k e .lon ja ln ej. \Y pcw - 
iie*j < liw ili sfory  fe ld feb e! p ru sk i m eld u je  przyby  
Cię fe ld m a r sz a łk a  to n  łliu d e iib u r g a . I .y a u tey  
o ż y w ia  s ię . W ch o d zi Ilin d en b u rg . M arsow a, ino  
n u m en ta ln a  p o sta ć , w m un d u rze  fe ld g ra u  z o r ­
d e r a m i. N ie z w ło c z n ie  r o zp o czy n a  s ię  d ja le g .

( ave  Itom am  —  strze ż  s ię  R zym u O to b y ła  
m y śl p rzew o d n ia  d łu ższe j  tyrad y  H in d en liu rgu . 
ł .y a u te y  n ie  d a w a ł s ię  jed n a k  zb ić  z trop u  I łin -  
ilcn b u rg  p o ró w n u je  sy tu a c ję  z  h isto r ja  R zym u?  
Z goda. W  tak im  raz ie  E raoeja  jak  o n g iś  R zym  
s ta r o ż y tn y  stw o r z y  p o w sz e c h n y  p o k ó j R yla  p a s  
l im a n u  —  tera z  b ęd z ie  p a t  g a lliea . ó d  b rze­
g ó w  R enu aż  p o  b r z ig i M ek on ga  ( l i id o c li i i iy ) 
trw ać b ęd z ie  p o k ó j fra n cu sk i.

ł y a u te y  z a p r z e c z y ł tem u , ja k o b y  F ra n cja  
o p ra w ia ła  zb y t d a le k o  po su n ię ty  flir t z Italją- 
Nn to  H in d en b u rg , d la p op arcia  sw y c h  argu m en  
tó w , z a c y to w a ł s ło w a  O ro in vella - „Ż aden  ez ło  
w iek  n ie  za jd z ie  tak  d a le k o , ja k  ten , k tóry  n ie  
w ic d ok ąd  idzie" . W  o d p o w ie d z i I.y a u tey  o ś ­
w ia d czy ł, ż e  w ła śn ie  N iem cy  są  tym  c z ło w ie ­
k iem , k tóry  n iezaw  szc  w ie  d o k ą d  id z ie , a w łaś  
c iw ie  d ok ąd  g o  prow ad zą . Iły n ie  p o zo sta ć  wty  
!t za łl i i ió e iib u r g ie m  w  u m ie ję tn o śc i o p e r o w a ­
n ia  c» la ta m i, z a c y to w a ł m a rsza łek  fra n cu sk i zda  
n ie  je d n e g o  z b ib lijn y ch  p ro ro k ó w : „ P rzy sto su j  
d e  serca  w a sze  do ri zw a żau ia  d ró g  w aszych "  
N iech  tsię C iem ey n ad  tcm i sk w a r n i za s ta n o w ią .

GDYBY FR A N C JA  ( U C H L A  NAS 
Z ltO Z l MIEĆ...

J a k o  F ra n cu z  z k rw i j  k o śc i o św ia d c z y ł m ar  
-sza lek  I .y a u tey , że  czu  je s ię  sz ezę .ś liw , m ogąc  
p o w ita ć  na p o la ch  e liz e jsk ic h  tak  m iłe g o  g o ­
ś c ia .  Ze sw e j  s tr o n y  H in d en b u rg  t łu m a czy ! s ię , 
ż e  p rzy b y łb y  na tam ten  św ia t w c z e śn ie j , gd yby  
n ie  sp ra w y  p u b lic zn e  k tóre  go za trzy m y w a ły  
D od ał p rzy tem  sęd z iw y  fe ld m a rsza łek  ze  sm u t­
k iem , że w  „ V a te r la n d z V ‘ ź le  s ię  d z ie je  i ż« 
E u rop a  ch y b a  nigdy s ię  n ie  z d ecy d u je  1111 p o lo  
ż o n ie  k resu  w a śn io m  i za ta rg o m , k om p rom itu  
ją e y m  oy w iliz a c ję . „A ch! g d yb y  F ra n cja  eh e ia  
łu  n a s zro zu m ieć"  —  w e stc h n ą ł na za k o ń c z e n ie  
z w y c ię z c a  sp o d  T a iien h ergu .

IIIN D E M U  ‘{(i U C JtftA  Ś lij  FISZY SW O JE M .
K o n cep cja  p o w sz e e lin e j  „p a x  ga lliea "  n i, 

z a d o w o ln ita  fe ld m a rsza łk a . O stTzegał w ciąż  
przed  W ło ch a m i. F ię k u a  F ra n cja  en tu z ja zm u je  
s ię  tr a d y c y jn ie  sp ra w a m i z a g r o ż o n y c h  utratą  
ir e p o d le g to śe i n a ro d ó w . J e ż e li ch o d z i jed n a k  o 
A iistrje , grożą  „ A n sc lilu ssem  n ie  N iem cy , a wta  
śn ie  W ło c h y . R zym  p o zo rn ie  ty lk o  tro szc zy  się  
o  utrzyinsM iie n ie p o d le g łe j  A u strji. R zym  n ie  d o  
p u szcz a  d o  p o łą czen ia  A u strji z  N iem ca m i je 
d y n i ed la teg o , że  sa n i m a n a  A u strję  ch ra p k ę . 
Cóż F r a n c ji p rzy jd z ie  z  leg o , że  n ie  d o p u śc i 
d o  „ ,A n seh Iu ssu “ z N iem ca m i, sk o r o  prędzej  
c z y  p ó źn ie j  nu.-dąpi „Au: ehluss** 7. W ło ch a m i?

N A P P ł.E O N  FR Z F R Y W A  F.Y SkI S JI,.

Iłja ln g  d w ó ch  sta ry ch  w o d zó w  p rzerw an y  zo  
s ta ł w sp o só b  d o ść  n ieo cz .ek iw an y . M ia n o w ic ie  
c c s m z  N a p o leo n  (o c z y w iśc ie  1 -szy) z a in tereso  
w at s ię  ta k ty k ą , za s to so w a n ą  przez  H in d cn bu r  
ga w b itw ie  pod  T au en b erg ii-m  i p rzy sta ł adju  
ta 11 ta z  p ro śb ą  o  p r z y jśc ie  fe ld m a rsza łk a . Zbyt 
za i  s i ln ie  ro zw in ię ty  b y ł w sta ry m  żo łn ierzu  
le g ity m iz ir  i  d y sc y p lin a , by u i,‘ m ia ł on  n iezw tu  
rz n ie  u h ieb a ć  c e sa r sk ie g o  w ezw a n ia . Z w y e ięz  
ea sp o d  T a n e i.b erg a  p o sze d ł p rze to  in fo r m o w a ć  
zw y c ię z c ę  sp o d  M oreiifio , za ś zd o b y w ca  M arok  
ka p o z o sta ł sam  ze  sw e m i m y śla m i.

N F W .

Straszna Katastrofa kopalni w  A ngljl

K W EST.) \  „ A N S C III .l SS-u".
N a to I .y a u tey  z a rep lik o w a ł, że  N iem có w  jest  

n ie z a w s z c  ta lw o  zro zu m ieć . T e iiin tem n iej, o n ,  
I .y a u te y  jest zd a n ia , iż pod  n a c isk iem  w y ższy ch  
k o n ie c z n o śc i n a stą p i k ie d y ś  w z a je m n e  zro zu m ie  
n ie  i p o ro zu m ien ie . O św ia d cz y ł też  m arsza łek  
fr a n c u sk i, że  a k tu a ln a  d z iś  d la N iem iec  sp raw a  
„ A n sc h lu ssu  wy lo n ila  s ię  w laśeiw  lic z w in y  
N iem iec . N ik t in n y  p rzec ie , ja k  w ła śn ie  sa m e  
P ru sy  o d e p c h n ę ły  w sw o im  c z a s ie  A ustrję od  
w ie lk ie j  rod zin y  n i e m i e c k i e j .  W y sta rcz y  p r z y ­
p o m n ie ć  S a d o w ę  i p o lity k ę  B ism a rk a . F ru sy  z 
Ickk ic in  sercem  w y p a r ły  z R zeszy  w p ły w y  amstr 
ja e k ie . a tera z  d o m a g a ja  się  „Anschlussu**. —- 
G dzież ta Ii g ik a?

TA K , F O P E ł.N 1 VNO B ł-EO Y .
„ Is to tn ie , b łędy b y ły  —  p rzyzn a! ze  s iiiu i-  

Kieni I lin d en b u rg . N iem cy m iały n ie z r o z u m ie ­
n ie  d la  sp ra w  k o lo n ia ln y c h , p o d c z a s  gdy F ran  
c ja . d z ię k i sw ej m ądre j p o lity c e  k eton  ja lne  j, 
K tórej i I y a u te y  „ m a g n a  p ars fu it"  —  tu H in- 
d en b u rg  sk ło n ił s ię  w  k ieru n k u  E r jiu łcy “a —  
s ta ła  s ię  p o łeżn em  m o ca rstw em . Jed n ak  E ra nu 
ja  też  n ie  b y ła  w o ln a  od b łęd ó w . W ła śn ie  Eran  
< ja p o p e łn iła  btąd p o w a ż n y , ,  w ita  jąc z  u z n a ­
n iem  z w y c ię s tw o  p ru sk ie  pod .Sadow ą, ja k o  
tr iu m f lib era lizm u  n a d . a u to k ra ty zm em  i absn  
J iity z in em  au str  jackin*. O b een ie  F ra n cja  rów  
n ie ż  b łą d z i, k o k ie tu ją c  W łoch y  i M u sso lin ieg o , 
ti z a jm u ją c  s ta n o w isk o  w ro g ie  w zg lęd em  N ie ­
m ie c  i H itlera .

Na m ie j s c e  s t r a s z n e j  kata .s trofy .r 'v k o p a ln i  
w ę g la  k o lo  W fcesham  w p ó ln .  Wiulji  g d z ie  w e d le  
d a n y c l )  o f i c j a l n y c h  z g in ę ło  2 0  g ó r n i k ó w  g r o m a  
d z ą  się r o d z i n y  o f i a r  k a t a s t r o f y  i o k o l i c z n e j  l u d ­

n o ś c i  w o c z e k i w a n iu  n a  w ia d o m o ś c i  o p r z e ­
b ie g u  a k c j i  r a t o w n i c z e j .  J :tk  fKniawuffiśuay w e  z o  
r a j  w s k u te k  pcutawi. i j ą c y e h  s ię  e k s p k rz y j  da l  
sze j  a k c j i  r a t u n k o w e j  z a n ie c h a n o .

Przez trojaczKi do m rjonów

AN VI.OG.IA Z RZYMEM I KARTAGINĄ.

N a rep lik ę  E y a u le y ‘a. że  F ra n cja  zb y t dob  
■rze ju ż  p o z n a ła  za k u sy  p iin g erm a iiizm u  i że  
N ie m c y , p o  z a g a r n ię c iu  A ustr ji s ię g n ę ły b y  p o  
C zechy I t. d . o d r z e k ł H in d en bu rg . iż o b a w y  te 
są  p ło n n e . Zr stro n y  N ie m ie c  ża d n e  n ieh ezp ic  
c z e lis tw o  b ra n ej! n ie  g rozi. N atom iast W io ch y  
sta ć  s ię  m ngą ła c n o  p rzyczy tlą n o w ej p o żo g i 
w o je n n e j. E k sp a n sja  W ło ch  k ieru je  s ię  na  
w sch ó d , ku B a łk an om  i na z a e lió il, ku  a fry k a ń  
sk im  k o lo n jo m  F ra n cji. J eszcze  ja k ieś 20 lat —■ 
3 t T u n is , A lger i M arok k o stan ą  w  o b lic z u  re-

YV l.e e d s , w  A iig lji. w y d a rzy ! s ię  o so b liw y  
fa k t zd o b y c ia  d u żeg o  m ają tk u  p rzez  p o d rzęd ­
n eg o  p r a c o w n ik a  b iu r o w e g o , J a m esa  Poor. F o ­
ce  (po  a n g ie lsk u  zn a czy  b ied n y) o ż e n ił s ię  przed  
2 la ty . Z ona jeg o  p o w iła  tro ja c zk i Z arobki 
u rzęd n ik a  w y s ta r c z a ły  eo p ra w d a  n a  sk rom n e  
u tr zy m a n ie  tak  lic z n e j ro d z in y , ab y  się  jed nak  
z a b ezp ieczy ć  na p rzyszłość., u d a ł stę d o  lam -  
d yn u . g d z ie , jak s ły sz a ł, w ie lk ie  to w a rzy stw o  
a se k u r a c y jn e  p rzy jm u je  u b ezp ieczen ia  na w y p a ­
dek  n a ro d zin  d w o ja e z k ó w , troiaezków ', c z w o ­
raczków

D y rek to r  to w a r z y stw a  w y słu ch a ! F o o ra . z a ­
się g n ą ł o p in ji, sw o i c li m a te m a ty k ó w  o ra z  d n k to  
ra. k tóry  o rzek ł, że  p o w tó r z e n ie  s ię  p orod u  w  
p o sta e i tro jaczk ów  u tej .an iej p o łożn icy  jest  
n ad er rza d k ie . W tohce teg o  to w a r z y stw o  p r z y ­
ję ło  p r o p o z y c ję  P o o ra  i z a a se k u r o w a łn  g o  na

su m ę  2lM5.0l)0 fu n tó w , w y p ła ca ln ą  w raz ie , g d y ­
by żo n a  a se k u r o w a n e g o  u ro d ziła  zn o w u  tro  
jaezk i Pn  rok u  p an i P o o r  ro d z iła  zn o w u  1 tym  
ra zem  p rzy sz ły  na św ia t p o n o w n ie  tro ja czk i.

S z c z ę ś liw y  nad •wyraz o je ir r  sz e śc io r g a  d z ie ­
c i p o je c h a ł w te p ęd y  d o  Ix>ndynu, g d z ie  po 
p rzcd .-Jaw ieiiiii w  to w a r z y stw ie  a se k u ra c y jn e in  
w sz y stk ic h  n iezb ęd n y ch  d o k u m e n tó w , o trzy m a ł  
2(Mj.Ch fun tów  o d sz k o d o w a n ia . M ało teg o , d y ­
rek cja  to w a r z y stw a  p rzes ła ła  p an i P o o r  p ow in  
o zo w a n ia , gd yż p o d a n a  d c  p rasy  w ia d o m o ść  
o w y p ła c e n iu  o g ro m n ej su m y  2IH! 000 fu n tó w  
p ań stw u  P o o r , n a p ęd z iła  d o  b iu r to w a rzy stw a  
m oc k lien tó w , k tó rzy  c h c ie li  s ię  za b ezp ieczy ć  
w ten sam  sp o só b  T ak  w ięc  d z ię k i w y b r y k o w i  
n atu ry , sk ro m n y  u rzęd n ik  s ta ł s ię  o d ra z ił bo-  
iratyni c z ło w ie k ie m .

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

Drażniące bajdurzenia 
p. Krysińskie]

Nie j a k a  p. K r y s i ń s k a  z im ie ś c ih i  w e w c z o r a j  
s z y in  „ R o b o t n i k u "  a r t y k u l i k  p. t. . YY o iu o i i ' , -  
d z i e c k a  p r o l e t a r j a c k i e g o - .

O ile c e n ię  ro lw tnSŁ a p r z e z  m a łe  . r ” , o tyle  
w o s t a tn i c h  c z a s a c h  c z y ta m  n i e c h ę tn i e  tego  
p r z e z  ,,R * d u ż e .  D e m a g o g j a  t a m  u ż y w a n a  j1 ■ sl 
ł a n i e g o  g a t u n k u ,  m im o ,  że  e g z e m p l a r z  „ R o h u t  
t i i k a "  k o s z t u j e  a ż  20 g ro sz y .  W ieczn ie  s i e k a n i  i 
te g o  p i s m a  n a  w s z y s tk i c h  i 11:1 w s z y s tk o ,  w 

d o b i e  k i e d y  k r y z y s  g o s p o d a r c z y  ftojt  s ię  w e  
z n a k i  c a ł e m u  ś w ia tu ,  m e  z a c h ę c a  d o  i k u t r y  
tęgo  o r g a n u .

J e d n a k ż e  a r t y k u ł  ’p. I. W  o b r o n  ' d z iu r k a  
p r o k  t a r j a c k i e g o "  k rz y c z y  t ą  l y t u l a t u r ą  Na Bo 
ga  K to  o ś m ie l a  się1 k r z y w d z i ć  dz iecku,  p r o l e ­
t a r i a t u  w  P o ls c e ?  W  zęliy go. C z y ta m y  w ię c :  

„ W  u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n y m  p isze  
p. K r u s i ń s k a  —  c ię ż a r  c a ł k o w i t e g o  w y c h o  '* 
waniia d z i e c k a  p r o l e t a r j a c k i e g o  s p a d a  n a  
b a r k i  m a tk i .  J e s t  t o  c i ę ż a r  w ie lk i ,  p r z e ­
r a s t a j ą c y  n i e j e d n o k r o t n i e  j e j  si ły . B r a k  zaś  
od pow  ie d n ic h  w a r u n k ó w  m i e s z k a m o w y e l  
n a d m i e r n a  p r a c a  k o b ie ty  w  d o m u  i za  do  
m c m  n ę d z a  m a t e r j a l n a ,  s k a z u j ą  d z ie c k  > na  
ż y c ie  n i  u l i c y  ii w  r y n  - zł n k u ‘.

J ly w l i  t a k ,  b y w a  i to  je s t  l i a rd z o  s m u t n e ,  alt 
z d a n i e m  p. K r y s i ń s k i e j  n a j g o r s z e  p r z y c h o d z i  
d o p i e r o  p ó ź n ie j :

,A g d y  w r e s z c i e  d z ie c k o ,  p r z e j d z i e  iiu 
. s z k o ł y  —  s t a n ie  s i ę  j a k o b y  s z c z ę ś l iw e n i  

—  z o s t a j e  n a t y c h m i a s t  a u t o m a t y c z n i e  w c ią g  
n i ę t e  w  s w o is tą  p o L .ly k ą  w y c h o w a n i a  k i p i  
taL is tycznego .

M a t k a  p r o ł e t a r j u s z k a  i o r g a n i z a c j e  ko  
h ie c e  s o c j a l i s t y c z n e  m u s z ą  p r z e c iw s ta w  te 
s ię  a t a k o m  k a p i t a ł u  n a  dz iec i  sw oje .

N ie  p o z w ó l m y  o p a n o w a ć  d u s z y  d z i e c k a  
fa łsz y w c o m  h a s ł a m i

M a tk i  —  r o b o t n i c e !  W-asze d z i e c k o  m u s i  
b y ć  b o j o w n i k i e m  S o c ja l i z m u ,  j e g o  m i e j s c e  
jo s t  t y ł k o  w s z e r e g a c h  k l a s y  ro l ro tn ic z e j ,  
j e g o  c e l e m  m u s i  b y ć  w s j k a  o  w y 'z w o le n ie ‘*. 

R z a d k o  w d z i s ie j s z y c h  c r a u t c h ,  w  n a j t i a r -  
d z ie j  r g ł u p i a j ą c e j  j r r o p a g a n d z ie ,  c z y t a  s ię  t a k  
m ę t n e  i n i e d o r z e c z n e  k o m u n a ł y  C o  to  znaczy 
„ w y c h o w a n i e  k a p i t a l i s t y c z n e " ?  Czy v t e j  dc  
f io ic j i  imie.ści s ię  d o ż y w i a n i e  d z ie c i  b i e d n y c h ,  
c z y  w y s y ła n i e  i c h  n a  k o l o n j e  l e l n i e ?  Czy w  n a ­
s z y c h  s z k o ł a c h  m e  j e s t  n a c z e ln ą  z a s a d ą  o lu id z e  
arie w  d z i e c k u  p o c z u c i a  p r a w d y  i p i ę u i a .  p o s z a  
o n w a n i e  d l a  p a ń s t w a ,  k t ó r e g o  je.st o b y w a t e l e m ,  
w i a r y  w B oga ,  k t ó r e g o  w y z n a j e  i w ł a s n e  s i ły ?  

Czy^żby t e  ce le  b y ły  w y ł ą c z n o ś c i ą  J c a p d a ł u " ?  
J a k  n a  a r c y p a c y f i s t y c z n e g o  „ R o b o t n i k a "  s to  

w a :  „ b o j o w n i k  atak* w r ó g  w  s z e r e g a c h "  bt 
d z ą  r . o n a jm n ie j  z d z iw ie n ie .  W y d a  je s ię  że  p r z e d  
r u k o w a n o  j a k ą ś  u l o t k ę  z p r z e d  l a t  t r z y d z i e s t u .

N u d z i a r s k i e  t y r a d y  p. K r y s i ń s k ie j  p r z y p o ­
m i n a j ą  a n e g d o t k ę  o  a u s t r j a c k i m  c e s a r z u  s t a r u s z  
k u ,  k t ó r y  n a  w ie ś ć  o w y b u c h  u w o j n y  w  r o k u  
191 » m i a ł  s ię  o b u d z i ć  z d r z e m k i  i  p o w ie d z i e ć :  

,jC o ? W o j n a ?  P e w n i e  z t v m  ł a j d a k i e m  „ p r u  
s a k i e m ” . B a r d z o  d o b r z e .  O d d a w n a  m u  się t o  
n a l e ż a ło

W  E l..

T E A T R  NA POHULANCE

DzIS o jodz.  8 wiecz.

ZW Y C IĘ Ż Y ŁE M  K R YZYS

Kabare t  mie szczący  się w za la n y m  
l a m p j o n a m i  og ro dz ie  z sa lą  taneczną  3 
lożami ,  w a r t  by ł  zwiedz-eaia.  "brzy go 
d z j u n y  r e p e r t u a r  wyp ełn io no  różi temt 
ta n  cez neni i  i g im n a s ty c z n e m i  p r o d u k c j a  
m i  Y\ p r z e r w a c h  cała p o d r ó ż n a  soc ic la  
miesz a ł a  się z g i r l sa mi  i ' fo rd a n se rk a m i  
w d a nc in gu .  P i ęk n e  węgierk i  b a rd z o  m i ­
le przy jm ow ały  p rze ja w y  a fe k tó w  o 
czywiśc ie  ba rd zo  s k r o m n y c h  przeważ  
nie m im ic zn ie  okazy w any ch .  bo wi em  
nie\y ielu z nas  zna ło język  n iemiecki  (w 
t y m  język u  jeszcze w lb idapeszc ie  łulwo 
się po rozumieć) .

N aza ju t r z  zdążył em  odwjodzie galer  
.ję obrt tzów,  j j t t r l amenl  yvit ksze uLicO 
m ia s t a  i kąp ie le ś w . (u-ileria.  Ld a io  nn 
się 1eż zobaczyć f r a g m e n t  uroczys tego  
p o c h o d u  p rocesy jn ego  ku  czci cS\. S/.czo 
j taua. z udz ia ł em  du c l tow ie us iw a  we 
w s p a n i a ł y c h  szatach,  k o r p u s u  d yp lom a  
tycznego i j) mów w ę g ie r s k i c h  w ich na  
rodoyyych s t ro jach .  P odz iw ia łe m  \v\ 
trzymttłośt  iy.siącznyclt t łum ów  (.'52 siop 
nie w cieniu!),  ż ądnyHi  tego napr t tw dę  
p ięknego  widoku.  W k a ż d e m  [toruszeniu 
życia i o rganizac j i  W ę g r ó w  w y c z u w a  sic 
pro tes t  p rz ec iw ko  r o z s z a r p a n iu  całości

ich o jczyzny.  W id z i a łe m  n aw e t  k lo m b 
w kszta łc ie m a p y  W ę g ie r  obe cn ych  i 
łych,  ju k iem i  być  p o w i n n y  O c u d n y c h  
o b r a z a c h  ga le rj i  s tołe -znej nic ważę się 
pisać,  skor o  og ląda łem je tylko \y cią 
gu godziny D o zn a łe m  oszałamiającogc* 
wrażen ia  Wogóle przyszedłem do prze  
konani a ,  że k i lk u g o d z in n e  pobyły w p r / c  
locie do  da lszych  mie jsc  ch yb ia j  ) ce 
lu n i ep o d o b n a  styyorzyć sobie pojęc ia  «■ 
ż a d n y m  o luaz ic  luli malarzu ,  W lym 
kale  jdosk op ie  bur  w., fo rm.  yyzrok traci  
w rażliyyość. Budzi  się j eno  chęć.,  przy­
jecha ni a  lu na  długo.. .  jeżeli będą w k e 
szeni  j tcscly, luli dyn a ry ,  szyllingi.  liry. 
a najlcjfiej. . .  złoić.

Po szybk im przelocie przez Czechy 
i część W ęgi e r  nad  r a n e m  dnia  n a s t ę p ­
nego yyspinaliMny się juz na góry.  oka la  
jąc-e Suszak. . .  Cd c l m i l a  mknęli- .my 
jtrzcz d ługie  lunele,  yyyjfadaja.c na  skal  
nft yyzyy eże; z k toryc l i  doj rzel iśmy po 
jirzez szczel iny c h m u r  wąskie  yyst%'i z 1 

tok Adr ja lyku . . .  l>rayydoj)odolmie liyliś- 
iny h. yyysoko, ł>o za toki  yyygiądały.  j ak  
z aero j i lanu:  małe ,  s z a r e  z -^lamami, a du  
że .statki j ak  ma łe  muszelki ,  mia s teczka  
zaś gdyity sk u p is k a  d o ip k ó w  z kari .

(d ie rltic k a  k rza c z a sta  ro ś lin n o ś ć  yyz.mac 
n ia ła  Ic-n d z ik o ś c i k r i jo b r a z u  o p o d ło żu 
k a m ie n isty m , b ia ło w a |> ie im y 111. Pft-rokrOt 
nie n ie s jio d z ia n ie  jirz c b ie g ł jio c ią g  s w ic r  
koyyym  lasem  —  paflzem  p o w o li zaczął 
s e rjie n ty n a m i zsu w ać się k u  Nu.-izakowi.

D yr ekc ja  TCW.rfraystwa. obra ła -Su- 
szak j ako  jnink t  rozsy łan ia  nas na yvy 
znaczone  kąpie l . s ka .  1 lu yyłaśnic o k a ­
zała się yyadliwosć organizac j i .  ( i, k t ó ­
rzy opłacil i  zgiiry p o b y t  w Dulirownikii-  
o l r zymal i  zwrol  jnen iędzy  dla , l i raku * 
lam mie.j.->c \V h o ł d a c h .  Sam  za rz ą d  w 
osobie j ian 1 Iierc.sa i -.ckrctarl.i uloko- 
wtił i ię yy C.crkyyenicy do k  |d skifcrowa 
1 1 0  yy-ickszość jmdrożnycli ,  resztę  zaś siat  
kiem jtr/ .całano do Sclc (2 kim.  od Pcrk-  
yycnic) lfalm i Daszki .  Mnie się d o s t a ­
ła niezła cząs tką :  Selce, zac iszna  za toka  
z l iolclami  n ad  j i n i e m  wył irzcżcm z a ­
s łon ięta  z p ó ł n o c y '  a m f i t e a t r e m  gór  z 
drzcyyami c>Tiwkowcini i f igowemi ,  a z za 
ch odu  — wyspą  Kri/,. T u  właśn i  - mia 
łem j irzehyć d w u ty g o d n io w y  okre s  wy 
poczynku .  s tąd  mia ło  T o  w . or g a n iz o w a ć  
wycieczki  do tylu cud nych  mie j sc  w y ­
brzeża. . .

Z lego wszystkiego  je d n ak  mieiPnny.

nici! Z a rząd  wciąż znikał ,  pozos taw .a jąe 
tu r y s tó w  w ł a s n e m u  losowi.  Wie lu  d o s t a ­
ła  p e n s j o n a t y  i hote le  t rzec io rzędne  ze 
s to łem n i em oż l iw ym ,  s k u tk ie m  czego z a ­
żądali  z w ro tu  jf icniędzy i zmieni l i  fi) 
cum.  Tow.  Tury styczne w yrzekło  się ‘ .1 

gani70vvania wycieczek  pod j m d e k s t e m  
,ro zp ro szen ia  się", uczestników co u t r u  

do i ło  n a m  zwiedzenie  wiciu miejsc,  (idy 
by nie f i rm a  , ,Franco]>ol“ , a g łówna :  
rzu tk a  i sol idna  społ i  1 , ;EscopoP' ,  ki 
rowami  przez  inżyniera  p. Szwar tza .  nie 
m o g l ib yś m y  zwiedz ić  W enec j i  b ę d ą ­
cej t a k  łiiLiskC) od F i iu ne  i Suszaku .  Wy 
cieczki  na w ł a s n ą  rękę  k os z tow a ły  j)h 
c io kr o t n ie  więcej ,  niżby koszotowały 
zi i iorowo. Tę  ab s t y n e n c ję  Polskiego  
Tnyv. Tt t ryst .  na leży / a p i s a ć  ja k o  wielki  
m inu s  ku  u w a d z e  j iodróżujących .

(Dok. nasi.).

Antoni Miller,
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W szxole u głu :her emych
W c h o d z i m y  do p ie rwszego  oddzia łu .  

W ni e d u ż y m  p o k o j u  z a s t a w i o n y m  ław 
ka m i  t i edz i  k i l ku  cl i łopców i dz iewczy 
nek.  Pr zy  na sz e m  wejściu  wstaj ip P r a ­
wie wszystk ie  źle wyglądaj : ( i są  nędznie  
ubrane .

—  R e k r u t u j ą  się z wa rs tw  na jb ied  
n ie jszycb —  t ł um aczy  m n i e  p.  Kierów 
nik,  —  m o ż n a  to w y t łu m a c z y ć  w ten 
sposób,  że clioioliy,  p o w o d u j ą c e  to ka  
Jeclwm, gr a su ją  na jczęśc iej  w śród  dzi.it 
wy b iednie jsze j,  więcej  z an ied ban e j  
Ale m a m y  w szkole  i p a r ą  uczni  z bogal  
.szych rodzin.

Xa stole, p rzy k tó r y m  siedzi  nauczy  
ciel. stoi pod łu żne  lustro.  Nauczyc ie l  ko  
lejni  p r z y w o ł u j e  ges tem dziecko do  sl > 
łu. W tym czasie inne  dzieci z a j m u j  | się 
z a m a l o w c w a n i e m  obrazków ko lo ro w e  
mi o łów kami .  W y w o ł a n y  staje pr zy  sto 
te, tw a rz ą  do lus t ra ,  tak,  żeby mógł  on 
se r w o w a ć  w jturtrze r u c h y  ust  swoicl i  i 
nauczyc ie la .  Rączkę  k ładz ie  n a  gard le 
nauczyc iela,  ten zaś p r z y t r z y m u je  gar  
dło dziecka .  W ła śn ie  chodzi ło  o w y m ó  
wic-nie dź w ię ku  „ n a  k t ó r y  był  t akże  za 
p i s any  na tablicy. T a k  jednocześn ie  dzie 
ci uczą  się mó w ić  i czytać.

—  Z cz y ta n ie m  jest  n a j ła tw ie j  —  wy 
)a.śnia p Kie rownik .  —  ba rd zo  źle jest 
n a to m ia s t  z w y m o w ą .  Dzieci dop ie ro  do 
nas  p r z e p r o w a d z o n e ,  często wogule  nie 
m a j ą  głosu Pochodzi  to stąd,  że mięśn ie  
mo w y,  nie b ę d ą c  zupe łn ie  używ ane ,  t r a ­
cą swoj ą  e lastyczność . Są ja k b y  s p a r a n  
żowanc.  Musimy więc je s t opn iow o rot-  
wijać.

Pr z y s łu c h u ję  się lekcji ,  z c ie k a w o ś ­
cią. N ie zm ord ow ani e ,  dz iesiątki  razy 
k a ż d e m  dz ieckiem,  nauczyc ie l  p o w ta rza  
ten jeden  dźwięk .  Ani c ien ia zd ene rw o 
wani a  lub niecierpl iw oSci!

Głosy dzieci są n ie sam ow ic ie  dzikie,  
. tediu w y m a w i a j ą  ten dźwięk głosem 
dz iwnie  s k rz yp ią cym ,  inne  n i en a tu ra ln ie  
w »s ok  km. Mała d z ie w cz yn ka  mów i  głę 
b o k i m  ba.3( m. W mi ędzyczas ie  jasno  
włosy 'chłopiec pokazuje  mnie  d u m n ie  
swój  zeszyt  z o br az ka m i .  Gdy k i wan i  z 
z achw ytem  głową —  cały promie nie j e  
radością.

Są ba rd zo  wraż l iwe  na poc hw alę  
lub naganę .  Daleko  więcej,  niż. dzi a i 
n o r m a l n e  —  mówi  nauczyciel .

C.ickawy jest sposób zwTrócenia  uwa 
gi ucznia ,  lut) przy wołan ia  ich do po 
r ządku  Nauczycie i m o c n o  lupie nogi-  
a dzieci o dczuwają  dr żenie  podłogi  i n.i 
tychmias l  o d p ow ie dn io  reagują .

P r / e c h o d z h n y  do oddziału  5-go. N 1 
uczycielka  w y k ł a d a  wła.mie raonunk i .  
W y m a w i a  duZi liczby, a dz iecko  przy ta 
bliev piszi je i pow tarza  głośno.  Idzie to 
naogół  nil złe. Starsze dzieci są już b a r  
dzo ciekawskie .

. ledno n a ty c h m ia s t  ośw adcza,  że 
Pani  ma  n o w y  czarny7 kape lusz  inne 

że . .Pani  ma  czerwoni  p a z n o g c ie 1'. trze­
ci z a p \ t u j e  u nauczyc ielki ,  k i m  jesieni 
czy nie żo ną  k ie row ni ka

\ a  śc i anach  wiszą wycinki  gazet ,  za 
wie ra jąevch  opis r óż nyc h  a k t u a l n y c h  
zdarzeń.  P o d o b n o  dzieci s ta rszych  o d ­
działów ba rd zo  in te re sow ały  się p ow o  
dzią,  i naW-et urząd/ . i ły zb iórkę  p i e n i ę ż ­
ną,  —  Gdyby P ani  wiedz ia ła ,  —  o p o ­
wiada nauczyc ie lka ,  —  jak i  z achw yt  o- 
g a rną ł  naszą  dz iatwę ,  gdy  przeczytal i^ 
m \  im w z m i a n k ę  „Kur ji - ra Wi leńsk ie  
go pod łytulen i:  . .Głuchoniemi  u c / m o  
wie na j iowodzian" .  Skaka ły poprosi l i  z 
radości .

Lekc ja  je.M skończon a  Odd zia ł  5-lv 
ma ud ać  się do dom u.  Przed  roze jśc iem 
s i(. —  kr ó tk a  m odl i tw a .  Dzieci sk ł ada j ą  
rączę la  i zaczyna  ją „ W  imię O jc i  i Sy 
na. . .“ Biedne  k u la w e  języczki  p r a c u j ą  z 
wysi łkiem.  Z dz iec innych  piersi  w y d o ­
by wa ją  się spaczone ,  s t raszne,  n ie tud 
kie dźwięki , . • Nie jes tem ani  p rzewraż-  
l iwionn.  ani  se n ty m e n ta ln a ,  ale m ia ła m  
łzy w oczach.  W i d z ia ła m  n ie raz osoliy 
doros łe  i dzieci,  m ad lące  się w7 c iężkich 
chwi lac h  życiowych.  ,Ale żadna  modl i i

T e a tr  m u zyczny  , LU TN IA*
w r«tęp J a n i n y  Ku lc zy ckie)  

d z i ś  „C Y R K Ó W K A "
W  p l o t e k  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h

„ O R Ł O W "

(Dokończenie)
w a nie w y w a r ł a  n a  m n i e  tak  ciężkiego 
wrażenia ,  j ak  m o d l i tw a  tych  nieszczęśli  
wych,  n i ew in n y c h ,  l ak  c iężko do św ia d  
czonych  przez los dzieci.  W ysz łam z kia 
sy ws t r zą śn ię ta

Najpogodn ie j sz e  w rażen ie  w y w a r ł  
na m n ie  oddz ia ł  7-my. Gdy dziec iom 
pow iedziano,  że „ ł  a Pani  pi sze w gaze 
cię, i lirożc i o na s  napisze" ,  dzieci były 
ro z e n tu z ja zm o w a n e .  Na  ścian ie  wrisiała 
gaze tka  chałk-ngCowa,  z l o l o g r a l j a n n  
jiołskicli u c zes t n ik ów  Każde dz iecko  po 
s iadało swego „ k a n d y d a t a  na zwycięzcę 
k lo ry  m u  się na jw ięce j  p o doba ł  a jeden 
ch łopczyk  pokaza ł  mi na duże j  m a ­
pie drogę , k tó r ą  mie li  od być  lotnicy.  
D / i i c i  naogól  czy lują pi lnie prasę  co 
dz ienną ,  i są bardzo  rozwinięle .

„ J e d n y m  z. czynników7, w p ły w a ją  
cycli n a jb a r d z ie j  na  rozszerzenie  się ich 
świa topog lądu .  —  jest  kino .  To  też g ł u ­
cho ni em e  uwie lb ia ją  k ino" ,  opow-iada p 
Kierownik .  „W ie lk a  szkoda,  że pos iada  
my  tak mało’ o d p o w ie d n ic h  pr og ramów  
fildnOwych. T akż e  nasze ,  s k r o m n e  ś rod  
ki m a te r ja ln e  nie p o z w a la ją  n a m  k o r z y ­
stać częściej  z tej  k o rzys tn e j  rozrywki" .

W r a c a m y  do kance la r j i .  Lekc je  są

skończone ,  i dzieci  t łumnie  u d a j ą  się do 
domu.  Słyszę wesołe śmiechy .  B rz m ią  
one  jed na k  głośniej  aniżel i  u  dzieci  no r  
malnyc li .

„P ie r wsze  2— 3 razy" ,  m ów i  p. Kie 
r ów n ik  —- „ p r z y p r o w a d z a j ą  je do szk , 
ły rodzice lub opiek unowi e .  Dziecko jji 
d n a k  spost rzega  o d ra z u  d ok ła dn ie  drogę,  
i p o le m  przyc hod z i  samo.  Przechodz ą  
przez jezdnię  zazwy cza j  ba rd zo  ostroz 
nie, rozg ląda jąc  się p r z e d te m  uważnie ,  
tak że nie-ma prawdę o b a w y  nieszczęśl i  
wego w y p a d k u " .

T y m c z a s e m  do k a n c e la r j i  zeszli się 
nauczyciele.  Są w yraźni e  zmęczeni ,  ale 
na  ich t w a rz a c h  m a lu je  się po wa ga ,  :,k i 
pienie,  i poczuc ie  spe łn ionego  oho wiąz 
ku. Tego ciężkiego ob ow iązk u  r o z d m u  
chan ia  wr dziesi  l ik ach  nieszczęśl iwych  
istot wąt łego  p ło m y k u  intel igencj i ,  tkw.  j 
cego w c iemn ych,  m a ł y c h  mózga ch .  U- 
czynien ie  z tych  upo ś le dz onych  łudzi  
war lo śe iowyeh ,  uc h ro n ie n ie  ich od dro  
gi p r ze s t ęps tw a  n ie raz i u p a d k u .  Żeg­
n a m  icli wsz ys tk ic h  ze szczerą  sympa-  
t ją i uz nan ie m .  Obic ru  ję p r zy jść  jeszcze 
by zapoznać  się lepiej  z icli p racą.

A .  S i i l .

M ięd zyna rod ow e za w o d y  balonowe

-•t 4 ' ^ '  e *
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\V  uh. 'n icilzielę o d b y t  „ię mi p o lu  M ok o to w ­
s k i m  s t a r ł  b u to n ó w ,  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  (V M ie­
d zy  n a r o d o w y c h  Z a w o d a c h  o p u h a r  im .  G o rd o n  
I lcnni- l ta .

N a  z d j ę c iu :  —  S la r t  b a l o n u  „ L o g j o n o w o “ 
l l-cącego p o z a  k o n k u r s e m .  Z l e w e j  s t r o n y  — 
p rz y g o L o w a n y  d o  s t a r t u  b a lo n  a m e r y k a ń s k i  
. .R o u ta l l o  C .our ier  facpres-s".

Przywileje kawalerów 
orderu „Virtuti Militari"

Z d n ie m  21-ym  b. m .  w esz ło  w życie  ro z p o  
r z ą d z e n ie  m i n i s t r a  s p r a w  w o j s k o w y c h  d o  us taw  j 
z 11)33 r. o o r d e rz e  w o j e n n y m  ir lu t i  M i l i ta r i"

R o z p o rz ą d z e n ie  to  p r z e w id u je ,  iż k a w a le r o w ie  
,.,Virtuti M i l i ta r i"  n i e p o s i a d a j ą c e m u  w y s ta rc z a  
j ą e y c h  ś r o d k o w  d o  życia ,  p a ń s t w o  d o s t a r c z y  p ra  
(ty n a  jego  j i ro śb ę ,  jn z y  z a c h o w a n i u  o b o w i ą z u ­
j ą c y c h  d la  d a n e j  d z ie d z in y  p r a c y  p r z e p i s ó w  u- 
s t a w o w y c h  S t a r o s t w o  s tw ie rd z i  w a r u n k i  m a te r -  
j a ln e  i s t a n  z d r o w ia ,  p ro s z ą c e g o  o p r a c ę ,  o ra z  
jego k w a l i f i k a c j e  o so b is te ,  p o c z e m  s k ie ru j e  p o ­
d a n ie  d o  k a p i tu ły  o r d e r u  „Virti*ti M i l i ta r i" .

Na w y p a d e k  z w o ln i e n i a  ze  s łu ż b y  k a w a le r a  
o r d e r u  „ V i r tu t i  M il i ta r i" ,  r o z w ią z a n ie  s l o s u n k a  
s luż .bowego m o ż e  n a s t ą p i ć  «r p r z y p a d k a c h ,  p rz e  
w id z i a n y c h  p r z e z  p r z e p i s y ,  n o r m u j ą c e  s t o s u n e k  
s łu ż b o w y .  Jeś l i  n a s t ą p i ło  o n o  j e d n a k ż e - b e z  w in v  
zc s t r o n y  z w o ln io n e g o ,  z a c h o w u je  o n  p r a w o  do  
o t r z y m a n i a  s t a n o w i s k a  o d p o w i a d a j ą c e g o  j e g o  
k w a l i f i k a c j o m  w  in. d z i a l e  a d m i n i s t r a c j i  p a ń  
s tw o w e j .  a lb o  p r z e d s i ę b io r s tw ie  p a ń s i w o w e m .  (1 
p o w o d a c h  r o z w i ą z a n i a  s t o s u n k u  ts łuzbow ogo  z a ­
w i a d a m i a  w ła ś c iw a  w ła d z a  k a p i tu ło  o r d e r u  ,.Vir 
tu t '  M il i ta r i '

S t a s u n e k  s łu ż b o w y  k a w a l e r a  o r d e r u  „ Y i r tu -
11 Milibari ' ' .  k t ó r y  w y w i ą z u j e  s ię  n a l e ż y c i e  z 
p o w i e r z o n y c h  m u  o b o \ .  i ą / k ó w ,  p ow in ie  u b y ć  
n a j p ó ź n i e j  w  c i ą g u  j e d n e g o  r o k u  z m i e n i o n y  n a  
s to s u n e k ,  z a p e w n i a j ą c y  m u  u z y s k a n i e  p r a w a  
do  z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e g o ,  je ś l i  p r z e p i s y  o- 
b o w i ą z u j ą c o  w  d a n y m  d z ia le  a d m i n i s t r a c j i  p a ń  
s tw o w e j ,  l u b  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  p a ń s i w o w e m  
p r z e w i d u j ą  m o ż l iw o ś ć  u z y s k a n i a  tego  p r a w a .

W  w y p a d k a c h ,  gdy  w ł a d z a  a d m i n i s t r a c y j n a  
s tw ie rdź-5, że  p r o s z ą c y  o p r a c ę  n ie  p o s i a d a  w y ­
s t a r c z a j ą c y c h  ś r o d k ó w  d o  ży c ia ,  a  k o m i s j a  w o j  
s k o w o  -—- l e k a r s k a  s tw ie rd z i  r ó w n o c z e ś n i e  cza  
s o w ą  lu b  s ta lą  u t r a t ę  p r z e z  n ie g o  z d o ln o ś c i  elo 
p r a c y ,  m i n i s t e r  s p r a w  w o j s k o w y c h  w y s tę p u j e  
z w n i o s k i e m  .o p r z y z n a n i e  m u  z a o p a t r z e n i a  cza  
su w eg o ,  . l u b  s t a łe g o  w  z a le ż n o ś c i  o d  c h a r a k t e r u  
u t r a t y  z d o n o ś c i  d o  p r a c y ,  z a w ia d a m ia j ą c ,  o  s p ó j  
so ti ie  za ła tw S o n ia  k a p i t u ł ę  o-rderu „A i r tu t i  Mi 
l i i a r i “ . Z a o p a t r z e n ie  to  m o ż e  z o s ta ć  p r z \ z n a n e  
b ą d ź  w  g o tó w c e ,  b n d ż  te ż w  f o r m i e  u m ie s z c z ę  
n ia  k a w a l e r a  o r d e r u  , ,V i r tu t i  M i b l a r i "  w  p r z e z  
n a c z ó n y m  n a  t e n  cc i  z a k ła d z o ,  p r z s c z c m  w tym  
d r u g i m  w y p a d k u  o t r z y m u je  on  m ie s z k a n ie ,  u t ­
r z y m a n i e  i o d z ie ż  n a  k o s z t  „ k a r b u  p a ń s t w a .

P o z a t o m  k a w a l e r o m  o r d e r u  , .V ir t ii l i  M il i la  
r i “ p r z y s ł u g u j e  p r a w o  d o  p o m o c y  l e k a r s k i e j  n a  
z a s a d a c l i  i w z a k r e s u  u s t a l o n y m  w la ś c iw e m i  
p rzep is iw n i  d la  ż o łn i e r z y  z a w o d o w y c h  w s ta n ie  
s p o c z y n k u .

Dz-ieci ś lu b n e ,  j a k  r ó w n i e ż  u p r a w n i o n e  i 
p r z y s p o s o b i o n e  k a w a l e r ó w  o r d e r u  .Y ir lu t i  M ; 
l i t a r i " ,  k t ó r e  u c z ę s z c z a ją  d o  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h ,  
w o l n e  s ą  —  w  r a z i e  s t w i e r d z o n e j  n io z a m o ż u o  
ści r o d z ic ó w ,  lu b  icli s a m y c h ,  jeś l i  są  s i e ro t a m i  
o d  w s z e lk ic h  s z k o ln y c h  o p ł a t  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  
p o b i e r a n y c h  n a  rzecz  s k a r b u  p a ń s t w a ,  jeżeli 
c z y n ią  dn .ś ta te czne  p o s t ę p y  w n a u c e  i z a c h o d u  
ją s ię  z a d a w a l a j ą c o .  ’

Zmiana rozkładu lotów 
na linii Warszawa - W lino

O d  d n i a  1 d o  Ifi p a ź d z i e r n i k a  r .  b. o d lo t  z 
W i l n a  do  W a r s z a w y  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ł  we 
w t o r k i ,  c z w a r t k i  i Skiboly o godz.  13 m in .  35 
(mie j a k  d o t y c h c z a s  o godz .  U  m in .  35). A ulo  
b u s  o d w o ż ą c y  p a s a ż e r ó w  d o  s a m o lo l u  b ę d - i c  
o d j e ż d ż a ł  z p o d  h o te lu  . .G e o rg e s ‘a "  o godz.
12 m in .  ,5(1.

C z as  o d lo lu  z W.-mszawy do  W i ln a  p o zo i . ia je  
b e z  z m i a n  t. j. w p o n ie d z i a łk i ,  ś r o d y  i p ią tk i  
o g odz .  7.

Z d n i i m  16 p a ź d z i e r n i k a  r  1>. N u c h  i, l in  ji 
W a r s z a w a  —  W idno  —  R y g a  —• T a l l in  z o ­
s t a j e  w s t r z j m a n y  n a  o k r e s  zśnwjw)

Z o k a z j i d o r o c z n e g o  z jazd u  n a ro d o w y ch  s o ­
c ja lis tó w  w N o ry m b erd ze  w y s ta w io n o  ta in  kop  
je  in sy g n jó w  cesa rsk ich  P ie r w sz e j  R zeszy . Ze 
sk a rb a m i toin  i w ią że  Się ea la . ty s ią c le tn ia  /.górą  
h is io r ja  „ św ię te g o  n ie m ie c k ie g o  c esa rstw a  rzym  
s k i 'g o “. W  c iągu  p ierw szy ch  w ie k ó w  istn ien ia  
R zeszy  c e sa rze  n ie m ie c c y  za b iera li in sy g n jc  ze 
so b ą  na w s z y stk ie  p o d ró że  i w y p ra w y  i ch o w a li 
je po sw y c h  za n ik a ch  ob ro n n y ch .

22 m aren  1424 rok u  p a n o w ie  radcy n o ry m ­
berscy  u d aii s ię  p o  ce sa r sk ie  in .sygnja 1 re lik -  
w je, ab y  je  p r z e c h o w y w a ć  u s ie b ie  w  b ezp iecz-  
nent m ie jsc u . .,w  środ k u  N iem iec" . B o g a te  i 
d u m n e n iia s lo  za p ła c iło  e e sa r z o w i za p rzj z n a ­
n y  m u z a sz c z y l zn a czn a , jak  n a  o w e  cza sy  s u ­
m ę ty s ią ca  gu ld en ów  w ę g iersk ich  w z lo c ie , .la  
k o  m ie js c e  p r zech o w a n ia  w y z n a c z o n o  k o śc ió ł  
św . D u ch a . N il in sy g n ja  te  sk ła d a ły  się : św ię ta  
la n ca , s ia r a  n iem ie ck a  k oron a  cesa rsk a  burgudz  

i eg o  p o c h o d z e n ia , k rzyż, ja b łk o  i b erło , m iecz  
e e r e in o u ja ln y . m iecz  św . M au rycego  sy e y lijsk o -

n o rm a iisk ieg o , a W 'reszeie p ła szc z  o s a r s k i ,  a lba  
i p u rp u row a  d a im a ty k a . T e  w szy slK ie  k le jn o ty  
z ło ż o n o  w  z a k r y s lj i . R e lik w je  za ś —  m iedzy in  
n en ii ząb  Jan a  C h rzc ic ie la , o d ła m ek  ze  ż ło b k a  
( l ir y s lu sa . oraz  o g n iw a  ła ń c u c h ó w , k tó rem i sk u  
to  a p o sto łó w  P iotra . P a w ła  i Jan a  —  u m ic szczo  
n o  w bard zo  k o sz to w n e j i a r ty sty c z n e j  sk r z y n i, 
k tórą  z a w ie sz o n o  w y so k o  nad ch ó rem  i k tóra  

d z iś  d n ia  la n i s ię  z n a jd u je .
T ak w o ln e  m ia sto  R zeszy  s la io  sdę slróżem  

n a jw y ższy ch  o z n a k  d o sto je ń stw a  n iem ie ck ic h  
cesa rzy . J e sz c z e  d z iś  ra tu sz  n o ry m b e rsk i p o s ia ­
da w sw rm  a rch iw u m  d o k u m en t w  k tórym  ee  
sarz Z ygm unt p r z y z n a je  m ia stu  p r z y w ile j  prze  
c h o w y  w a n ia  iH syn gjów  ja k o  „ w ie e z n e , lile o d w o  
ładni- praw o"; p o sia d a  r ó w n ie ż  b u llę  p a p ieża  
M arcin a  V -go z a tw ierd za ją cą  ten  p rzy w ile j, 
IT in keję s trze żen ia  sk arb u  sp r a w o w a li sp ec ja ln i  
se n a to r o w ie  m ie jscy . R az d o  rok u , w  drugą n ie  
d z ie lę  p o  W ię lk ic jn o c y , w y s ła w ia n o  re lik w je  
n a w id o k  p u b lic z n y , eo  śc ią g a ło  d o  N oryinbor-

Zanik dzikich kaczek u brzegów zatoki Puckiej
W.n.T .KA WWAŚ —  I IA L L E R O W IO , (PAT) - -  

Z a t o k a  P ie c k a  s t a n o w i  p o d  w z g lę d e m  o r n i t o l o g 5, 
c.znyun n a j b o g a t s z e  w k r a j u  o k o l i c e  r ó ż n y c h  g a ­
t u n k ó w  d z ik i e g o  p t a c tw a .  tNUjobficioj  s p o t y k a  
śię  In j e d n a k  k i lk a  o d m i a n  d z ik i c h  k a c z e k .

W  b i e ż ą c y m  r o k u  z a u w a ż y ć  s ię  d a ł  j e d n a k  
p e w i e n  zan ik  d z ik ic h  k a czek  w  Z a to c e  P u c k i e j .  
N ie w ie lk i e  zaled-wie g r u p k i  t r z y m a j ą  s ię  K ępy  
S w a r z c w s k ie j ,  K ę p y  P u c k i e j  i O k s y w s k i e j ,  j a k  
r ó w n ie ż  z a k ą t k a  p ó ł w y s p u  H e ls k ie g o ,  p o d  W ild  
k ą  W s i ą ,  I i a l i e r o w e m .

P r z y c z y n y  to g o  z j a w i s k a  d o s z u k i w a ć  się  n a  
U ż y  w w io s e n n e j  su s z y ,  k t ó r a  z g u b n ie  w p ły n ę ł a  
n a  lęg  ty c h  s t w o r z e ń  i ( la ła  s ię  w o g ó le  im  w e  
z n a k i .  N a t o m i a s t  o g r o m n e  m a s y  k u r o p . ć w  p o  ja 
w i ły  s ię  t a k  nn  p o l a c h ,  w y b r z e ż a c h ,  j a k  r ó w n ie ż  
w  g łęb i  K a s z u b ,  o k o l i c  P u c k a  i W e j h e r o w a ,  
g d z ie  w p r o s t  r o i  s ię  o d  te g o  p t a c t w a

Os-latnło w  o k o l ic a c l i  K o b y l a  n a  K a s z u b a c h  
s p o t y k a  s ię  w ie le  p a d l i n y  z a ję c z e j .  Z a j ą c e  g in ą  
z a p e w n e  od  j a k i e j ś  e p id o m j i

gi p ie lg rzy m k i ze  w sz y stk ic h  sli-on. A le w  roku  
1523, p o  za p ro w a d zen iu  H,.-form aeji, p u b lic zn e  
d e m o n str o w a n ie  r e lik w ij  u s ia ło .

Aż d o  w o jen  n a p o le o ń sk ic h  v> c z a s ie  k ió i eh  
ro zb ita  zo sta ła  P ie rw sza  R zesza  s trze g ła  N dryni 
berga iirsygnjów  c esa rsk ich . Gdy w  rok u  1796 
za ją ł m ia sto  fra n cu sk i gen . J o u rd a n , u s iło w a ł  
w ejść  w p o sia d a n ie  sk a rb u . A le p rzezo rn i N o- 
ry m b erezy ey  już w c ią g u  n o cy  p o p rzed za ją ce j  
w k r o c z e n ie  i ran eu zów  sk arb  z m ia sta  h \  w ie ­
ź li. /  in ic ja ły  w y  p atryc  (uszu von M ullera zapa  
k o w a n o  in sy g n ju  do utl p o zo rn y ch  sk r z y ń , z a ła ­
d o w a n o  je  na taczk i. p rz \ k ry to  w sz y stk o  koń  
sk in i n a w o zem  i n a jsp o k o jn ie j  w y w ie z io n o  p oza  
m ia sto  a p otem  u k ry to  w  P ra d ze  c z e sk ie j, gdzie- 
k o m isa rz  R zeszy  b a ron  H ugel w z ią ł je p od  s „ u 
ja o p ie k ę . P r z e w ió z ł je w k ró tce  p otem  d o  Re 
g en sh u rga . d o  sw e g o  d om u  r o d z in n eg o , a póz  
n iej —  ce lem  z a p e w n ie n ia  im  w ięk sz eg o  bez- 
pL ezen stw a  —  d o  W ied n iu . C esarz F ra n c iszek  
i l -g i ,  o sta tn i w ład ca  ..św ię te g o  n ie m ie c k ie g o  c e ­
sa r stw a  rzym sk iego '-, o św ia d e z y ł w ó w c z a s , że  
ly lk o  ty m c z a so w o  b ierze  o w e  sk a rb ) pod  Rwo 
ją o p iek ę , a le  N orym b erga , m im o  sw y c h  żądań  
i n a leg a ń , ju ż  ich  n ie  zo b a czy ła  z  p o w rotem :  
in sy g n ja  p o z o sta ły  w  AA ied n iu .

N orym b erga  p rzee ież  ze  sw ego  p ra w a  z 1424 
rek u  n igd y  n ie  z r e z y g n o w a ła , eo  p o d k reśla  
p rzez  w y s ła w ie n ie  k o p ij o r y g in a łó w , ja k ie  jej 
w y p o ż y c z y ł A k w izgran , pierw sza sto lic a  K arola  
A ćielk iego .

WĘGIEL
p ierw szo rzęd n y  
G ó rn o ćlęsk . k on c.
„ P r o g r e s "  p o l e c a

M. D E U L L
W I L N O ,  ul. J a gi el l ońska  3, telefon 8-11
W ła sn a  b o c z n ic a  : ul. K ijo w sk a  8, te l .  999'



6 „KURJER" z Jni:i 2(> w rześnia 1934 r.

O potrzebie poradni lekarskiej:
dla n iezamożnych

SLa.iiinj('in B ezpa r ty jn ego  Bloku  Współ  
pr acy  z Rządem po w st a je  w k ró tc e  w W it ­
nic n ow a  w i e l k i  p la c ó w k a  lecznicza, ii 
m ia no w ic ie  P o r a d n i a  L e k a r s k a  im. M a r ­
szałka .I. P i ł sudskiego  dla n i ezam ożn ej  
ludnośc i  m. Wi lna .  B ra k  tak ie j  p o ra d n i  
do tk l iwie  d a w a ł  się odczuć szerok im m i 
som n a ju b o ż iz c j  ludnośc i  naszego mias ta  
k tó re  nie m a ją c  czę s to kroć  ża dn e j  j iracy 
nie m a j ą  również  p r a w a  do p o m o c y  le 
ka r sk i e j  zc s t rony  Lbezpiecza ln i  Społe 
czilCj i wobec  lego z n a jd u ją  się w Sftn:i 
cji rozpacz liwej ,  sy tuac ji ,  k tó re j  wbiśei 
wą na zw ą  jest s łemo „n ędza" .

Nie będę  się tu ta j  szeroko  rozwodzi!  
nad  sk u t k a m i  tego s tan u  rzeczy cierp,  
nia cielesne, n i e d o r o / w o j  f izyczny  i urny 
s łowy,  ' c h a r ł a c t w o  dzieci,  s łaba oilpor 
ńo.ść z a ro w n o  jak  na in iekc ję  tak też na 
wszelkiego rodza ju  a m o r a l n e  wp ły w y  o 
toczenia,  -częsty wys tępek  na przedmies  
c iac h  oto re zu l ta ty  ko m p le tn e g o  br  i 
k u  o dp ow ie dn ie j  opiek i  l ekar sk i e j  nad 
na jb iedni e j szą  częśc.ą społecznośc i  wici 
komie jsk ic j .  rezu l ta t y  z k tó r e m i  każdy  
eodz ień  się spo tyka ,  o k t ó r y c h  cod/.icn 
pr as a  mówi.

Rów nież k a ż d e m u  jest znane ,  że tyl ­
ko zdrow y obywate l ,  rozwinięty nic lyl 
ko u m y s ło w o  .ile, f izycznie ,  może  podo- 
łać p ra c y  jak ie j  od niego żąda  społeczeń 
siwo,  że tylko cz łowiek  zd ro w y  może 
pracow i u: z t ą  w y d a jn o śc ią  k tóre j  e f e k ­
tem będzie  możl iwe  m a k . m u i n  dol i ra ma 
le r ja lnego  czy duchowogo,  n iezbędnego 
do życia P a ń s t w a  i j ednos tki ,  lm w i ę ­
cej cho ryc h ,  tom niertylko m n ie j  fak  do 
j iracy, lecz rów nie ż  tern większe w y d a t ­
ki społeczeń.-itwa na lecznictwo,  na przy 
wrócenie  zd row ia  tym na jub oż szym,  kl ' 
rycli cho roba  wyrzuc i ła  p o tu  n aw ias  lu 
d / i  | i r a cu j ący cb  i k l ó r y  wsk ut ek  tego 
stali się n ie użyt eczn ym  hal . is lem społe 
czeń-dwa.  tut lastein k tór ego  wszaK się 
j iozhyć nie sposób  a kCHrzyści z niego nie 
ma •

Nic z a j io m in a jm y  również  o lem. V 
ebo rowi le  n iezd arne  społeczeńs two na  
może  wydać  zdrowego,  czynnego pokole  
ma.  że wiek  cech nie tylko psychicznych  
lecz i c ielesnych p rz ek azu je  się /  rodu 
w rod.  że ilość n iezdro wyc h,  n iedorozwi  
nii tych ludzi wobec  bagnlel izo\vanio 
kwest ji zdrow otn ośc i  sjiołeczeńsl wa sta 
le wzrasia .  że zamias t  dodal j i iego i l°bo- 
ru  n a t u r a ln e g o  m a m y  właśc iwie „oilbow'  
t j. s tałe mnożen ie  się jedno s tek  o c* 
cha  Cli zdrowia  L / y c / n e g o  (a może i ino 
ralnego) u je m nyc h ,  nasilfcUlie k tó ry ch  
w sk ut ek  dobor u  wzras ta ,  i u t r w a la  się: 
po wo du ją c ,  iż cechy te s ta ją się s tałemi 
c echami  dz iedz ic /neni i

W ten sposób na ró d  kar łow ac ie j '  
s taje się n iee f ek ty w n y m ,  b ie rny m ,  śla 
m azar i iy m.  n ie zdo ln ym ani  do twórcze j  
in ic ja t yw y ani  też do twórcze j  jiracy.

Rząd nasz,  niej ion.iei  nic o h c i ą ż o m  
w y d a tk a m i  i wa lk ą  z konsi  !.w e n c j a n ć  
z a ł a m a n ia  się na ( dym swiecie ohecin:- 
go u s t r o ju  gospodarczego .  nie może  
przyjść z wydftiTiipjjZft j iomocą  n i ezam o

Z  M U Z Y K I
K oncert Bogum iła Sykory. —  W ystępy  

zespołu  górali podhalańsk ich .
W ir lnozos lwo wioloncze li sty j>. Bo- 

g u m d a  Sykory,  mie l i śm y możność  po- 
znać  pr ze d  ki lku mies iącami ,  k iedy len 
a r ty s ta  wys tą p i ł  z ko n c e r te m  na cel sjio- 
łcczny. W uliiegłą sobotę  dat  [>, S y k o m  
własny  reci tal  w sali  Koii sc rwator ji ini .  I 
/ n ó w  należy stwierdz ić  wysoką  Klasę je 
go gry, technicznie  do sk o n a łe j  i in te r jn e  
tacji  ]n- /emyslanej  w k iżdyjfn szczególe.  
Aczkolwiek jest to gra o d o m i n u j ą c y m  
J)ierv ia s tk a  refleksj i ,  to j e d n a k  raz po 
raz a r t ys ta  zdoła t  wydoby ć  głębię wyra 
zu uczuc iowego i należy tego ciepła (nic 
k tóre  w a r j ac jc  Lza jkow skiego. nad  pro 
g r a m o w a  m e lo dj a  ł ie t i ra j ska) . T iCht i ić /  
na zaś s t r ona  sz tuki  p. S ykory  w ykazuj i  
w pr os t  s k rz y p c o w ą  lekkość  s/.trycliów 
sm yczka  (znakom i te  s tacca to)  ; n icomyl  
iią j i ewność  lewej  ręki  w różno rodny  cli 
gryfach .  Doskona łego  wio loncze li stę  
J i rzy jmowała  jnihl icznosć b a rd z o  gorąco,  
otr/* m in ąć  od k o n c e r t a n t a  l iczne n a d p n i

żnej ludnośc i  na polu po lepszenia  jej 
s t anu  z d ro w otn ego;  ins ty tuc je  s a m o r z ą ­
dowe również  nie mogą  dać nic ponird 
to, co d a ją  obecnie.  To  też Bezpar ty jny  
Blok, zda jąc  .sobie -sprawę z k o n ie c z n o ś ­
ci p rzy jśc ia  z p o m o c ą  lekar sk ą  n ie z a ­
m ożnej  ludnośc i  zdecydo wa ł  s tworzyć  
należycie r o z b u d o w a n ą  p la ców kę  Icczni 
czą.

g r a m o w e  na dda tk i .  Akoinj iau jowaln
dość  czu jn ie  p. Trocka .

H= * Hi
W ystępujący poraź  p ie rw sz y  w W i l ­

nie zespół  muzyczny  góral i  p o d h a la u  
skieli t rzeba  ka tego ryc zn ie  określ ić,  j ako  
ba rd zo  do bry  n ia ter j .d  do wid ow isk a  r e ­
g i ona lnego  - z zas t rzeżen iem pos ta wie  
nia całego wid ow isk a  na odj iowiednio i 
w c h a r a k t e r z e  okreś lon e  miejsce.  To coś 
my oglądal i  obecni t  lo były:  dwie ezęści 
ko nc e r to w ego  jiojii u c h ó r u  w rcj icr tua-  
rze c iekuwycli  i j i i ęknych pieśni  jmd 
babińskich ,  o raz  jedna ods łona  ohrazn-  
jąea wieczorn icę  góra lską .  Co do jnąii- 
su chó ra lnego ,  to prz edc wsz ys lk ie m 
były to szab lon ow e p r o d u k c je  w okalu  >, 
muzyczn ie  zaledwie- j ioj i rawne.  a nie wy 
zyskane  zujielnie w swoich m oż l i w oś ­
c iach mi ty cznyc h  w jirzepickiiy cli be jc-  
cznii  ko l o ro w y ch  s t ro jach  j iodha lań 
skicli . t łoczono tli w b ez ł adn ą  klipę,  i 
k a / n n o  iin śp iew ać  (góralom i góra lkom)  
z n u ta m i  w rękach!  Ile s t r acon o  tu nie- 
p o r ó w n n m c i i  c l e k tó w  kn lo re s ty czny ch  
jirzcz zan ied lianie  c.hoćby jaKiogo-takic- 
go ug ru j io wan ia  ty eh u r o d ź , w y c h  jiilm-

Oczywiście,  iż s t w or zeni e  p o ra d n i  i 
— co n a jw ażni e j s ze  —  u t r z y m a n ie  j.-j 
na o d p o w ie d n im  j ioziomic,  w y m a g a  wie! 
kich kosztów. Bez jia rlyjny Blok jest  pc 
wien jednakże ,  że in ic ja tyw a jego zosta 
nie p o p a r t a  wys i łk iem całego społeczeń 
s iwa  w ileńsk lego. że wspóln ie  z niem 
s tworzy ins ty tuc ją  n a p r a w d ę  wielką  i po 
żytoczną.  L — z K —s.

sów i dz iewcząt ,  choćby  tylko swobod 
niejszego rozs tawienia  ich p i l a  uzyska  
nia p e r s p e k ty w y  dla •całości obrazu .

W ó w c / a s  o t r z y m a ło b y  się odm ień  u  
wyniki  także i muzyczne ,  tej p rod uk cj i  
k tóra  jirzy powyżej  o j m a n y m  niefor tmi-  
a y m  z lekceważeniu  reżysersk ie j  st rony 
widow iska  (a nie tylko słuchów iska l. 
działała w p ie r wszym  rzędz ie  na wraż li  
WOŚĆ s łuchową.  A ta —  nies te ty  —  była 
Zaspokojona  tylko w .slojmui miernym.

Mówią  te Mowa jmd idresem sym pa  
tycznych  gości /  goryczą ,  u m ot y  w ów a ną 
tern, i / l iym chc iał  ich o b ja zdow e  Lrudv 
i j ioczynania .  j io dy kl ow ane  jak n a jh j i s ze  
mi in te nc jami  pro j ia ga l or sk i emi ,  wi ­
dzieć, jako t r y u m f a l n ą  w ę d ró w k ę  sztuki  
polskiego ludu górskiego ,  o raz jego ma- 
lowniczógo oliyczaju,  i pok a z a ć  lo z d u ­
m ą  tu. w W ilnie czv innych  mias tach ,  
n ie lylko  jirzez s a m y c h  P o la k ó w  zamiesz 
ka łych .  Ma my  tu aż na / t iy t  częste g o ś ­
ciny , d o ń s k i c h 11 czy ,,k u b a ń s k i c h  1 k o ­
zaków, n ie raz n u  więce j  8— 10 osób li 
cz.ąeych, ale zo.śpieyvanych wzorowo,  zdv 
scypiiiioyyaiiycli i w jiomy słoyy ych  insce- 
u izacyjnych  u k ł a d a c h  umic jącyc l i  dać

A M E R Y K A N A
Mv so b ie  eiiLsnu ż y j e m y  w K tem pie ,  misze 

c-ylry .s tra t  ozy  z y s k ó w ,  k a t a s t r o f  ozy z w y c ię s tw  
lo  m u c h a ,  w  p o r ó w n a n i u  d o  r o z m a c h u  .s tanów  
Z je d n o c z o n y c h .  W  L u m p i e ,  m o ż e  się  d o  Lim 
lyc.h w a r u n k ó w  p o r ó w n a ć  j e d y n i e  R o s ja ,  a  w ł a ś ­
c iw ie j  n a l e ż a ł o b y  w z ią w s z y  r o z b r a t  z ilym t e r ­
m i n e m  p r z e s t a r z a ł y m  i n ie o d p o w  i a d a j ą c y m  rzo  
c z y w is io ś o i  i m ó w ić  S i a n y  Z je d n o c z o n e  Sowie- 
lów, l*o k o n g l o m e r a t  lu d ó w ,  k r a j ó w  s t r e f  kii  
m a t y c z n y e h  i r a s ,  n a  o l b r z y m ie j  p r z e s t r z e n i  roz  
c i ą g n ię ty c h ,  p o d  m i a n o  j e d n o l i t e  n ie  d a  się 
p o d c i ą g n ą ć ,  m i m o  j e d n o l i t o ś c i  s y s t e m u

Aie wiruciijąc do  S i a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  a in e  
ry k a ń .sk ic h ,  t -zy lam y  o s t a tn i o  w y n u r z e n i a  p r a  
s i iwc [). H o p k i n s a ,  g e n e r a l n e g o  a d m i n i s t r a t o r a  
ln -z ro h o ln y c l i .  O tó ż  Pu l is tw o , śc iś le j  R z ą d  SU, 
n ó w  w s p ie r a  4 m il j .  r o d z in  b e z r o b o t n y c h ,  t. j 
Ki m i l j o n ó w  osób .  Na 7 u b y w a I p i ,  je s t  jeden  
o i -z ro b o tn y ,  r o d z i n y  d o s t a j ą  .'!() doi .  m ie s ię c z n ie  
co  w y n o s i  1 2 0  n ó l j  m ie s ię c z n ie ,  a l e k k ą  s u m k ę  
15 m i t j a r d o w  r o o z n ie  P r ó c z  tego  rozdajj.e się 
ż y w n o ś ć ,  Tirzy e z w a r l e  d a j e  r z ą d  S i a n ó w ,  a 
j e d n ą  c z w a r t ą  r z ą d  k a ż d e j  s f e d e r o w a n e j  p r o  
w Luc ji,

Je ś l i  ci w s z y s c y  In d z ie  n ic  n i e  r o b ią ,  to 
prócz,  c i ę ż a r u  d la  sp o łe c z e ń s tw  a, d e m o r a l i z u j ą  
sic i w z m a o o i a j ą  k .n t ry  b u n d y  tów , lak  l i c z n y c h  
w lym  k r a j u  m i l j a rd ó w  i g a n g s t e r ó w  czy  p o ry  
w a c z y  dz iec i  i r o z b o jó w  w- b i a ł y  d z ie ń  i n a  
l ó w n c j  d r o d z e .  Nic s ą  ż a d n ą  p r z e c i w w a g ą  lej  
k lę s ce  o w e  m i l jo n y  l ś n i ą c y c h  L o r d ó w  i ty s ią c e  
k i l o m e l r ń w  szos.  n i e z l i c z o n e  f a b ry k i ,  m i l j o n y  
a k r ó w  w y d a r t y c h  p u sz c z y ,  u p r a w i a n y c h  I r a k lo  
r a m i  pól, z k t ó r y c h  z e b r a w s z y  p lo n  za  p o m o c ą  
p r z e m y ś l n y c h  ma-szyn z w ie lk im  p o ś p ie c h e m  
p»li się p o le m  to  zboże ,  „ . iw ę  czy  b a n a n y ,  bo  
n iem  u z n ie m i  'co  pobić  i n ie  o p ł a c a  się  w ieźć  
d a le j .  C z łow iek  w y n a l a z ł  m a s z y n y  i o n e  go 
z a b i j a j ą ,  n ic  j a k  d a w n i e j  p o j e d y n c z o  w s k n te k  
w y p a d k u ,  a le  m a s o w o .

P r-o w ad zą  leż d o  p rz t -s lęp„ lw ,  b o  cz ło w ie k  
g ło d n y  aib>:» che.iwy, jesl z d o ln y  d o  wszy stkiiigo 
z tego. C ie k a w y  je s t  o b r a z  P r e f e k t u r y  P o l ic j i  w 
New .1 >rku, o p i s a n e j  p r z e z  p e w n e g o  f r a n c u -  
diit-go d z i e n n i k a r z a .  W  w ie lk ie j  s a l i  o s w ie l lo  
n c j  od  g ó ry .  s l r z c ż o n e j  p r z e z  d w ócl i  p o f te jdu -  
b iw  są  l e l e ló n y  i r a d i o  a  n a  s to le  leży  o lb r z y m i  
p la n  ini i s l a ^ n a  n im .  j a k  b e c z u łk i  to to ,  leżą  m 
d a t u r y  a u t  p o l i c y jn y c h ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  m i a ­
s to  d z ie ń  i no c ,  m e l d u j ą c  w c ią ż  g d z ie  s ię  z n a j  
d u j ą .  K o n ta k t  z P r e f e k t u r ą  o d b y w a  się w  len 
sp o s o b .  Nfówi przez, r a d j o  p r e f e k t u r a :  , \I  ,llo.
w oz 428 g d z i ,  j e s l?  —  c h c ę  w ie d z ie ć  co się 
d z ie je  w  h o te lu  A s lu r ja ,  m ó w i  p o l i c j a ,  wTóz 428 
n ie c h  się z a r a z  o d e z w ie " .  Po  fil) s e k u n d a m  tell 
l o n :  . . l l a l lo ,  tu  w ó z  P28, do  u s łu g  . —  , J a k  p n  
d k o  m o ż e  p a n  b y ć  w .Hotelu A.storja,  j a k  d a l e k o  
p a n  jes l  od  u i e g o ? "  „O  4/4 k l in  b ę d ę  t a m  
za m i n u t ę " .  , , l ) o b r / c  m e l d u n e k  p o  p r / v b v e i u ‘ . 
Z a dw-iic m i n u t y  j e s l  m eldunc ik .

T e n  sy s te m  d a j e  d o s k o n a l e  r e z u l l a l c  szyl*ko.ść 
w m e l d o w a n i u  w y p a d k ó w ,  n a p a d ó w  n a  b a n k  i 
I p. p r z y j e m n o s l k i  życiu  s io l ic  aincr ; ,  k a ń s k ic h ,  
z m n ie j s z y ły  o 2f{S r ó ż n e  k r y m in a ły .  N ie m n ie j  
ż n iw o  poliicjii j e s t  z a w s z e  o l i i i te .  Codzi.-ń  p r z e  
s t u c h u j ą  1} s ią ee  | ) r z e s lę p e ó w ,  a r e s z to w a n y  li 
na  u l i c y  p o d  r o z m a i lu m i  z a r z u l . im i ,  d eo lm i  , 
szycli  w y b r y k ó w ,  ty c h  p r z e s ł u c h a n ie  o d b y w a  się 
w tan  spoiŁiób. W  w ie lk ie j  b a l i ,  z n a j d u j e  się 
l j idS a j  p o m o s lu .  n a  kbń-j- się w e b o d z i  s c h o d a m i ,  
s i l n i e  o ś w ie t lo n y  w ś r o d k o w y m  ]n inkc ie ,  g dz ie  
s ię  z n a j d u j e  p ia t  f o r e m k a .  T a m tę d y  m u s z ą  iść 
arcszlowa-nii  i slaupp- p o d  s i ln e m  ś w ia l te m .  - -  
W to d y  b a d a  ich  sę d z ia ,  s i e d z ą c y  w  d o le  w  Bti 
p e łn y m  c ie n iu ,  a z a  n im  s ie dz i  250 d e l c k t i  wów, 
p o l i r  j a n ló w ,  lu d z i  m a jąc .y eb  n a  k o g o ś  a r e s z lo w a  
n e g o  p o d e j r z e n ie .  O ii-ą-rw ują  i z a p a m i ę t u j ą  sil 
n ie  o ś w ie t lo n ą  tw-at-fc P o z n a j ą  p o le m  łalwAyi. — 
P o z n a  leż, je ś l i  j ą  w id z ia ł  p r z e d te m ,  w  j a k . m ś  
n i e b e z p ie c z n y m  m o m e n c ie ,  a p r z e s t ę p c a  n ie  w> 
(tai o s k a r ż y c i e l a  w c a l e  i lo  cluroni św ia d c z ą e e -  
gó o d  z e m s ty .  Nil p r z e m y ś l n o ś ć  z ło d z ie i  i r a b u  
sić.w w y s i l a j ą  się p o s i a d a j ą c e  k l a s y  n a  c o r a z  
b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n e  ś r o d k i  u b r a n y ,  k t ó r e  
są s łą l iem  l e k a r s t w e m  p r z y  -obecnych  w a r u n k a c n  
i s ln ie u ia .  JJ. u .

H U M O R
ZNA g o .

—- K o c h a m  p a n i ą  b a r d z i e j ,  n iż  l o  s ię  da  
w y r a z i ć  S ło w am i .

—  Ali ta k ,  n i e c h ż e  się  p a n  w y s ło w i  v> t a k i m  
r a z i e  w  c y f r a c h .  jL e  R ire ) .

ohniz  i audyc jk  pe łną  ci ifirnkleru.  U na- 
•szycli góral i  właśn ie  a n i  lego z t łyserpl i  
nuwanoi .  an j  kon ieczne j  rcżysorj i  widać  
nie łiyło.

Słahy jej ślad zaznaczył  się nieco n 
osta tn ie j  cząści w idowisk a  —  .w i e c z ó r  
nlcfy gó ra l s k i e j '1, jiic w y zy sk an e j  j ed na k  
(pomimo  d o sk o n a ły c h  tańców)  p o d  wzglę 
dem ruchu ,  ha rw y  i o /y wi en ia ,  na we t  
pT*y clięci da n i a  ohrazu  w formie  a u te n  
1 vcz.ilego p r y m  i t y wu

Była to na j lepsza  częśc tego góra lsk i  j 
go s j iektaklu;  ona  le/  pOwinnu byłti h yć  
istotmj tre.scią prz eds ta w ie ni a  lecz w n a ­
leżytej.  a r ty s ty czn ie  i wnik l iwie  p r z e ­
myślanej ,  in te rpre tac j i .

M y ś lę ,  że od w ied za ją cy  na* zespół  jtt> 
fali podl ta lańsk ich ,  o ne s twierdzi  konie  
c /n o ść  ki -rowania się -wyraźnie p o s t a ­
wioną  mysią  wytyczną ,  oraz konieczność 
po ddan ia  się odpo w ied n ie j  ręce kierów ni 
czej, to —  przy  o d p o w ie d n ie m  poc zu c i a  
ważnośc i  swoje j  p racy,  o raz  przy oliec- 
nych  swoicl i  choć nie w y z y s k a n y c h  k w a  
l i f ikac jach  —  niezawodn ie  do jść  mioże 
do w y n ik ó w  ar t - j s tycznych  pod k a ż d y n  
względem,  A. W .

Napady 
na pociągi 

w  MandżurJI

W n a p a d  z i e n a  e x p r e s  
^ ł ia r l i in -H s in k in g  w  Mirn- 
Iżiirj i  zo .s lało zaJ»Hvch 13 
p o d r ó ź n y c l i .  Na z d ję c iu  
u g ó r y  w y k o l e j o n a  lo k o  
moilywa ex])r t‘su .  u d o ł u —- 
d w a j  b a n d y c i  s c h w y la n i  

111 a n d ź  ur.sk a po- 
licję.

I

Zatrzymanie kolportero® fałszywych pieniędzy
Ślady p ro w a a zą  do W a rs za w y

przy n ich  w ięk sz ą  ilo ść  fat.szyw yi-h p ien ięd zy . 
Z atrzy m a n y m i o k a za li s ię  T n h jasz  M iiszknw ii-i 
z ni. V\ id zę p » w  hi-aslaw .skięgu i l .ę jz o r  S zk lau  
ku in ie szk a n ięc  N.-1 tw oru o k o ło  W a rsza w y  
Z atrzym an i p rzy zn a li s ię  d o  w in y , p rzy tęn i w y ­
szli* p aja  w w ja k i sp o só b  za k o n sp ir o w a n a  w 
\ l  a rsza w ię  sza jk a  w erb u je  k o lp o rteró w .

O k azało  s ię , że  M oszknw it-z w y je c h a ł do Wtu- 
sz a w y  v* sp raw a ch  lia n illn w y eh , g d z ie  sp o tk a ł 
S zk la n k i., k tóry  n a m ó w ił go  d o  „ ren to w n eg o  
iiitere.su” .

Itoskou ab - piiilrnliiiiiK- p ien ią d ze  m ó g ł M. 
z p o leca n ia  S zk la n k o  o tr z jm a ć  „w  k r e i l j t” z 
tein , ż,e po sp ie n ię ż e n iu  tow aru  mini w p laeić  
5 5 v i  u zy sk a n ej s ilm y . S zk la n k o  d o p ro w a d z ił pro  
w in eja ła  d o  p ew n eg o  d o m u  p rzy u l. Ż e laznej 
N r. 89, k aza ł m u za cze k a ć  i p o  k ró tk ie j ch w ili 
z ja w ił s ię  z w ięk szą  Minią fa fsz y w y e li p ien ięd zy . 
W ręozy ł część  M o szk o w iczo w i i o b a j u d a li się  
w  p o d ró ż  d o  iiiie jsę iiw n śr i, k tórą  w sk a z a ł Mosz- 
k o w iez .

1‘o lie ja  w ile ń sk a  sk o m u n ik o w a ła  się  z  p o li­
cją  w a rsza w sk ą , k tóra  p rzep ro w a d ziła  pod  v, ska  
złinym  a d resem  r e w iz ję  i za trzy m a ła  n ie ja k ieg o  
J. G o jsk ieg o , k tóry  ró w n ież  j irzy zn a ł s ię  <lo 
iw n y , lecz  za ró w n o  w  je g o  m ieszk a n iu  jak  i w  
m ie s /k u n iii  p o p rzed n io  za trzy m a n y ch  n ic  z n a ­
le z io n o  fa łsz y w y c h  p ien ięd zy . I la lsz e  d o c h o d z e ­
ni- n ie w ą tp liw ie  w y k r y je  i sam ą „m en n icę" , (c)

W o sta tn ic h  lin iach  udał:* się  p o lic ji  w ilen  
AkLej zn o w u  w y k ry ć  p o w a żn e  g n ia zd o  fa łszerz y  
p ien ięd zy . ly m  razem  śla d y  z W ilen szezy  zny  
p row a d zą  dis W a rsza w y , g d zie  zak on .-,p iro .,a la  
s ic  w y tw ó rn ia  p ien ięd zy  p a p iero w y ch  20-z ln to  
w yeli i m on et po II) i 5 z ło ty c h . S ą d ząc z fa ls y ­
fikatów  fa łszerz e  za o p u lrzcn i są w iinw -oezesne  
p recy zy jn e  aparat.* do p ro d u k o w a n ia  p ien ięd zy .

K ilku  kidprii-tcrów fałszywych pieniędzy za 
trzymała policja na ryn k u  w Ignalinic pow. 
święciańskicgo, gilzie mieli ruzpoeząć Swoją ..ro­
botę".

1’o d ejrza n em  w., duto s ię  p o lic j i , ż e  d w a j n ie ­
zn a jo m i zakupy w yli na ryn k u  k ro w ę, u a liia ł i 
w sz y stk o  eo  s ię  d a ło  i p ra w ie  n a ty c h m ia st  o d  
sp r z e d a w a li za k u p io n e  b ez  za ro b k u . W  sk lep a eh  
ty to n io w y c h  n u k u p ili w ięk sz ą  ilo ść  p ap iero só w  
z m ie n ia ją c  b a n k n o ty  20 -z io to w c . R ó w n ież  k ilk a  
k ro tn ic  k u p o w a li na p o czc ie  zn a czk i p o cz to w e . 
W ob ce  n ie z w y k łe g o  zuchów  an iu  s ię  obu  „kup  
eów "  zatrzym ani* . P o d c za s  i-ew-izjl z n a le z io n o

B U C H A L T E R
i  p ra k ty k ą  p o tr zeb n y  na sa m o d z ie ln e  s ta n o w isk o  

O l) ZARAZ
AV iadoiność: „ K u rjer  W it.-N ow ogr."  —  N o w o  

g ród ek , u l. P iłs u d sk ie g o  Nr. 46.
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S T R O N A  S T R A Ż A C K A
Z okazji „Tygodnia Przeciwpożarowego11

Druhowie Strażacy! Związek Straży 
Pożarnych w liczbach

Rozpoczyna  sic Tydzień P r z e c iw p o ­
ż a r o w y "  k tó ry  ma  za zaclanie tizewiu lrz 
n ie m e  s t r aż ack ieg o  życia.  W mysi  całe 
go szeregu p o p rz e d n ic h  p r z y g o to w a ń  po 
ż ą d a n e  jest by w . tygodniu '  ty m  p r ą ­

dzie w większem zrozuir .k m zasad o 
s t rożnośc i ogniowej.  Zresz tą  władnie 
pr/a z dz ia tw ę  i mlodz .eż można  "zgiło 
l . ilwie'  t ra fić  /. l i . l i tami p r z e c i w p o ż a r )  
wami do s ta rszego pokuli  nia

A O d d z ia ł  O c h o t n i c z e j  S t r a ż y P o ż a r n e j  ni. W ilna w k o m p le c ie .  
;juwt d z i e ln i c a  N o n y  Świat .

T e r e n e m  p r a c y  V O d d z ia łu

ca s t raży została j a s k ra w o  zaak ce jd ow a  
na

Z d aw a ło b y  się pozorn ie  że draża  
wo.  p r a c u ją c e  w imię n a jw z n io s k  j izye, ;  
haseł  b u m a n i t a rn y c l i  nie p o w in n o  w 
n iagać  dla s p o p u la r y z o w a n ia  swych h i 
sel an i  re k l am y an i  n a w o ł y w a n i a  do 
w spó łpr acy .  A jed na k  w b. wielu wy[)ad 
ka ch ,  szczególnie na z iemiac h  w s c h o d ­
nich zamias t  z r o z n m n  nin i popa rc ia ,  na 
jmlykaj i i  sir  iżacy, podczas  swej  hc/ie,.  
iere.sownej p r a c y  na  b r a k  za in ic resowa 
nia i po jta rc ia ipołeczeń .twa.

P o s i a d a i m  jednak  w swych szf re  
ga ch  tak i ch  hidz.i. którzy nic zważa j  i 
nu wszelkie przeszkody,  a n aw e t  b i e r ­
ność  wr%kszOści ogółu pr acę  nad  orga n  i 
zacjij o b ro ny  p rz e c iw p o ż a ro w e j  pro  w a 
dz;j i j a k  widać w lerc nie, z dużeni  p o  
wodzen iem

Stw ierdz ić  lu muszę,  ze z robiono  h. 
dużo ,  lecz pozos ta ło  jeszcze wiele do zr > 
bierna \ i e w a l p l i w i e  t rzeba  powiększyć  
ilosc p la cówek s l rażackicb .  uzupełnić'  i 
u s p r a w n i ć  sprzęt  po trzebny  do walk,  y. 
p o ż a re m ,  p r z ygo tow ać  zap asy  wody e 
raz  pogłęb ić  akc ję  zapobiega  wezsę i zain 
te re so w ać  hiią s/c rszy ogól społeczeiisl  
wa.

„Ty dz ie ń  Pr z e c iw p o ż a ro w y " ,  k tóry  
będzie  t r w a ł  od 27 li. m. do 3 pa źd z ie rn i ­
k a  1) r., będzie  mia ł  za zadani e  p o k a z a ­
n ie  do t ychc zaso w eg o  d o r o b k u  slrażai  
k iego oraz  rozbudzenie  większego  zabi 
tereso.wania u społeczeńs tw a wi le ńsk ie ­
go z a g a d n ie n ia m i  obrony p rz e c i w p o ż a ­
rowe j  i zdobycie  choć  £y części ś rod kó w  
m a te r j a ln yc l i  na da lsze usprawnien ie  l -j 
•ob ron y .

„Tydz ień  P r z e c iw p o ż a ro w i  " mu  d 
•objąć całą  ludn ość  terenu,  na  k tó ry m  
jes t  p r z e p r o w a d z a n y . I lasta  p r o p a g a n d  > 
we o  p r e w e n c j i  p rzeciw po ża ro we j  o r a /  
o  roli,  z a d a ń ia c h  i po t r z e b a c h  s l raża t 
w a  dot rzeć  nuif/-ft do wszystk ich .  I)! i & 
go też w ładze za in te re sow any  cli Oddzi  i 
łów P o w ia to w y c h  inu.sz;j pozyskać  i i i  
w spółdzi  i łani;,  w p rz e p r o w a d zo n e j  a k - 
c ji  te wszystkie warstwy i j ednostki ,  k ló 
re m ogą  wywrzeć swój  wji lyw na oto- 
< zenie.

Należy  w ięc b r a ć  po d  uw agę  wfsidc-' 
a d m i n i s t r a c y j n e  p a ń s t w o w e  i samor / - jdo  
we, duchowieii .Mwo wszy.slkieli wyznań ,  
nauczyc ie l s two wsze lk ich  zak ładów nau-  
i f t w y c h  i wszys tk ie  zrzeszenia obywate l  
sk ie  (organizacje  sjudeo/.ne, k m p o i a c j e  
zaw od ow e ,  cecliy i t. ]).).

Poza ien i  wielce w sk a z a n e  j <■ s 1 m zw i  
n ąć  w okresie  ./ t  y g o d n i a "  o d o o u  ii dnia 
a kc ję  propagandowi}  w śró d  dz i a tw y i 
młodzieży szkolne j,  poucza  ja.- ją jak l i ­
czne  i g r o źn e  są p o ż a r y  oraz  w jaki spo 
sób należy im zapobie gać  i o p a n o w y w  ić. 
Dzięki  t emu zmnie j szy ć  się może  ilość 
t \ e h  pożarów k tóryc t i  s p r a w - a n u  j e s t  
młodzież,  a n ow e  poko len ie  w v a i . s K  bę

Sam p r o g r a m  . .Tygodnia  i iowimeu 
uwzględniać  to wszystko .  c,o może w ja 
kimś,  choćby na j in i inmahi ie j . s /ym n a ­
wet s topniu  przyczynić  su.' do real izacj i  
jego celów. A cele te, ! i n i l  tylko /doi) ,  
cie ś ro d k ó w  maler ja lny  cl;, ale , . / e d e w  
s /y-dkiem p r o p a g a n d a  > p o pu la ryz ac ja
z i t, n i po t rzeb  s l r i / a  • 
i i  i 'e're og ran ic za ją  
W . ia w  r a m a ;  li ..'I ; 
k w w iy  p ien iężne j  na  
eiwie o m a w ia n e g o  -ad

a a De w icc sil i- 
ię da  /o rg an iz  • 
■g-nlma jak ie jś  
wyjietuiają wtas- 
ania,  choćby n a ­

wet d or aźni e  osiągł;  Dobite rezu l ta ty  li 
nnn.sowe. Również  w a ż n ą  jest  rzeczą,  aby  
ogoł ludności  wiedział ,  jak.  zapobiegać  
p oża rom  i iak je opanowywać '  a by  poz. 
na ł s t raż. ic two jego idee i cl , / ca ra  nji- 
I ra t  doń  zau fa n i a  i clięci do czknzywunia 
m u m dal pomocy.

Krótk ie  p rzem ó w ie n ia  p r o p a g a n d o  
we, żywo i b a r w n ie  maiu jn  c g r o /ę  strn 
. 'actwa w v alce z tym żywiołem,  n n i f ą  
s tworzyć  ś w 'e ln e  podłoże do cuilsoij a k ­
cji p r o p a g a n d o w e j .  W yg ła sz a n e  być one 
po wi nny w ciągu całego . .Tygodnia  
przez wszys tk ich  członków władz  s t raży 
w m ie jsc ach  większego sk up ien i a  się lu ­
dności  danego  osiedla.

Podcazs  „ T y g o d n i a  p r o p a g a n d y  przt  
ciw poż a ro w e j"  b a r d z o  w sk azane  ->ą 
wszelkiego ro d za ju  po k a z y  i wys tąp ien ia  
publ iczne  s traży.  .Mogą to być  p .ku /y  
ćw iczeń s t rażackic l i  o raz  większa inane- 
v ry b o j ow e  jed ne j  a na we t  i ki lku >ą- 
siednicl i  . tra/y k t óre  ko le jno  z jeżdża ją  
•się coraz  to do  inne j  mie jscowośc i  w 
d a n y m  re jon ie .  Mogą to  być  pokaże  ewi 
czeii sp ec ja l nych  z zak re su  o b ro n y  prze  
ciw gazowej ,  p rzysposobien ia  w o js ko w e  
go, służby s a m a r y t a ń s k i e j  i t. p. Mogą 
to być  pokazy ćwiczeń g imna s ty cznye . i  
i gier  sp or to wyc h .  Po k a ż d y m  t a k im  po- 
kazie lub w czas ie  jego t rwan ia  w skaza 
ne jest  właśn ie  wyg łaszanie  do zebra 
ne.i przy tej okaz ji  ludnośc i k ró tk ie  > 
p r zem ów ie ń  p r o p a g a n d o w y c h .  Do wy 
s tąp ień  pub l ic zny ch  na leża łoby  zal iczyć 
p rzem arsze  d r u ż y n  s t ra żack ich  ze śpi ; 
wem. b ezpł a tne  k o n c e r ty  or k i es t r  i chó 
rów s t r ażack ich  na u l icach  i p la cac h  n- 
sicctla o raz  bezpła tno  pr zeds ta wienia  tea 
tkalne.  Trzeba umieć  kalkulować';, ab \  
wiedzieć,  że wys i łek  włożony w organ ,  
/-owanie dobrze  przygotow anego  widowi 
ska tea t ralnego ,  danego  nawet  b e z p ł a t ­
nie, sow.cie sic p o l e m  straży opłaci ,  
gdyż zachęci  cm ludność  do uczęszczania  
na później sze przeds tawie nia .

1 tyłoby też sądzę,  wskazane ,  aby w 
czasie „ .Tygodnia p r o p a g a n d y  p r z e c iw ­
p o żarow ej " - . s t r aże  s t a n d y  się w jakiś  
•.posób z a m a n i f e s to w ać  swą u / y teczno.se 
społeczną  poza s łużbą poża rn ic zą ,  przez 
za in ic jowanie  lut) w \ k o n a n ie  jak iegoś 
dzieła,  k l o r e m  zwróc i łyby  na siebie po 
wszec lmą uw agę  i z j edna ły  u z n a n ie  o g ó ­
łu. Po my sło wo ść  w t y m  zakres ie  da je

k i e r o w n i k o m  naszych  s t raży n ie o g r a n i ­
czone wpros t  pole do p o p i .u ,  uza leżn io­
ne od m ie jsc ow ych w a r u n k ó w .  Dziełem 
lak iem mo g ło by  być  naprzykłMt  upo- 
rzijdkow.uiii :  j ak iegoś  placu p u b l i c z n i  
go, zwiez ienie k a m ie ni  do w y b r u k o w a  
nin ulicy, za sadzenie  drzewek  i t. p. — 
. łoweni coś. co mia łoby  znaczenie  dla 

ogótu.
W szy s tk ie  lego rod za ju  wys tąpieniu  

st raży w okresie „Tygodnia  przee iwpoża  
ro weg o"  miałyby na celu pr z y k u ć  uwagę  
ogótu do s t raży,  wyrobić  wśród o tocze ­
nia dos ta tec zne  pr ze św iadczen ie  że 
s t raż jest  p la c ó w k ą  po t r zebną  żywotną  
i zas ług ują cą  na poparc ie.  Od s a m e j  dr a  
ży i jej k ie r o w n ik ó w  zależy właśnie,  ab} 
zdobyć zaufan ie  i p opar c ie  ogółu. W a r ­
ki też. raz do roku  ro zw iną ć  w ty m  k i e ­
runku  w ciągu jednego  tygodnia  energ.  
czną i żywą akcję .

Jeżel i  a k c j a  „ T n godni  i p r o p a g a n d ’, 
p rz ec iw p o ż ar o w e j"  p r z e p r o w a d z o n a  be 
cizie jednocześn ie  przez wszys tk ie  s t r a ­
że na tereni t  całego Pa ń s t w a ,  m o ż n a  u- 
tac, że każdy  laki  tydzień prz yczyni  ssę 
tern w yd atn ie j  do .zespolen ia  sił społecz 
uych w watce /. r u j nu jaee in i  k lę ska m.  
pożarowem i .  Strażak.

Pożarnictwo 
w* Wileńszczyźnie

i .e  p o ż a r n i c t w o  ru s z y ło  l r ip rzó c l  —  n a n m  
l iw ó r l i  z d li  fi. J u k i s  t a j e m n ic z y ,  u s i lny  p r ą d  
w p ły n ą ł  d o  O r g a n iz a c j i  S t r a ż a c k ie j ,  j n k a ś  niez 
n a n a  s i ta  w s t r z ą s n ę ł a  jej p o d s t a w a m i .

iPr-oblom p o ż a r n i c z y  do  n i e d a w n a  in t e r e s u  
ji |cy li ty tk o  lnYrzgi i s e r c a  id e o w c ó w ,  naraz, 
nalira-t -n ie o c z e k iw a n e j  siłv Czy p r ą d  tern o b ją t  
clilta P o l s k ę ?  —  S ą d z im y  że  t a k  W i e m y  n a t o ­
m ia s t  n a p e w n o ,  że  P o ż a r n i c t w o  n a  Wlilćń.szczy 
ź n ie  d r g n ę ł o  w s w y c h  p o s a d a c h  i o b l e k ło  .się 
jakl>\ w n o w i |  p o w ł o k ę  w ia r y .  —  P y la n i e  
d la c z e g o ’ t a k  się s t a ł o ?  Czy d la  te j  p r z y c z y n y ,  
że  s'połeczoii. :dwo 'i r z ą d  u z n a ło  p o t r z e b ę  z a k w a  
l i f i k o w a n ia  -o rgan izac j i  P o ż a r n i c z e j  j a k o  S łow a 

T z y s z e n ie  wyż-szej u ż y t e c z n o ś c i  pu b l ie / .n e j .  czy • 
leż  ś w ia d o m o ś ć  d o j r z a l e j  m y ś l i ,  że  P o ż a r n i c t w o  
je s t  w  s t a n ie  s p e łn ie n ia  n i e t y l k o  o b o w i ą z k ó w  
śc iś le  p o ł ą c z o n y c h  z k l ę s k ą  p o ż a r o w ą ,  że  m o ż e  
p o d o ła ć  r ó w n ie ż  n n y m  d o n i o s ł y m  o b o w i ą z k o m  
p a ń s t w o w y m ?  O d p o w ie d ź  . j a s n a  W s p o ł e ­
c z e ń s tw ie  d o j r z a ł a  my.Cl że  P o ż a r n i c t w o  jest 
s i ln ą  i w a r t o ś c i o w ą  o r g a n iz a c j ą .

P n a c a  s k r o m n a ,  b e z i n t e r e s o w n a ,  a p e ł n a  m o  
cy  i id e o w e g o  e n t u z j a z m u  s t r a ż a k a  w y tw o r z y ła  
tę  o l b r z y m ią  si łę.  W  c a łe j  Pol.scc, w  p o z a r n i c l  
w ie  t r i u m f u j e  dz iś  ś w ię to  u z n a n e j  d o j r z a ło ś c i  
p a ń s t w o w e j .  W  c a l e m  p a ń s t w i e  p rz e b ie g a  p r ą d  
w.isfry, że  o r g a n i z a c j a  ta n ie  z a w ie d z ie  s z e ro k ie  
go z a u f a n i a ,  że  sp e łn i  sw e  s z c z y ln c  z a d a n i e  w 
im ię  d o b r a  l ik o c ł i a n e j  P o l s k . .  Z n a ją c  P o ż a r n i c ł  
w o, z n a j ą c  jo g o  n i e s k a l a n ą  id e ję  w ie r z y ć  n a leży ,  
że s p e łn i  o n o  s t r a ż a c k i  s w ó j  o b o w i ą z e k  i p ro g  
r a m  p r a c y  t a k  s z e ro k o  z a k r e ś lo n y  z r e a l i z u j e  z 
ca łą  sum iennośc i-ą .

P o ż a r n i c t w o  n a  W i l e ń s / r z y z n i e ,  n a  te j  h i ­
s t o r y c z n e j  icm i,  k t ó r a  P o l s c e  w y d a l a  u k o c h a  
n ogo  W o d z a  N a r o d u  . lo z e la  Pilsudkliftcgo. Italii 
w ięce j  m a  d o  z r o b u  nia .

P o -ż a rn ic tw o  n a  \1 l l c ń s z c / y ż n i c  dz-iś w k r o ­
c zy ło  n a  w ła ś c iw ą  d ro g ę ,  w b r e w  t r u d n o ś c i o m  
i w fdeOAżym z a p a le  b u d u j e  sw o ja  p r z y sz ło ś ć ,  
r o k u j ą c  n a j l e p s z e  w y n i k i .

S d n ą  g w a r a n c j ą  w-y,tężoiu,| i j d a n o w e j  p racy  
są w ła d z e  w o j e w ó d z k i e  w  o so l .a c l i  d - h a  i 'rezc.sa 
W ic e w o je w o d y  M. . l a n k o w s k ie g o o  i ł u s p c k t o r a  
P ra n k o

1‘o ż a r n i c t w o  n a  W i l e ń s z c z y ź n ie  p o tę ż n i e j e ,  
O bleka  s i ę  w  s i ln e g o  d u c h a  i z p o l n ą 1 w ia r ą  
w d u s z y  p a t r z y  n a  p r z y sz ło ś ć .

W ł. P io łrn w śk i.

O b e c n ie  w  W o j e w ó d z t w i e  W i l e ń s k im  i s t n i e ­
je 8  odd/.  a tó w  p o w i a t o w y c h  W o j .  7 w i  tz k u  S l ra  
ży P o ż jw nyc l i  i j e d e n  G ro d z k i  w  W ilnio. O d ­
d z ia ły  I r  |) t>dziclnne s ą  n a  96 r e j o n ó w ,  k tó rycJ i  
li reny ])okry \va ją  się z g ra n i i sa m i  g m in .  O c h o l  
n iczy ó b  s t r a ż y  ])OŻarnyi'b  je s t  364, z a w o d o w y c h  
-■ 1 . w o jsk .> w veh  —  25. k o l e j o w y c h  — - lit  
s z k o ln y  d i  —  ). l a h r y c z n w h  — .'i i ż e ń s k i c h  od  
d z i a ió w  sam ary ta i i . sk  o p o ż a r n i c z y c h  —  TO 
< r az  o d d z i a ł ó w  c h ł o p ię c y c h  1. zw p rz y s | ) o s o l ) i f  
n ia  p o ż a r n i c z e g o  —  ó.

l ’oza  W i l e ń s k ą  S l r a ż ą  Z a w o d o w ą  i s tn ie ją  
r ó iy n ie ż  s l r .1z c 4 0 eholnic .zc  c z ę ś c io w o  z m o to r y  
z o w a n c ,  a  m i a n o w i c i e  s l r a i e  p o ż a r n e  w  P r a s  
l aw in  D ziśn ic  D e l .szy cac l i ,  P o s l a w a c l i .  M ia d z io  
le. Ś \y ię c ia n a e h  Now ycli  i S la ry c l i ,  ś w i r z e ,  ł ło -  
duc.i.szikach, W i l e j c e  -Pow P ą k o w i e ,  S m o rg o -  
n ia c h .  T ro k a c l i  N \ .  W i l e j c e  —  j io s i a d a j ą  n in  
' . . p o m p y ,  a  s t r a ż e  w G łę b o k a  m i O s z m ia n ie  
— ró w n ie ż  s . . inoc liody s t r a ż a c k ie .

D alsze  z m o to ry z -o w a n ie  jest  p r o w a d z o n e  dość. 
iu te sy w il i e  i (Igaur! 1 na  s p o r z ą d z o n y m  p l a n i e  m o  
t o r y z i u j i  i ] - . r z c p ro w a d z a m  w śc is łe m  ]>orozu- 
m b m iu  .się z PZt  W .  W /ymicni-onc s t r a ż e  ]>osia 
d a ją  lttż -s t rażn ice .  114 św ie t l ic  d la  p r o w a d z ę  
criąt prac,  k u l t u r a l n o  — o ś w ią lo w y c l i ,  32 o r k i e s t  
ry , 2 s a m o c h o d y .  14 m o to p o m p .  291 s i k a w e k  rę  
cznyc.li i Kii! in n y c t i  w o z ó w .

P r a c e  w y s z k o le n io w e  w s t r a ż a c h  i Z w ią z ­
k a c h  S t r a ż a c k i c h  są d z iś  j u ż  c o r a z  h a r d z i e j  sy  
s l e m a ty c z n ic  —  z ( ' | ) a rc ic m  o w z o r o w e  regularni: 
ny  — '•p row iidzone.  O d b y w a j ą  się co  r o k u  ty s ią  
cc z b ió r e k  s t r a ż a c k ic h ,  s e tk i  lu .s t racy j  i i n s p e k  
cy j  s t r a ż y  j i o tą rz o n y c l i  z ć w ic z e n ia m i ,  se tk i  k u r  
sów. z a w o d ó w  i p r z e s z k o le ń  f a c h o w y c h .

W  o s t a tn i c h  m i e s i ą r ą ą r h  r. nl). i o b e c n i e  roz  
r o s ł a  d ę  p r a c a  w  d z i e d z in i e  p r z y g o t o w a n i a  s t r a  
Ż a c lw a  do  z a d a ń  pań .s lw a.

W  ś w ie t l ic a c l i  < I raź.ackict i  z e ś r o d k o w u j c  się 
n i e r a z  c a le  ż y c ic  k u l t u r a l n o  t o w a r z y s k i e  i 
s p o łe c z n e  o b y w a te l i  p o s z c z e g ó ln y c h  o s ie d l i  n a  
lo re n i i  W o j .  W i l e ń s k ie g o .

Pożarnictwo w Polsre
O b e c n ie  i s t n i e j e  w  P o ls c e  p o n a d  11 ty s ię c y  

p l u - ó w e k  O c h o t n i c z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j ,  g r n p u  
j ą c y c h  450 ty s ięc y  c z ło n k ó w  i d y s p o n u j ą c y c h  
t a b o r e m  i u r /ąd" / .en iam i  o g ó ln e j  w a r t o ś c i  130 
m i l j a n ó w  z ło ty c h .  S t r a ż e  d y s p o n u j ą  m ię d z y  iu 
l ie m i  8  t y s i ą c a m i  r e m iz  i św ie t l ic ,  1 2 0 C 
o r k i e s t r a m i  p o s i a d a j ą  12  ty s ięcy  s i k a w e k  ręcz  
nycii ,  ty s ią c  s ikaw  . k m o t o r o w y c h  600 s a m o c h o ­
d ó w  o r a z  700 k im .  w ęży .  * •

program zjazdu Straży 
Pożarnych i zawodów 

w W inie w dniu 4ob.m.
W  d n iu  30 h m .  .-odbędzie się w W i l n i e  Z ja z d  

O c h o tn i c z y c h  S t ra ż y  T u ż*ru tach  z  t e r e n u  c a łe g o  
W o j e w ó d z t w a .  P r z e w i d z i a n  e je s t  p r z y b y c i e  p r z e  
szt-o 70 s t r a ż y  w l i czb ie  p r z e s z ło  t y s i ą c a  o s ó b  
W  d n iu  tym  o d b ę d ą  się r ó w n i e ż  z a w o d y  S t ra ż y  
P o ż a r n y c h  n a  b o i s k u  Ci p. p. Leg.

P r o g r a m  Z j a / d u  i z a w o d ó w  jest n a s t ę p u j ą
c y :

Goclz. 7,57) —  P o w i t a n i e  d e le g a tó w  s t r a ż a c l  
w a  l i t e w  sk ie go  n a  d w o r c u  k o l e j o w y m ;

G odz  10,00 —  M sza p o ło w a  p r z e d  k o ś c io łe m  
św. K a z im ie r z a ;

G o d -  10,45 —• D e f i l a d a  o d d z i a ł ó w  n a  u l icy  
W i e l k i e j  u w y  f o l *  ul. S a w ic z  o r a z  p r z e m a r s z  
n a  b o i s k o ;

Godz. 11,30 —  R o z p o c z ę c ie  z a w o d o w  k o n k u r  
s o w y c h  n a  b o i s k u  6  p. p. I-eg.;

G odz.  14.00 —  Ć w ic z e n ia  p o k a z o w e  Ż cnsk .  
Odęte. S u m .-P o ż . ;

Godz.  14.30 — 7 b i o r o w o  p o k a z y  Sir.  Kol.;
( iodz .  15.00 - Mecz p i łk i  . s t r ażac k ie j ;
Godz.  15,30 —- P o k a z y  g a s z e n ia  o g n i a  n a j n n  

cyszemi .- .rodkami c h e m ic z n y m i  i m e c h a n i c z n y m i ;
Godz.  16 30 - ( .w i r z e n ia  a l a r m .  Sir.  M ie j­

sk ie j ,  p o d c z a s  n a l o t u  l o ln i c z o  —  gaz.;
Godz. 17.00 —  7 ,a k o n c z e n ie  z j a z d u .
K .ernw  n ik ie m  c a ło ś c i  b ę d z ie  p. i n s p e k t o r  K r  

P i a n k o ;  k o m o n d n n l e m  g r u p y  d r .  k o l .  i k o m  
p la c u  p.- T. M y s l iń sk i ,  Jeom. g r u p y  s i r .  och  
i k i e r o w n i k i e m  c w i r . e n  .—  p. i n s p e k to r  S zw ed

I n f o r m a e y j  udzielać- b ę d ą  pp. in sp . :  P i a n k o  
i -insp. S zw ed .  S łu żb a  p o r z ą d k o w a  b ę d z i e  m i a ł a  
n a  rę -kaw ach  o p a s k i  c z e r w o n o  —- g r a n a t o w e .

S a m a r y t a n k i  n a  k u r s i e  d l a  k a n d y d a t e k  na  k n n e n d a n l k i  O. 7 ć w ic z ą  się w u s t a w a n i u  d r a b i n y
s t r a ż a c k ie j .
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Wi eści  i o b r a z k i  z  k r a j u
J a k  p r a c u j e m y Sw ;ędany

W  P r ósz kow ie ,  p o w i a t u  dziśnieńsku*’- . 
go, ko ńczy  sit; w tej  chwi l i  b u d o w ę  pi<; 
k n e j  3 -k lasowej  szkoły powszechne j .  Cie 
k a w ą  i ba rd zo  dla p a n u j ą c y c h  obecnie  w 
b u d o w n ic tw ie  szko ln em  cjhńjjLkVerysty; 
czuą  jest  h i s to r ja  wznieś lenia szkoły 
proszkowsk ie j .

Kierownik  tej szkoły,  z a k ł a d a ją c  we 
w rześn iu  uh.  r o k u  Koło Towarzys twa 
P o p i e r a n i a  B u d o w y  Pub l ic zny ch  Szkól  
P o w s z e c h n y c h  n a p o t y k a ł  n a  rozmai! ' ;  
sprzec iwy,  m ię d ź y  inne mi  w y s u w a n o  
p r z y p u s z c z e n i e ^  żi ..za z ebr an e  po 
Wsiach p ien ią dze  T-wo będzie  b u d o w a ło  
szko ły  dla p a ń s k i c h  dzieci  po miastach.  
W o b ec  ta k ic h  a r g u m e n t ó w  kierowali  i; 
szkoły  , ,na go rą co"  za a p e lo w a ł  do zaw ią 
zan ia  Ko mi te tu  B u d o w y  Szkoły w Pros/,  
kowie  i myś l  tg z rea l izował .  T rz eb a  Tm 
!o zna leźć grunt  pod  szkołę.  Id e a ln ą  ze 
wzglgdu  na c en t r a l ne  po łożenie w r e j o ­
nie (p ro s t o k ą tn y  kształ t ,  wym ia r}  po 
wie rzchni  i d o s k o n a ła  gleba) o k aza ła  sic 
dz ia łka  p r z y  g łó wn ej  dr od ze  w s a m e m  
Prósz kow ie ,  ale n ies te ly  dz ia łka  ta dla 
b iednego  Komite tu  by ła  nie do nabyc ia  
A. j e d n a k  n a  ty m tl łaśnie gruncie ,  odda  
n y m  Kom ite to wi  bezp ła t n i e  przez m i e j s ­
cowego ob y w a te la  s tan ę ła  dziś szkoła  
• p a r o w a n i e  p ó ł t o r a h e k t a r o w e j .  o wyso 
ja k i e j  wa r tośc i  działki  było w m i e j s c o ­
wych w a r u n k a c h  n a p r a w d g  ołiai  ą, hoj  
ną,  było gestem,  k t ó r y  w  duże j  mierzi '  
wypłynął na r e k o r d o w o  szybkie  i nieinai  
bez pienigdz.y w y b u d o w a n i e  szkołv.

Nie m o ż n a  bez wz ru sz en ia  czytać  po 
żółkłych.  p e łn ych  od c isk ów s j n a c o w a  
ny c h  rąk,  list sk ładek ,  a z a r a z em  zesla 
w ień  wpływ ów . d o b ro w o ln i e  n i  łnidowg 
szkoły  uch w a lo n eg o  p o d a lk u .  Wszyscy  
rodzice,  p o s ia d a j ą c y  dz iecko  w szkoło 
złożyli  jio 2 zł. od  hek ta ra  w gotówce,  
ale to nic wszystko. . .

W  długiej  liście nazwi.sk o l i a r o d a w  
ców  c z y t a m y  w r u b ry c e  . .da je" od 10 
przez 4. 2 i j e d n ą  sosny aż do jedne j  m a ­
łej  ł a ty  n a  w ią z a n ie  dachow e,  k a ż d y  dal 
tyle, ile mógł,  a le  to nie wszystko. . .  Budo 
lec t rzeba  przywieźć,  a by ło  tego s p o r o , 1 
sa m eg o  drzewni przeszło 200 m. sześcian 
nych .  Zapa da  wigc  n ow a  u c h w a ł a w s z y  
scy, posiada jący'  własne go  konia ,  wy ja  
d ą  c z t e ro k ro tn ie  do zwózki  bud ulca ,  i mi 
mo  robót  po l nyc h  w ciągu k i lku  dni 
wszelki  m a t e r j a ł  zna lazł  sig na  bo isku  
szkolnem.  Ale i to nie wrszyrstko.  t rzeba 
przecież  r ą k  do pracy .  I te sig zna lazły,  
c z ło n k o w ie  mie jsc owego odd zia łu  Z\v. 
St rze leckiego,  z a r ó w n o  mgskiego ja k  i 
żeńsk iego za m in i m a l n e  w y n a g r o d z e i r ą ;  
p r z e z n a cz o n e  czgśc iuwo n a  u m u n d u r o  
wanie ,  dal i  in te nsyw ną ,  o c h o tn ą  prace  
n ie fachową,  Jedy nie na  oj i łacenie pracy

fachow'ej,  d o zo ru  technicznego ,  o raz  na 
zaku p  żelaza,  szkła,  l a r b  i t. p. t rzeba 
było pienigdzyT. Około  1000 zł. da ł  poda  
tek rodziców',  doszła do tego pożyczka  
I’-wa P. B P. S P. wt wyTsokośc i  3.000 zł 
p ew ne j  su bw enc j i  udziel i ł  W y d z ia ł  Pu 
wia łowy,  a gdy  pod  koniec  z a b ra k ło  zu 
pełnie j i ienigd/y' ,  nauczy'ciel słwo szkoły 
proszkuwrskiej .  z rzekło sig d o d a t k u  mie 
sz ka ui ow ego  za cały rok.  byleby  łydko u 
możl iwie gmin ie  d okońc zen ie  pr acy .

W dniu  (> pa źdz ie rn ik a  na s tą p i  po 
świgeenie i o d da ni e  do uży tk u  p igknego  
g m a c h u  3-k lasowej  szkoły w P r ó s z k o ­
wie, wznies ionego  według wszełkicl i  wy 
mogów' władz  .zkolnych.

W zn ies ien ie  ln id yn ku  szkolnego  w 
Pró szk ow ie  lo doskonały  j i rzykład  siły, 
j a k ą  w dz iedzinie  b u d o w n i c t w a  szkoln 
go s t anow i  zbiorowni >voIa m ie szka ńc ów  
i u p ó r  jed ne go  cz łowieka,  ale poza tern

fak t  ten m a  jeszcze inną  wymowy. . .  Ci 
zuboża li  w os ta tn ic h  l a ta c h  włośc ianie ,  
o d d a j ący  na  szkołg wszys tko,  co m o gh,  
może  n a w e t  wdgcej niż mogli ,  —  i ten 
nauczyciel ,  -który całe wakac je ,  każd< 
dzień od  świ t u  do z m r o k u  spgdzal  przy 
bud ow ie  i zwózce  mat-ferjału i c; strzelcy 
Wznoszący z e n t u z j a z m e m  n o w ą  placów 
kg ośw ia ty  po lsk ie j ,  to coś wdgcej niż 
o b j aw  zapa łu  i wys i łku ,  to w i d o m y  znak 
du c h o w e g o  j edn ocz en ia  sig na jd a l szych  
ziem pó łn o cn o  w sc h o d n ich  z Rze czyp o­
spoli tą.

S c L k a ją e  na  pożegnania  d łoń tego 
dzielnego  nauczyc ie la  z Proszkował,  od 
czu łem n a  jego pa lc ach  świeże, d u ż '“ o d ­
ciski i... z r o z u m i a ł e m  d laczego ten nienl 
ny  lud tutejszy,  nie lyłko z t a k i m  zapa  
łem, a le  i z l a k i em  z a u f a n ie m  składa t  
swoje  p ie n ią dze  w  te rgee.

W iktor (irj glewsski.

Kuiny zamku w Miednicach Królewskich
schroniskiem dla trzody chlewne]

Niedaleko  Wilna ,  bo w odległości  za 
ledwie d w u d z ie s tu  ośmiu  kilom.,  po ło żo ­
ne są s larc Miodniki .  Z d a w a ło b y  sig, że 
całkow icie o n ic h  za p o m n ia n o .

W p obl iż u  mia s te czka  wznoszą  sig mu 
ry d a r e g o  zam czys ka ,  .luz wr XIV w. ist 
niał  tu z a m e k  w a r o w n y  książą t  litf;w 
skieh.  Mieszka ł i li często Olg ie rd ,  póź 
niej zaś młodz i  k ró lewicze ,  syn ow ie  Ka­
z imierza  Jag ie l lo ńczyka  gdy iiawili  p o d  
c p ie k ą  Długosza  n a  Li twie,  di i  p r z e b y ­
wał nas tgpn ie  kró lewicz  Kazimierz,  uzna 
nv za świętego  aż do śmierci  swojei  r. 
1484.

Dziś w ia t r  hula ś ród  murów'  itaw 
go z a m k u - p a ł a c u  Czas-je r u j n u j e  powoi  
nie i sku tecznie .  Mało Lego; ludz ie  ponia  
gają czasowi  w dzieli zniszcz/mia.  W e w ­
ną t r z  m u r ó w  p o b u d o w a n o  ch le wy (sic!), 
bocznemi  sw oj em i  śc ia na mi  pr zys ło n ię te

do szczą tków s t a ry c h  budowl i .  J a k a  
ek o u o in ja  p r a c y  i m a te r ja łu !  N aw c l  uił; 
zachodzi  po trzet ia  b u d o w a n i a  czwar t e  | 
ściany,  gdyż  doskonaTe-spe ł .ua  ją to zada  
iiie .szczątki pa łacu  kró lewskiego.

Gnój. swąd,  ry k  t rzody  c h l ew ne j  — 
lam,  gdzie p o w in n o  być  czysto i winn  i 
j i anow ae  cisza pe łna  skup ien ia

W id zą c  tak ■ p r o f a n o w a n e  sf ire mu 
ry z a m o /y s k a ,  z a p y ty w a l i ś m y,  k to  jest 
właścic ie lem pomy-słowo z b u d o w a n y c h  
chlewów'  Po w ie d z i a n o  n a m ,  że na leżą  do 
p lebanj i ,  gdyż proboszcz  m ie js c o w y  nie 
zadawuilając sig; sw ą  t r zodą  d w u n a ż o ą ,  
t rosk l iwie  hoduj i  róyynież t r z ó d k ;  czw.o 
ronożną .

Nie  chcemy'  j e d n a k  ternu w ' ie i / \ - i  
P r z ypu sz czam y,  że złe języki  p r agn  i 
oczern ić  swego j iasterza.  ( f ) .

Budowa drogi Wilno —  Kobylniki
Pra ce  przy'  b u d o w i e  aow ej drogi  na na s t ą p i  w- r o k u  1935. 

lniji  W i l n o — Kohydnik p o s u w a j ą  sig raź  P r z y  w s p o m n i a n y c h  ro b o la c h  za t ru  
no n a p rz ó d .  Z n aczn ą  część robót  już  wy d n i o n y c h  jest  k i lkuse t  j u nak ów  z oho 
ko na no ,  należy w zw iązku  z tern przy jm zu pr acy ,  
szczać,  że ca łk o w i t e  zakoń czen ie  robót

TANIEC A R T Y S T Y C Z N Y  -  R Y T M IK A  — G I M N A S T Y K A  TA N E CZ N A  
Komplety pr owadz i  T A N U A  F L J N

Z a p U y  w  K o n serw a to r iu m  M u zy czn tm , W iln o , Końalra Nr. t w  g o d z in a c h  4 — 6 p o  p ot. 
i u l. W iw u la lc icJ o  6 , m. 18 w  g o d z . 10— 12

O D PR A W A  P O W . Z. S. W  ŚW IĘ C IA N A C H .
O d b y ła  s ię  tu  w  S w ię c i a n a c h  p i e r w s z a  * 

c y k l u  o d p r a w  o r g a n i z a c y j n y c h  Z. S. n a  t e r e n i e  
P o d o k r ę g u  —  o d p r a w a  k i e r o w n i k ó w  w y e h .  ob. 
i k o m e n d a n t ó w  o d d z i a ł ó w  Z. S z pow , św ięciaó-  
•skiego

/ . j e c h a ło  n a  n i ą  50 p r a c o w n i k ó w  o r g a n i z a c y  i 
n y u h  Z S„ liy p r z e d y s k u t o w a ć  d o ś w i a d c z e n i a  z  
p r a C y  uli. r o k u  w y s z k o l e n i o w e g o  i o-inowić za  
s m hw cze  j e j  k i e r u n k i  n a  r o k  1934 —05 w  t y m  
iłu i u  r o z p o c z ę ty .

O d p r a w ę  p r o w a d z i ł  w  z a s t ę p s tw ie  n i e o b e c n e  
gu p r e z e s a  d r  .1. -Mężyk, d y r e k t o r  g i m n a z j u m  
i k i e r o w n i k  p r a c y  sp .-oh .  w  p o w ie c i e .  iSa w,się 
p ie  p r z e m a w i a ł  s t a r o s t a  p o w i a t o w y ,  p. D w o r a k ,  
c h a r a k t e r y z u j ą c  w  d tu ż s z e m  ] ) r z e m ó w ie u iu  Zw. 
■Strzelecki j a k o  o r g a n i z a c j ę  n a s z e j  p r z e sz ło ś c i  i 
p r z y s z t  iści p a ń s t w o w e j .  N a s t ę p n ie  w y g ło s i ł  r e ­
f e r a t  p. d r  M ę żyk ,  o m a w i a j ą c  f o r m y  p r o w a d z o  
u « j  w  r .  uli . w s p ó ł p r a c y  Z a rz i j d u  P o w ia to w e g o , ,  
a  śc iś le j  K o m is j i  W v i  U. Ol), p o w i a t u  z kierów; 
n i k a m i  w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o  w  ]K)wiecie . 
o r a z  p r o j e k t y  w  ty m  z a k r e s i e  n a  r o k  n a jb l i ż s z y  
Z a u w a ż y ć  n a l e ż y ,  ż e  d ą ż ą c  d o  u ł a t w i e n i a  p r a  
cy  k i e r o w n i k o m  w. ot), w p o d o d d z i a ł a c h ,  o p r a  
c o w y w a t a  K o m i s j a  p o d  k i e r u n k i e m  d-r.-i M ę ż y k a  
o l u z i r n y ,  m o ż l i w y  d o  d o k o n a n i a  w y b o r u  i d o ­
s t o s o w a n i a  d o  w a i  u n k ó w ,  m ie s i ę c z n y  p r o g r a m  
w y c h o w a w c z y ,  d o ł ą c z a j ą c  d o  k a ż d e g o  z  n i c h  r ó  
w il ie  „ w y cz e rp u jąco  m a t e r j a ł y  k t ó r e  z w a l n i a ł y  
w y k im a w - ró w  od  ż m u d n y c h  p o s z u k i w a ń  w  t r u d  
n y c h  c z ę ś lo  w a r u n k a c h  p r a c y  n a  w s i.  W  r e f e  
r a c ie  s w j  m  u w z g lę d n i ł  p o z a t e m  p r e l e g e n t  o m ó  
w ie n ic  m o ż l iw o ś c i  s t o s o w a n i a  z n a n y c h  d z i ś  
t o r m  p r a c y  w y c h o w l icz t - j  i ośw iatow ; j w  t iw zg lę  
dn iem iu  p o s i a d a n y c h  w a r u n k ó w  O p r o j e k t o w a  
n e m  św ię c ie  10-lecia  K. O. P . -u  m ó w i ł a  p. Na- 
r u r k a ,  n a u c z y c ie lk a  g i m n a z j u m ,  a p. N i e w i a ­
d o m s k i  o m ó w i ł  s p r a w ę  ś p i e w u  i t e a t r u  ś w i e t l i c o  
w. go. P r z e p r o w a d z o n a  d y s k u s j a  w y s u n ę ł a  nie-k 
t ó r e  p o t r z e b y ,  o d c z u w a n e  w t e r e n i e  w- z a k r e s i e  
p r a c y  w y c h o w a w c z e j .

W  k o ń c o . , e j  części  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  o b r a d  
r e f e r o w a ł  d e le g a t  P o d o k r ę g u ,  z a s t ę p c a  k o m e n ­
d a n t a  |>. J .  O b e r k - i t n e r ,  n a j a k t u a l n i e j s z e  w  o b  
l iezn  n o w e g o  r o k u  s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  O m ó  
v ił w ię c  z a g a d n i e n i e  z g o d n o ś c i  p r o g r a m u  w y  
i l i o w a w c z c g o  z c e la m i  i i d e a ł a m i  o r g a n i z a c y j n e  
mi,  p r a w ę  p r z y j ę ć  n o w y c h  c z łu n k o w ,  r w i d e n  
cji  i t. p. W  s ł o w a c h  s z c z e g ó ln i e  m o c n y c h  
p o d k r e ś l i ł  m ó w c a  k o n ie c z n o ś ć  śc is łeg o  d o b o r u  
i s e le k c j i  c z ł o n k ó w  o r a z  e g z e k w o w a n i a  ś c i s ł e g o  
w y  k o n a n i a  p o d e j m o w a n y c h  o b o w i ą z k ó w  c z ło n  
k o w s k ia h .

O b r a d y  p o p o ł u d n i o w e  w y p e łn i ł a  o d p r a w a  k o ­
m e n d a n t ó w  o d d z i a ł ó w  i pododdz i ia f i .w . p r o w a ­
d z o n e  k o l e j n o  p r z e z  K o m e n d a n t a  P o w ia lo w e g o -  
Z S. p o r .  t l s o w s k ie g o  i K o m e n d a n t a  P .  W .  k p t .  
D ra ln -z y k a  z a k o ń c z y ło  p r z e m ó w i e n i e  P re z e s a  Za. 
r z ą d u  P o w ia to w e g o  p. S tu d z iń s k ie g o .

— Z L egjon u  M łodych  III k u r s  k a n d y d a c k i  
o b w o d u  S w d ęc ian y — m i a s t o  r o z p o c z n i e  s.ię z d n .
1 X.,'S4 r

O d d z ia ły  t e r e n o w e  p r z y s t ę p u j ą  d o  j e s i e n n e g o  
o k r e s u  p r a c y .  D n ia  1(> li. m . od i iy ta  się u r o c z y ­
s ta  i n a u g u r a c j a  o d d z i a łu  M ie le g ia n y .  O b s z e r n e  
s p r a w o z d a n i e  p o d a m y  n a  t e m  m i e j s c u  i n n y t n
i nzem.

W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n a s t ą p i  o t w a r c i e  o d ­
d z i a łó w  D u k s z ly .  Ł y n t u p y  i  ‘Pód lu-odz ie .

' I t o d o l e g j o n o w e ,  p a ń s t w o w o  t w ó r c z e  w y s i łk i  
zdobyty- j u ż  d u ż ą  p o p u l a r n o ś ć  n a  t e r e n i e ,  p o  
w lutu.

O  s y m p a t j i ,  j a k ą  c ie szą  s ię  legj-oniści ś w i a d ­
czy S o b ó t k a  I . e g j o n u  w etn 1-ł b. m  k t ó r a  -zno­
w u '  c i e s z y ła  s ię  n i e h y w a t e m  p o w o d z e n i e m .

—- W idu? z eb ra n ie  w y b o r c z e  K o ła  A k a d e ­
m i k ó w  o d b y ło  się  d n i a  20 b  ni. P r e z e s e m  K o ła  
W y b ra n y  z o s ta ł  p. A. L ic k ie w ic z .  Z p r z y k r o ś c i ą  
t r z e b a  z a n o t o w a ć  n i e f o r m a l n e  p r z e p r o w a d z e n i e  
Obr/Id, co  s p o w o d o w a ł o  p r z e r w a n i e  p ie rw sz e g o -  
zi b r a n i a  w y b o r c z e g o  (K ar,
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
W  St. Ge rmuin  D u k a y n e  po d ej m o w ać  Mer el i Get 

vi sa T h o r p a  l i incl iem. U p a r ł  się, że skor o  zrobil i  m u  
zaszczyt  p r z y j e c h a n i a  jego au te m ,  to  n ie  p o w i n n i  o d ­
m ó w i ć  i tego. Miał  w lem cel. Chcia ł  zobo wi ązać  Me ­
r l e  1, żeby p o s ta ra ła  się uzys kać  dla uiego zaproszenie  
do  F la i r s  ze s i ro n y  męża.  W sz a k  wyrpa d a ło  im z re ­
w a n ż o w a ć  się za gośc inność .  P o n t  Le Bec wyb ie ra ł  
się do lAnglji w k r ó t k i m  czasie.  Chcia ł  u pr zedz ić  Kir- 
scha ,  gdyż w y d o s t a n ie  od tego m u l t i n i i l j o m  r a  by toby  
p r a w d o p o d o b n i e  z a d a n i e m  nic do w y k o n a n ia .

Kaza ł  p o dać  złoty sa u te r n e  i n a k i e r o w a ł  zręcznie 
r o z m o w ę  nu w a z o n  Minga.

—  Mąż jeszcze nic jes t  p e w n y , czy go sp r z e d a  —• 
r zek ła  Meriel,  —  F a k t y c z n i e  żal m u  się z n im  ro zs iać

—  Nie dz iwię  się —  laki  s k a r b  —  u n ik a t .
—  Chociaż  d om  w L o ndyn ie  by łb y  pożytecznie j  

s z y m  ska rbem .
—  Tak,  w d o m u  się mieszka ,  ale swoją  drog ą  

p r z y je m n ie  jest p o s i a d a ć  p i ęk n e  rzeczy

NTo, m y  nie  m o ż e m y  mi eć  i d o m u  i wa zon u  
Minga,  a j a  wolę dom

—  Ze psu ta  ś l icznotk a  —  p o m y ś l a ł  P o n t  Le Bec, 
widząc,  że kąc ik i  u s t  uMeriel o puś c i ły  się k u  dołowi

—  I z resz tą  —  c ią gnę ła  m ł o d a  kobie ta  co to 
za p r z y j e m n o ś ć  m ieć  wazon,  k tó re go  się n ig dy  nic 
widzi?

—  To on  jes t  s c h o w a n y ?
—  I j a k  jeszcze! w kas ie  p a nc e rne j ,  w p a n c e r n y m  

p o k o ju  i n ik t  g o  n ie  mo że  d o tk ną ć ,  oprócz  męża .
—  R o z u m ie m ,  że p a n  Roly a t  m oż e  się ob a w ia ć  

r ą k  pok o jó w ek .  T o  są przecie/ ,  o k r o p n o  niszczyc ie lki
—  N asze  b i ją  wsze lk ie  rek o rd y ,  S p o d z ie w a m  się, 

że z a s t a n i e m \  s t r asz ne  rzeczy'. F l a i r s  p ew nie  wygląda  
jak p a  prze j śc iu  a r m j i  n ieprzy jac ie l sk ie j .

—  Więc  tent w a z o n  n igdy  n ie  og lą da  świa t ła  ilzien 
nogo? —  p y t a ł  P o n t  Le  Bec.

—  Raz n a  rok,  w dzień m o i c h  u ro d z in  mąż  s tawia  
go na  stole,  w czas ie  ob iadu .  W idz i  p a n ,  ten wa zon 
znaczy  da tę  dni  i. od k tóru go  zaczęło n a m  się p o w o ­
dzić.

-— Wdz ięc zna  uroczys tość!
P o n  Le Rcc nie z a p y la ł  o d a tę  urodz in  p ię kne j  

kobiely.  Ryło m u  io po t r zebne ,  lecz sy tu ac ja  w y m a ­
ga ła  ta k t u

Gcrwis,  b a r d z o  pod n ie cony  obecnośc ią  rywala ,  
silił ,ię na  d o b r ą  minę .  O p o w iad an ie  Merici  o jej  u r o ­
czystości  u rodz ino wej ,  u św ie tn ia n e j  m i ł y m  p o m y s ł e m  
H en ry k a ,  n a s u n ę ło  m u  n a  myś l  ob ra z  w id z ia n y  w Ba 
rze A nd r i enne .  H e n ry k  tu lą cy  do siebie tancerkę!  Goby  
Meriet  na to  p o w ie d z i a ła ?  No, s a m a  nie by ła  lepsza.  
Dobra l i  się, n i e m a  co mówić .  S y m p a t j e  Ge rs i sa  by ły  
racze j  po  s t r o n ie  H e n ry k a .  Przec i eż  ta kobie ta  z a c h o ­
w y w a ł a  się w c z o r a j  t ak,  j a k b y  "się z a k o c h a ła  w n im,  
Gcrvisic,  a  dzis k o k ie tu j e  jak iegoś  przybłędę ,  nie l i ­
cząc się z ż a d n e m i  względami!  No, w k a ż d y m  ra z ie  t e n  
D u k a y n e  nil  po jedz ie  z n im i  d o  L o n d y n u ,  choc i aż  m o ­
że z jawi  się późn ie j  sam.

—  W  m o j e  o s t a tn ie  u r o d z i n y  —  rzekł  Pont  L e  
Bec —  j e d y n ą  oz d o b ą  s iołu b y ła  świeca,  w e t k n i ę t a  
w butelkę.

— Był  p a n  w K a nadz ie ?  —  Meriel  z a c h w y c a ła  się 
cz łowiekiem,  k t ó r y  żył  na  pr zemi any  to w ś r ó d  l u k s u ­
su Euro py ,  to n a  łon ie  dz ik ie j  p r zy ro dy .

W  rzeczywistośc i  P o n t  Lt Bec rpęcLdł swoje  o s t a ­
tnie urodziny '  w celi więz ienne j ,  nie r o z ja śn io ne j  n a ­
wet ś w ia t łe m  świeczki  w  bute lce .  Ale wola ł  u d a w a ć ,  
że b y ł  n a  p o l o w a n i u  na  s r e b r n e  lisy. P r z y b r a ł  w y r a z  
oczu cz łowieka ,  k t ó r y  pa t r zy  w da l

—  Tak,  z w ie d za łe m  m o j ą  s t a r ą  o jczyznę .  N a tu  
ralnie,  t eraz  już  n ie  p o lu ję  d la  p ien iędzy ,  ty lko  d la
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Zapisy na Siudjum Rolnicze U. S. B.
Apel w leńskiej Izby Rolniczej

W il eń sk a  Izba  Rolnicza po  s p r a w d z ę  
n i u  w Dziekanac ie  W y dz ia łu  M a t e m a t y ­
czn o  - P r zyr odn ic zego  USB. z radośc ią 
k o m u n i k u j e ,  że wpisy na  S t u o j u m  Holu i 
cze są już od pa ru  dni  p r z y jm o w a n e .  U  
ba  Roln icza czuje  się w o b o w ią z k u  po 
•dzielić się tą w ia d o m o śc ią  z s z e r o k a n  
o g ó łe m  sp ołe czeńs tw a z iem pół n o cn o  - 
w s c h o d n ic h ,  k tó re go  gorąca m życzeniom

w- ten sposó b  s ta ło  się zadość.
Wi le ńs ka  Izba Rolnicza w y ra ż a  na 

dzieją,  :że młodz ież  ro ln icza  sko rzys ta  z 
otwieraj t fcej  się p rzed  nią możl iwośc ią  
p r o w a d z e n i a  s tu d jo w  na  wyższej  uczel 
iii rolniczej ,  k t ó r a  swe ow oc ne  p ra c e  na 
u k o w e  w-iąże ścisłe z w a r u n k a m i  i p o ­
t r zebami  naszego  terenu.

konserwacja Baz>liki Wileńskiej ® r. 1934
W  ro k u  1934 g łówny wys i łek  Kom i  

ł e tu  R a to w a n ia  Bazyl ik i był  zw róc ony  
w k i e r u n k u  zabezpieczenia  śc iany  fro.i 
ło w e j  i obu  kapl i c  f ron towy cli: Im ie ni a  
M ary i  i W ł a d y s ła w o w s k ic j  W  du ż y m  
s t o p n iu  zadan ia  te już  zoDały  w y p e ł ­
n i one ,  pozos ta ło  jeszcze w zm oc ni ć  fu n d a  
m t n l y  p o d  ka pl i cą  W ł a d y s ł a w o w s k  p 
P o d  śc ia ną  f r o n t o w ą  w y k o n a n o  10 dżwi 
garową w s p a r t y c h  na  5f  pa lach ,  pod 
k a p l i c ą  imi en ia  Maryi  —  6 dźwigarową 
wrspar tyc l i  na  20 pa lach.

Mimo b r a k ó w  ś rodków I . n a m ó w  vch 
K omite t  R a to w ani a  Bazyli i  i uchwa l i ł  
j eszcze w r o k u  bieżącymi uk ończyć  
w z m a c n i a n i e  f u n d a m e n t ó w  kapl icy  Wl.i 
dysław-owskiej ,  co w y m a g a  w y k o n a n i a  
jeszcze  9 d / w i g a i ó w  i 20 pali  Dccy/.y; 
k o m i t e t u  s p o w o d o w a ł  groź ny  s tan k a p

Najciekawsze audycje 
wileńskie

ŚRODA 20 W RZEŚNIA  
1 eljcton  Józefa  M aślińskiego p. i.: 

„Jez io r  trockich w yznaw cy i iiicezeiini- 
cy “ —  (godz. 16.45).

P ierw szy odczyt z cyklu  gospodarcze  
go, organ izow anego przez Izbę Prze my 
s ło w o  H andlow ą w W iln ie  —  w ygłosi 
p. Rom an R uciński, prezes Izby P.-Ji. 
o godzin ie  18.45 transm isja na całą Pol 
skęj „R ozw ój gospodarczy Ziem P ó łn o c ­
n o-W sch od n ich 4*.

K oncert p ośw ięcon y utw orom  Wł. 
Ż eleńskiego w w ykonaniu  M undy Hen- 
drieh (śpiew akonip. T. Szeligow ski. 
Słow o w stępne prof. M. Józefow icza, 
(godz. 20).

'F e lje to n  W itolda H ulew icza „W izyta  
u Litw inów  wileńskich** (godz. 22).

CZWARTEK 27 W RZEŚNIA  
„kw  adrans dla ponurych'* K. I. Gul­

czyń sk iego  (godz. 22,45).
Odczyt Jadw igi W okulsk iej P iotrow i 

czow ej na tem at ...Metody szkoły  pracy  
(godz. 22.00).

PIĄTEK  28 W RZEŚNIA  
A udycja dla dzieci „Nad Switezią**— 

J. G liksinana (godz. 18).
NIEDZIELA 30 W RZEŚNIA. 

A unycja dla w szystk ich  (m uzyka i 
Pogadanki popularne) godz. 15,15.

C hw ila hum oru, w w ykonaniu  M ie­
czysław a Węgrzy na, godz. 22,15.

licy, w y w o ła n y  os ia d a n ie m  m u r ó w  nic 
zabezpieczonych  w s to su n k u  do ścian, 
■spoczywających na w zmocnionycl i  już 
fu n d a m e n t a c h .

Stan i obót  k o n s e r w a c y j n y c h  w obce 
nej  chwil i  p r z e d s ta w ia  się l iastęj iująco;  
l u n d a m e n l y  p o r t y k u  f ron towego,  obu 
bocznych  ga le ry j  k o lu m n o w y c h ,  ściany 
f ron to w e j  i kaj i l icy Im ie n ia  Maryi  są już 
i M i o i t y w n i e  zabezpieczone ,  f u n d a m e n ­
ty' zas kapt icy  \v łady.da wowskie j  liędą 
wzmoci i ione  w czasie do grudniu  r. b. \Y 
przysz łym roku  t rzeba pr ze p ro w a d z ić  
k o n se rw ac ję  śc ian b o c z n y c h  oraz  zało 
żyć ściągi  sztfcywne na podd aszu  poczem 
j i rzys tąpić do u p o r z ą d k o w a n i a  i odro 
m o n t o w a n i a  g m a c h u  Bazyliki.

Dotychczas  w y k o n a n o  łącznie 195 pa 
li że lbe tow ych s ięga jąc ych  przecię tni . '  
do  głębokośc i  15 *— 16 met rów ś redni  
ey każdy pó ł  m e t r a

K o i n l e l  nie  po s ia da  już  ż a d n y c h  śród 
ków u n n n sow w ch a n aw e t  jest ba rd zo  
p o w a ż n ie  zad łużony,  z w ra c a  się więc do 
wszystkich ,  k t ó r y m  droga  jest  Bazyl ika  
W i l eń sk a  z w e z w a n ie m  do s k ł a d a n i a  dat 
szych  of ia r  na ko n to  PKO.  Nr. 112.090.

Kurier Sportow y
SZYŁAŃSKI PO D N IÓ SŁ **45 KLG.
W  z a w o d a c h  c i ę ż k o - a t l e ty c z n y c h ,  z o r g a n i z o ­

w a n y c h  p rz e z  O k r .  O ś r o d e k  \ V J .  W i l n o  i K P \V  
W i ln o  w  sa l i  O g n i s k a  h o l .  p .  t. „ S z u k a m y  O l im  
pi j e ż y k a "  b r a ł o  u d z i a ł  11 z a w o d n i k ó w  p r z y  
ez e m  n a  uw agi ;  z a s ł u g u j ą  w y n ik i :

W  w a d z e  l e k k ie j  R a s z e w s k ie g o  J e r z e g o  h  
I’. W W i l n o ,  k tó r y  p o d n ió s ł  360 k tg . ,  u z y s k u ­
jąc m i n i i m u m  w y m a g a n e  p r z e z  P. U. W  F .  i 
K  \ \  —  W  w a d z e  ś r e d n i e j  1 -szy  D r o b i n i n  A nd
rz e j  K P W .  W i l n o  p o d n i ó s ł  115 klg.,  i 2 -gi Ja -  
siulLs 0 .  :K PW . W i l n o  p o d n i ó s ł  410 klg . ,  o b a j  
u z y s k a l i  w y n ik i  l e p s z e  n iż  w y m a g a n e  m i n i m u m ,  
k t ó r e  w  le j  w a d z e  w y n o s i  370 klg.

W  w a d z e  c ię ż k ie j  S z y ła ń s k i  W ł a d y s ł a w  K 
P. W W i l n o  p o d n ió s ł  445 k lg .  ( m in i m u m  427,5 
klg.) . N a le ż y  n a d m i e n i ć ,  że  z a w o d n i k  S z y ła ń s k i  
W łady ,s tnw  w ic e m is t r z  P o l s k i  n a  r o k  1034 wy 
i n k i  s w o je  z z a w o d o w  o m i s t r z o s t w o  P o lsk i  
m o c n o  p o p r a w i ł .

Z a w o d o m  p r z y g l ą d a ł o  się  s p o r o  p u b l i c z n o  
ści , k t ó r a  ż y w o  r e a g o w a ł a  n a  sa l i ,  d o p i n g u j ą c  
z a w o d n i k ó w .

7  r a m i e n i a  O k r  O ś r o d k a  W I ; o r g a n i z o w a ł  
i s ę d z io w a ł  w  z a w o d a c h  p. H e n r y k  P a w la k

LADOIJMEGUE ZWYCIĘŻA, A P liR JE  
PRZEGRYWA.

W  d r u g i m  d n i u  mięci..} n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  
l e k k o a t l e t y c z n y c h  w  M o s k w ie  r o z e g r a n e  zo s ta ły  
d w a ' b i e g i  z u d z i a ł e m  g o śc i  z a g r a n i c z n y c h .

W  b ie g u  n a  1500 m i r .  zw ycięży  ! L a d o u m e g u e  
w s t o s u n k o w o  s ł a b y m  Czasie 4 :02,3 d r u g i e  m ie j  
s c e  z a j ą ł  D e n i s ó w  w c z a s ie  4:03,2  sek.

W  b ie g u  n a  3.000 m i r .  p i e r w s z e  m i e j s c e  za- 
ją .  S e r a f in  Z n iw n ie n sk i  w c z a s i e  3:40,2 sek .  —  
p r z e d  ( i e o rd rm  Z n a m ie i r s k im  8,41,7 sek  S t a r tu  
j ą t y  w l \ m  b i e g u  F in  P u r j e  w y c o f a ł  się p o  p rz e  
b y c iu  2 .0 0 0  m i r .

Zaliczenia kolejowe
k t ó r e  w p ł y n ę ł y  d o  K a s y  T o w a r o w e j  s t a c j i  W i l n o  

d n ia  25 w rześn ia
554822 5 6 6 8 1 1 556406 669 798 978 557017 098 

124 419 42(i 577 587 5<K'> 621 672 804 872 883 898 
961 963 5-58013 0Ó(> 002 072 077 081 084 113 114 
.14 5 119 137 138 109 172 205 235 £ 4 3  244 250 262 
298 307.

Tragiczna śmierć studenta
Z kula w  m 6zgu strzelał jeszcze trzykro tn ie  do siebie

D z is ie jsz e j  n o c y  o  g o d z . 3 w  m ie sz k a n iu  p rzy  
ul. S ie r a k o w sk ie g o  24  z n a le z io n o  m a r lw e g o  s tu ­
d en ta  C . S. B. J a n a  B a liń sk ie g o  la t 33.

Ja k  u sta lo n o  B a liń sk i p rzy szed ł o k o ło  g o d z in y  - 
3 n ad  ran em  d o  d o m u , o b u d z ił s łu żą c ą  i zażąd a)  
iicrb a ty . P o w y p ic iu  h erb a ty  B a liń sk i s ta n ą ł  
przed  lu strem , w y d o b y ł re w o lw e r  i s trze lił sob ie

w  g ło w ę . K u la  u tk w iła  w  m ó zg u , le c z  B a liń sk i 
b ęd ąc je sz c z e  p rzy to m n y  w y s tr z e lił  d o d a tk o w o  
3 razy- za b ija ją c  s ię  na m ie jscu .

T r a g ic zn ie  zm arły  je st  sy n e m  zn a n e g o  ad w o  
k a ta  B a liń sk ie g o  z  P ło c k a , k tóry  p rzed  k ilk u  
m ie sią c a m i r ó w n ie ż  tra g iczn ie  zg in ą ł. (e)

Tajemniczy wypadek z wartownikiem
W czo ra j w  n o c y  jed en  z  ż o łn ie r z y  p o s ta w io ­

n ych  n a  w a r c ie  p rzy  sk ła d a e h  w o jsk o w y c h  na  
B u rb iszk a c li o tr z y m a ł p o strza ł w  ram ię . Jak  
tw ierdzi ó w  ż o łn ie r z  z o s ta ł o n  p o str z e lo n y  przez  
n iezn a n y ch  o so b n ik ó w

P r z ep ro w a d zo n e  jed n a k  d o c h o d z e n ie  zd a je

s ię  po-tw ierdzae h ip o te z ę , iż  p o str z e lił s ię  o n  
sa m  p o d cza s n ie  d o ść  o s tr o ż n e g o  m a n ip u lo w a ­
n ia  k arab in em .

B a n iicg o  u m ie sz c z o n o  w sz p ita lu  w o jsk o w y m .  
D a lsze  d o c h o d z e n ie  w  toku .

Po 20-letniej tułaczce
powrócił do rodzinnej wioski

P o  2 0 -le tn ie j  n ie o b e c n o śc i w  zagr.H lzie i o  
d z in n ej p o w ró c i!  z d a le k ie j  S y h erji 5 2 1  d n i  S ta ­
n is ła w  H u ry n k o , m ieszk a n iec  w s i D o rd z ia n k i 
p o w . d z iś iiie n sk ie g o .

H u ry n k o  b y ł w c ie lo n y  d o  a rm ji ro sy jsk ie j  
p o d cza s w o jn y  ro ,y j sk o -n le in ie e k io j  w  1914 r. 
i w  p ie r w sz y c h  la ta ch  d o sta ł s ię  d o  n ie w o li.

Z n ie w o li u d a ło  m u  s ie  zb ie c  i p rzy łą czy ć  się  
d o  4 a rm ji e z e sk o -s ło w a c k ic j . z  k tó rej d o sta ł się  
zn o w u  d o  n ie w o li  r o sy jsk ie j  In tern o w a n y  na Sj 
b erje  d o  Irk u ck a  zd o la l z a a k lim a ty z o w a ć  s ię , 
o ż e n ić  i o s ia d ł n a  sta łe . P o  z g o h iic  ż o n y  i  r o z ­
s tr z e la n iu  sy n a  M ich ała  —  H u ry n k o  p o sta n o w ił  
p rzed o sta ć  s ię  d o  P o lsk i. P o  1 2 -m iesięez iie j p o ­
d ró ży  H u ry n k o  p rzy b y ł d o  o jc z y s te j  w si.

Pogoda dopisze
P r z e p o w ie d n ie  m eteo ro log iczne  w ró  

zą n a  dz ień nasze j  wycieczki  n a d n . e m e ń  
sk ie j  w y m a r z o n ą  pogodę .  Możemy śm ia  
ło z a o p a t r y w a ć  się w k a r t y  uc zes tn ic t ­
wa i go to w ać  się do wycieczki ,  k t ó r a  od 
jedzie  z W  Hu a 30 b. ni. na  cały dz ień  
p u l m a n o w s k h n  po c ią g ie m  z h a r e m  i d a n  
c ing iem.  K a r ty  uczes tn ic tw a  k os z tu ją  p a  
8 z łotych.  N a b y w a ć  m o ż n a  *v nasze j  ad 
mii i is trac j i  o raz  w b i u r a c h  . .Cook i „Or 
b i s“ .

R A D J 0
W ILNO .

sR O D A . d n i a  26 w r z e ś n ia  1934 r.

6.45: .P ieśń .  , -M uzyka.  G i m n a s ty k a ,  M u ż y t a ,  
Dzień ,  pur . ,  M u z y k a ,  C h w i lk a  P a ń  D o m u .  7.40:  
Z a p o w ie d ź  p r o g r a m n .  7.50: Pog .  l r . ia rsk a .  8 .0o, 
G ie łda  r o ln ic z a .  11.57- Czas.  12.03- K o m . m e t e o r  
12.05: P r o g r a m  d z ie n n y .  12.10- K o n c e r t  13.00:
D zień  po .  13)30: M u z y k a  w ło s k a  (p ty ty ) .  1 5 3 0 :
W ia d .  e k s p o r l .  15.35: Ćodz.  o d e  pow 15.45:  M a ­
ta s k rz y n e c z k a .  16.00: R e p o r t a ż  m u z y c z n y .  
16.45: „ J e z io r  t r o c k i c h  wyznaw cy-  i m ę c z e n n ic y "

fe l je to n .  17.00- R e c i ta l  śp ie w a c z y .  17.25. „M a- 
Ika i c ó r k a "  —  d jn lo g .  17.35: D a n n a  n a  p ły t a c h .  
i7 .50:  P o r a d n i k  sp o r t .  18.00: K o n c e r t  rek i .  18.05: 
P rz e g lą d  l i tew sk i .  18.15: K o n c e r t  k a m e r a l n y  
18.45. R o z w ó j  g o s p o d a rc z y  Z ie m  P ó ł n o c n o -  
W s c h o d n i c h "  —  odczy t .  19.00: M u z y k a  le k k a .  
19 45: P r o g r a m  n a  czw a r t e k .  19 50: W ia d .  s p o r t .
19,56: W it .  w ia d .  s p o r t .  20,00: K o n c e r t  p o ś w
u t w o r o m  W ł a d y s ł a w a  Ż e le ń sk ie g o  20.45: D z ie ń ,  
wiecz.  20.56: „ j a k  p r a c u j e m y  w  P o ls c e " .  21.00- 
k o n c e r t  c h o p in o w s k i .  21.30:  P o g a d .  21.40: K o n ­
ce r t  m u z y k i  d u ń s k i e j .  22.00: Wizy ta  u  L i t w i ­
n ó w "  f e l j e to n  22.15: D. c .  k ą n c e r t u . 23.01 
W ia d .  m e te o r .  23.30: I). c  k o n c e r t u .  23.00. M i  
z y k a  t a n e c z n a .

CZW \R T L K ,  d i . i a  27 w r z e ś n i a  1934 r o k u .

6.4-5: P i r s ń ,  M u z y k a ,  G im n a s ty k a ,  M u z y k a ,  
D zień .  p o r .  M u z y k a .  C h w i lk a  p a ń  d o m u .  7.40: 
Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u  ( lo k a ln ie ) .  7.50:  P o g a d  
Zw. Miraży P o ż a r n y c h .  8.00: G ie łda  r o l n a .  1 1 .57 
Czas .  12.03: W i a d  m e t e o r .  12.05 P r z e g l ą d  p r a ­
sy-. 12.10: P o g a d .  d l a  dz iec i  1230: M u z y k a  p o p u ­
l a r n a  (p ły ty ) .  13.00: Dziel i , pot .  13.05: ,Z r y n k u  
p r a c y "  p o g a d .  13.10. O p e r y  P u c c i n i e g o  (p ły ty 1,. 
15.30: W ia d .  e k s p o r t  15.3-5: Codz .  o d e  p o w .  
15.45: M u z y k a  l e l k a .  16 45: F r a n c u s k i .  17.00: 
S ł u c h o w is k o .  18.15: „ S k r j y n k n  p o c z t o w a  Nr. 
319". 18.25: k o n c e r t  r e k l a m o w y  18 30:  Z e  s p r a w  
l i t e w s k ic h .  18.40: R e c i ta l  s k r z y p c o w y  19.00:
„C o c z y t a ć ? "  p o g a d .  19.1-5: P ie śn i .  19 35: P o g a d .  
a k t u a l n a .  19.45: P r o g r a m  n a  p ią te k .  19.50- W i a d .  
s p o r lo w e .  19 56: W il .  w ia d .  s p o r t  20.00: „ T a n i e c  
ja z z o w y " .  20.30 P o l s k a  m u z y k a  lu d o w a .  21.15: 
Dzńen. w ie c  z 21.26: J a k  p r a c u j e m y  w  P o l s c e "
p o g a d .  21 .30 ,  M u z y k a  le k k a .  21.45:  „ P r z y c z y n y  
w y i ń i e r a n i a  i n t e l i g e n c j i "  p o g a d .  22.00: M e tody
s z k o ły  p r a c y "  -odczyl.  22.15. K o n c e r t  ż y c z e ń  
(p ły ty ) .  22.45: „ K w a d r a n s  d la  p o n u r y c h "  fe l j .  
23.00: K om . m e t e o r .  23.05:  Muzy-ka t a n e c z n a .  
W  godz.  23.05— 23.30 p r z e w id z .  r e t ra n - .m .  m u z y ­
ki t a n e c z n e j  ze  st. z ag r .

C e n y
G eny  n a b i a ł u  i j a j  w e d tu g  n o t o w a ń  Z w i ą / k u  

S p ó łd z ie ln i  M le c z a r s k i c h  5 J a j c z a r s k i c h  w  W i l ­
n ie ,  ul. K o ń s k a  12. z d n i a  25 IX 1934 r.

M a s ło  za  1 k g  w  zł. W y b o r o w e  2.30 ( h u r t ) ,  
2.0 (de ta l) .  S lo to w e  2.10 ( ln ir t)  240 -(detal) ,  S o lo ­
n e  2.20 (h u r t ) ,  240 (d e ta l)

S e ry  za  1 kg  w  zt. N o w o g r ó d z k i  2.20 ( h u r t ) ,  
2.60 (d e ta l) ,  L e c h ic k i  2 (h u r t ) ,  2.40 (d e ta l ) .  L i ­
t e w s k i  1 7(1 (h u r t ) ,  2 (d e ta l) .

J a j a :  Nr. 1 4.80 za  60 sz t„  0  09 z a  1 sz ., 
Nr. 2 4.20 z a  60 s z t„  0,08 z a  1 sz l„  Nr.  3 3 .6 0  
za  60 s z t„  0.07 za  1 sz t.

Przy jemno śc i .  C u d o w n a  rzecz,  p o w i a d a m  pan i
. -Uśmiechnął  się l ekko.  Byłoż to po lowanie!  Dwa 

cz e rw one  d ja b ły  z pol icj i  k o n n e j  śc igały go d n ia m i
1 n o c a m i  przez  p ięć  tygodni.

Meriel  r o ze j rz a ła  się po l uk su sow e j  res t au racy jce .
—  B ra k  p a n u  tego w  E u r o p i e ?

Czasami  o k r o p n i e  —  o d pow ie dz ia ł  z ża lem 
^ o n t  Le  Bec

Po dszed ł  k e ln e r  z k a w ą .
—  N asza  w ła s n a  k a w a ,  spec ja lna ,  świeżo m ie lo ­

na i p a l o n a  —  rzekł
P o n t  Le  Bec spoj rza ł ,  z ż a r t o b h w e m  s k r z y w i e ­

n ie m  ust ,  n a  si tka,  u mi eszczo ne  n a  f i l i ż ankach .
—  P e w n i e  p r z y p o m n ia ła  m u  się ta o k r o p n a  „ka- 

'va p a l o n a  “ z p u s z e k  —  p o m y ś l a ł a  Meriel.
Pont  Lf Bec podnió s ł  sw oj e  s i t k o  i p oc ią gn ą ł  łvk 

i>awy.
—  Za o s ta tn ią  wypraw ą u p o l o w a ł e m  wspania łe -  

8o, s r e b r n e g o  lisa. Chcia łbym ,  żeby go p a n i  raczyła  
iWzyjąć ode mnie ,  w hołdzie.

—  Ależ to n iemożl iwel
—  S am  go  za s t rze l i ł em —  nie  ku p i ł e m  w maga-  

*ynie. Ale m oże  p a n i  nie lubi  l i sów?
—  Przec iw nie ,  p r z e p a d a m !  Zw łaszcza  za srehr-  

beuii.  —  Śliczn ieby  w y g lą d a ł  s r e b r n y  p rzy  cza rn e j  
sukni!  Pos t a n o w i ł a ,  że z a m ó w i  n o w ą  suknię .

—  A  więc,  n i e m a  o  czem mów ić .  Dos ta n ie  go p a ­
ni o d e n m ie  na. . .  u r od z iny .

—  Jedz ie  całą  parą!  —  p o m y ś l a ł  Gervis. —  N ie ­
d ługo  o f ia ru j e  je j  samocl iod .  Praw-da,  że of ia row ać  
(łamie s w ó j  łup  myśl iwski ,  to nie to s a m o  co kup ie  go 
w sklepie.  Ale bą dź  co b ą d ź  p o z n a ł  j ą  do pi e ro  wczo 
raj. . .

P o n t  L e  Bec zauważył ,  że Merie l  by ł a  uszczęśl i ­
wiona .  Z a s t a n a w i a ł  się, ile go będz ie  k os z tow a ła  s k ó r ­
ka  s r eb rne go  lisa i czy zna jdz ie  w P a r y ż u  dos ta teczuie  
ładną .  W  sw o im  czasie  p o lo w a ł  n a  lisy białe,  cz a rn e  
i szaro -s r eb rne ,  a le  nie p rz yw ió z ł  do  E u r o p y  żadne j  
skórk i .  W szys tk ie  daw-no sp rzeda ł ,  a p ien ią dze  puści ł  
w k u n a d j  j s k ic h  szynka ch .

—  Kiedy p r z y p a d a  ten wie lki  dz ie ń?  —  zapy la ł
M e n e l  z a w a h a ł a  się chwi lę  i powzię ła  decyzję.  *Co

ta m  ł l e n r j k l  Gervis s t r a w i ł  D u k a y n e 'a ,  to i on s t rawi .  
Nie m og ła  się p o z b a w i a ć  p r zy je m no śc i ,  d l a  takich 
względów,

—  Na  przysz ły  tydz ień  —  odp a r ła .  —  Spodzie  
w a m  się, że uświe tn i  p a n  ten  dz ień  sw oj ą  osobą  —  we 
Fla i r s  —  jeżeli  p a n  przy jedz ie  do  Anglji .

Na  tw a r z y  D u k a y n e  a o d m a l o w a ł o  się wielkie 
zdu m ieni e  i wie lk a  radość.  P a t r z ą c  n a  niego,  mo żna  
było  przypuśc ić ,  że a n i  p rzez  cl iwilę n ie  spodziewa)  
się tak iego  zaszczytu.

—  D z ięk uję  pan-  se rdecznie .  Nie m o g ła  ipi  p a n i  
z robić  większe j  p rz y j em nośc i .

Gervis T h o r p  zac ią ł  zęby.  1 on by ł  za p ro sz o n y  na 
ur o d z in y  Meriel ,  ale pos t anowi ł ,  że jeżeli  t a m t e n  po- 
jedzie,  to o n  z pew-nością me.  Meriel ,  k tó r a  zo r jen lu-  
wała  się wlot ,  co się dz ieje  w  d u s z y  m ło de go  cz łowie  
ka,  pow iedziała sobie,  że nie t r u d n o  będzie  n a s t r o ić  
go potuln ie .  Gdy się zna jd ą  sami ,  p o w ie  m u ,  że ty l ko  
on  jeden  j ą  obchodzi ,  a  m ę żczy zn a  u w ie rz y  we w s z y s t ­
ko, byle m u  to ty lko  p o d a ć  wr odpo w ie d n ie j  fo rmie .

Zl i t owała  się n a d  n i m  i zaproponow-ała.  żeby w 
dr o d ze  p o w r o t n e j  s iedział  r a z e m  z n i n n  Mogli  się 
zmieścić w szyscy t ro je .  Po w ró c i ł a  do  P a r y ż a  w c u d o w ­
n y m  h u m o rz e ,  wciśn ię ta  między  d w ó c h  w-ielbieieli. W 
ha l l u  h o t e l o w y m  s p o tk a ł a  się z m ę ż e m  i pomyś la ła ,  że 
m us i  ź ' n  a  za ł a tw ić  s p r a w ę  r a c h u n k ó w .

H e n r y k  za ła tw ia ł  k ró tk o ,  t ak ie  rzeczy.  S p r a w d z a ł  
po p ro a tu  r a c h u n e k ,  czy je j  nie  os zuk ano ,  k ła d ł  w s z y ­
s tk ie  do k o p e r t y  i posy ła ł  do b a n k u  z po lec en iem u r e ­
gulow an ia .

Ale Mei ie l  nie m o g ł a  w y b r a ć  gorszej  chwi l i .  On 
sa m  czeka ł,  że by  się z n ią  rozmówić ,

M idząc lą w chod zącą ,  e legancką ,  u ro c z ą  i w eso łą ,  
po m y ś la ł

iD. c. m.)
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26
W r z e s i e ń

D x i ś :  C y p r j a n a  i J u s t y n y  

J u t r o :  K o ż m y  i D a m j a n a

Bociania tragedja małżeńska

W s c h ó d  s ło ń c a  — god z .  5 m. 1 I 

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z .  5 m. 10

S p o s trz e ż e n ia  Z a k ła d u  I »te o ro lo g ji U. S . B. 

w  W ilnie z dnia 2 5 / lX  —  1934 roku.

C i ś n i e n i e  7.r>7 
Toiną) ś r e d n i a  +  14 
T e m p .  n a jw .  +  17 
T e m p .  itóijn. +  8  
O p a d  1 
W i a t r  p o łu d .
*Tend b a r ,  s p a d e k  n a s i .  w z ró s ł  
Uwacfi p r z e lo tn y  d e s z c z

P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  w -g  PIM.:
N o > 4  i r a n k i e m  p r z e j ś c io w y  w z r o s t  z a c h m n  

r ż e n i a  i m i e j s c a m i  p r z e l o t n y  d e sz c z ,  d n i e m  dość  
p o g o d n ie .  T e m p e r a t u r a  bez  w ię k s z y c h  anuai i .  
N a j p i e r w  u m i a r k o w a n e  a n a  w y b r z e ż u  p o ry w a  
■ste. p o t e m  s ł a b n ą c e  w i a t r y  z k i e r u n k ó w  zacliod-  
n ieb , .

DYŻURY APTEK
Dziś w n o c y  d y żuru j :}  a p t e k i :  F i l e m o n o w ic z a  

i  M a c ic j e w ic z a  m l W i e l k a  29), M ie js k a  (ul. W  i. 
ł e b s k a ) ;  G h r u ś c i ę k i e g o  ( O s t r o b ra m s k a )  i Clio- 
m i c z e w s k i e g o  (W  P o h u l a n k a )  i w s z y s tk i e  na  
p r z e d m i e ś c i a c h .

M I E . I S K  4

—  Z .ir /a d  M iejsk i w W iln ie  p o w ia d a m ia , że  
k a r ł y  w s tę p u  n a  p o s i e d z e n ie  R a d y  M ie js k ie j  w 
d n iu  2 7 . IX I9.'14 r. w  Iz b ie  P r z e n i y s ł o w o - l l a n d l o  
w e j  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  W y d z i a l e  O g ó ln y m  /a *  
i z : ) d u  M ie js k ie g o  w  W i l n i e  ( p o k ó j  Nr.  17) w  dn  
26 .IX  w  g odz .  11— K!.

—  S ta r a n ia  o  k red y ty  Do W a r s z a w y  w y j e ­
c h a ł  w i c e p r e z y d e n t  m i a s t a  p  inż. Jenisz, k t ó r y  
m a  ni. in. p o  r u s z y ć  w  s to l i c y  s p r a w ę  u z y s k a n i a  
d l a  W i l n a  d o t a c j i  w z g lę d n ie  p o ż y c z k i  n a  r o b o ty  
i n w e s t y c y j n e .

—- B u a o w a  n o w e g o  k a u a lu . W y d z i a ł  t e c h ­
n i c z n y  Z a r z ą d u  m i e j s k  p r z e p r o w a d z a  o b e c n ie  
ro lm ly  n a d  b u d o w ą  k a n a ł u  ś c i e k o w e g o  w p o b l-ż u  
k o ś c i o ł a  Św. J a k ó ln i  K a n a ł  t e n  p r z e p r o w a d z o n y  
z o s t a n i e  m i d o  u h  Sw J a k ó b s k m j .

—  U J E D N O S T  Y J N IE N IE  C E N . W e  w s z y s t ­
k i c h  p r a w i e  s k l e p a c h  w  W i ln ie  z b r a n ż y  k o lo n  
jalno sp o ż y w c z e j  w y s t a w i o n e  s ą  c e n y ,  p r a w i -  
w  ż a d n y m  j e d n a k  n i e m a  c e n  w y s ta w io n y c h  <\ 
k i l o g r a m a c h .

N a jc z ę śc ie j  s p o t y k a  się  c e n y  za  p ó ł  k lg r  , za 
1/4 k łg r . ,  za  10 dkg .

Cel -podobnego  c e n n i k a  ł a tw o  z g a d n ą ć .  .leżeli 
c o ś  k o s z tu je  2 zł. za  k i l o g ra m ,  a  1/4 k lgr .  >0 
g ro sz y ,  to  p i s z e  s ię  n a  k a r t c e  „1/4  k lg r .  —  ób 
g r . "  —  g d v /  w y t w a r z a  to  u łu d ę  ta n io śc i  i łat  
w ie j  p r z y c i ą g a  k i i j e n ta .

W ł a d z e  s to j ą  j e d n a k  n a  i n n e m  s t a n o w i s k u  
U r z ę d o w ą  m i a r ą  jes t  1 k lg r .  i r o z d r a b n ia n ie  go 
n i e  je s t  w s k a z a n e ,  g d y ż  w p r o w a d z a  w  b ł ą d  kl 
j e n ta .

W  z w ią z k u  z tern w ła ś c ic ie le  s k l e p ó w  otr)  
m a j ą  w k r ó t c e  r o z p o r z ą d z e n ie  u w i d o c z n i a n i a  cen 
t y l k o  w  k i l o g ra m a c h  c a ły c h  (a>

S A N I T A R N A

—  Z w ię k szo n a  c zu jn o ść  sa n ita rn a  ch ron ić  
b ę d z ie  m ie sz k a ń c ó w  przed  z a c h o r o w a n ia m i na  
ty fu s . K o m is j a  t e c l i n i c z n o - s a n i l a r n a  z r a m ie n ia

Staroi.lv. a  G ro d z k ie g o  p r z e p r o w a d z a  o b e c n ie  l u ­
s t r a c j ę  s k l e p ó w  i p rzed s ięb io rs tw ,  n a  t e r e n i e  1Y 
k - m u s a r j » t u .  W-czOruj k o m i s j a  u k a r a ł a  12 w ł a ­
śc ic ie l i  s k l e p ó w  d u r a ź n e m i  k a r m i l i  m a n d a to w e -  
mi p r z e c i w k o  zaś  t r z e m  i n n y m  s p o r z ą d z o n o  p ro  
t . ik o ły  i u k a r a n i  on i  z o s t a n ą  w  d r o d z e  a d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

—  Z W A L C Z A N IE  JA GLICY. W ł a d z e  s a n i ta i  
ne  o t r z y m a ły  r o z p o r z ą d z e n i e  w s p r a w i e  zw alcza  
n ia  ja g l ic y  i n s t r u k c j ę  w s p r a w ie  r o z p o z n a n i a  i 
k la s y f ik a c j i  jag l icy ,  r e g u l a m i n u  d l a  p r z y c h o d n i  
p r z o c iw ja g l ic z n y c h  o r a z  i n s t r u k c j ę  d l a  zak ła  
d ó w  le c z n ic z y c h  d l a  d z ie c i  j a g l i c z n y c h .

K a ż d y  lei a r z  o b o w ią z a n y  jes l  n a j p ó ź n i e j  w 
c iągu  t y g o d n i a  z a w ia d o m ić  w ła ś c iw e g o  l e k a rz a  
m ie j sk ie g o  lu l i  p o w ia to w e g o  o k a ż d y m  wtwier  
d z o n y m  w y p a d k u  jag l icy ,  p o d a j ą e  n a z w is k o ,  
w iek ,  a d r e s  i z a t r u d n i e n i e  c h o r e g o .  L e k a rz e  ey 
wilni , b i o r ą c y  u d z i a ł  w  k o m i s j a c h  p o b o ro w y c h ,  
o b o w ią z a n i  s ą  zaw iad o m ić ,  l e k a r z a  m ie j sk ie g o  
lub  p o w ia tn w e g o  o p r z y p a d k a c h  jag l icy .  S tw ie r  
d z o n c j  u  p o b o r o w y c h .  P o d o b n i e  o b o w ią z e k  za 
w i a d a m i a n i a  o k a ż d y m  p r z y p a d k u  jaglicy  d o ty  
czy l e k a r z y  w ię z ie n n y c h ,  s z k o ln y c h  i ł d. (a,

s p r a w i  a k a d e m i c k i ; ’
Z a rz ą d  K n la  B n l n i k ó w  s tn d .  I .  S. B.

w W i l n i e  p o d a j e  do  w ia d o m o ś c i ,  p r a g n ą c y c h  
d u d j o w a ć  ro ln ic tw o ,  że. w  z w i ą z k u  z d o z p o -  
r z ę c i e m  z dn  2 4 . IX 1984 r. w p i s ó w  ną  S h i d j m n  
K o ln iozc  U S. IL u d z i e l ą  w r z e lk i c h  i n t o r m a c y j  
co d o  s p o s o b u  w p i s ó w  i s t u d j ó w  —• w lo k a lu  
Koła p r z y  ul. Z ak re l to w e j  28— 18 (.od u l ic y  S ie ­
r a k o w s k ie g o )  c o d z i e n n ie  od godz.  1 0 — 12.

S P R A W Y  s z k o l n e

—  K ursy R ysun k u  i M alarstw a im . Er. S inu- 
g le w !cza  W . T. A. P. (M ick iew icza  7f. Z a d a n i e m  
K u r s ó w  jes t  p r z y g o t o w a n i e  m ło d z ie ż y  d q  w y ż ­
sz y c h  z a k ł a d ó w  s p e c j a l n y c h  jaik A k a d e m j a  luli  
W y d z i a ł  S z tu k  P i ę k n y c h  o r a z  u m o ż l i w i e n i e  p r a ­
cy  o s o b o m ,  p r a g n ą c y m  p o g łę b ić  sw ą  w ie d z ę  r j i j  
s u n k o w ą  i m a l a r s k ą .  Z a j ę c i a  t r w a j ą  od 9— 18
1 od 17—-lit. Zu*pisy n a  p o z o s t a ł e  m i e j s c a  p r z y j ­
m o w a n e  5ą n a d a l  w p o n ie d z i a łk i ,  ś r o d y  i p i ą tk i  
od  g odz  17— 18.

/  K O L E I
—  E M E R Y C I  K O L E J O W I  O T R Z Y M A L I  PO

2 B E Z P Ł A T N E  B IL E T Y .  Z w ią z e k  z a w o d o w y  
p r a c o w n i k ó w  k o l e j o w y c h  i n t e r w e n j o w a ł  u  w ład z  
k o l e jo w y c h ,  p r o s z ą c  ipo 3 b e z p ł a t n e  b i l e ty  roez  
n e  d l a  r o d z i n  e m e r y t o w a n y c h  p r a c o w n i k ó w  ko  
le jo w y c h ,  j a k  też. d l a  w d ó w  i s i e ro t  ipo n ic h  
D o ty c h c z a s  d a w a n o  im  ipo  j e d n y m  b ilecie .

\ \ 7la d z c  k o le jo w e  po  r o z w a ż e n iu  p r o ś b y ,  po 
s t a n o w i ły  w y d a w a ć  i m  p o  2  b e z p ł a t n e  b i le t )  
ro czn e .  ’ (a)

—  K O L I . J  O D P O W I A D A  ZA T RA G A R ZY  
W ł a d z e  k o l e jo w e  w y d a ł y  r o z p o rz ą d z e n ie ,  k tó r e  
m a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d l a  p o d r ó ż n y c h ,  g d y z  w 
sp o s ó b  b a r d z o  d o g o d n y  z a ł a t w i a  s p r a w y  b a g a ­
żu i t r a g a r z y

Z g o d n ie  z t e m  ro z p o rz ą d z e n ie m ,  t r a g a rz e  bę 
d ą  u w a ż a n i  za  i u n k c j o n a r j u s z y  k o le jo w y c h .  Od 
ch w i l i  d o r ę c z e n ia  t r a g a r z o w i  b a g a ż u  aż  d o  c h w i  
li o d e b r a n i a  za b a g a ż  o d p o w i a d a  k o le j  t a k  s a ­
m o ,  j a k  za  b a g a ż ,  o d d a n y  n a  p r z e c h o w a n ie .

S to so w n ie  d o  s t a w e k  s łu ż b o w y c h ,  t r a g a r z e  bę  
d ą  p o b i e r a l i  za s w e  usług i  w y n a g r o d z e n ie ,  u s ta  
lo n e  p r z e z  w ła d z e  k o le jo w e .

W  w y p a d k u ,  jeże l i  p o d r ó ż n y  z a ż ą d a ,  t r a g a rz  
(b a g a ż o w y )  b ę d z ie  m u s i a ł  w y d a ć  m a r k ę ,  j a k o  
d o w ó d  p r z y j ę c i a  b a g a ż u .  (al

K o le g a  W c l  p i sa ł  n i e d a w n o  w  s w o ic h  „ U ś ­
m i e s z k a c h "  o p e w n y m  d r a m a c i e  b o c i a n im .  —  
C h o d z i ło  o „ s a m o b ó j s t w o " .  R z ecz  b y ł a  p o t r a k t o  
watom n i e c o  h u m o r y s t y c z n i e ,  z p o w o ł a n i e m  się 
na  ź ró d ło .  T e m a t  t r o c h ę  n a d a w a ł  s ię  z r e s z tą  d o  
t a k i e g o  p o t r a k t o w a n i a .  P r z y p o m i n a m  s o b i e  i n n ą  
l i i s t o r j ę  d o ś ć  d a w n ą ,  z u p e ł n i e  a u t e n t y c z n ą  i 
b a r d z o  se r  jo. l iy ło  to  w  d u ż y m  m a j ą t k u  z i e m ­
s k i m  w p o b l i ż u  W a r s z a w y .  P o d  m a j ą t k i e m  pły 
n ie  r z e n z k a ,  o b o k  d z i e d z i ń c a  f o l w a rc z n e g o  p r z e z  
ł ą k i  i d u ż y ,  p i ę k n y  p a r k .  YY m i e j s c u  g d z ie  p a r k  
p r z y t y k a  d o  łąk i ,  n u  w y s p ie  s tu ła  w y s o k a  to ­
p o la ,  n a  n ie j  z a ś  b r o n a  i g n i a z d o  b o c i a n i e .  —  
Był W t i ,  czy  też  p o c z ą t e k  c z e r w c a ,  n a  g n ie ź d z ić  
le ż a ło  k i l k a  j a j .  T o p o la  l iy la  r o s o c h a t a  i do  
g n i a z d a  d o j ś ć  d a w a ł o  się d o ś ć  ła tw o .  —  C h ło p  
cy  p a s ą c y  b y d ło ,  o c e n i l i  lo o d p o w i e d n i o  i w y k o  
r z y s ta l i  d la  k a w a łu ,  k t ó r y  d l a  b i e d n e j  r o d z in y  
b o c i a n i e j  z a k o ń c z y  się  m ó w i ą c  s ty l e m  n a  
szugo  s p r a w o z d a w c y  od  „ k r y m i n a ł ó w "  —  „ k r w a  
w y m  d r a m a t e m  r o d z i n n y m " .

P o s z l i  za  r z e k ę  d o  k lórego.ś  z gęs łc l i  a p a r  
t a m e n t ó w ,  u k r a d l i  j a j o  i p o d ło ż y l i  j e  n a  w y s o  
k i e m  g n ie ź d z ić ,  z a b i e r a j ą c  j e d n o  z b o c i a n i c h .

S k u te k  b y ł  r e w e l a c y j n y .  YV p a r ę  ty g o d n i  
w r a z  z b o c i a n i ę l a m i  w y k l u ł  rię gęsi p o d r z u t e k .

W y d a r z a n i e  lo n a t y c h m i a s t  u r o s ł o  d o  r o z m i a ­
r ó w  w i i l k i e g o  s k a n d a l u  w  L o c ia n i e m  s p o łe c z e ń  
[stwie. D o  „ s h a ń b m n e g o ' 1 n i e m  g n i a z d a  p r z e l a t y  
w a l i  c o r a z  to  n o w i  gośc ie ,  d o n o ś n y m  k le k o te m ,  
w y r a ż a j ą c  .swój p o d z iw  i o b u r z e n ie .  N ie b a w e m  
n a  w s z y s tk i c h  n a j b l i ż s z y c h  d r z e w a c h  z e b r a ł  się 
w ie lk i  s e jm .  B o c ia n ó w  b y ło  t a k  d u ż o ,  że k le k o t  
icli s ł y c h a ć  b y ł  w  c a ł y m  n ie m a l  f o l w a r k u  i p a r  
ku .  N a  d z i e d z i n i e c  p r z e d  k u r n i k a m i  i  c h l e w a m i  
p r z y b ie g a ł ,  k to  m ó g ł  a b y  się p r z y j r z e ć  te j  o s o b  
Liwej n a r a d z i e ,  w k t ó r e j  n ie  b r a k i  u d z i a ł u  t y lk o  
n ie s z c z ę ś l iw a  b o c ia n im i ,  s k u l o n a  n a  g n i e ź d z i ć  
i o k r y w a j ą c a  t r w o ż n ie  s k r z y d ł a m i  w s z y s tk i e  pi 
s k l ę ta  w r a z  z n i e f o r t u n n y m  „ b ę k a r t e m '

„ O b r a d y "  t r w a ł y  d w a  dn i .  K le k o t a n i u  n i e ­
b y ło  k o ń c a .  W r e s z c i e  d r u g i e g o  w i e c z o r a  r o z e g ­
r a ł  s ię  t r a g i c z n y  ep i log .  N ie s z c z ę s n a ,  p o s a d z o n a  
o w i a r o ł o m s t w o  (?) m a ł ż o n k a  z o s t a ł a  z a d z i o b a ­
na, a  g ę s i ą lk o  s t r ą c o n e  z w y s o k ie g o  g n i a z d a .  
Na tem  z a k o ń c z y ł  się ten  w ie lk i  b o c i a n i  s k a n ­
d a l  p rze  z l e k k o m y ś l n y c h ,  n i e d o r o s ły c h ,  a  s w a ­
w o ln y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  r o d u  lu d z k ie g o  w y w o ł a  
ny P o z o s t a ły  je s z c z e  h o c i a n i ę l a .  k t ó r e  w y c h o ­
w a ł  „ w d o w ie c " ,  j u k  tw ie r d z i l i  „ s p r a w c y  n ie sz  
c z ę ś c i ą "  —■ p a s t u c h y ,  w s p o m a g a n y  p r z e z  s ą s i a ­
d ó w  z o k o l i c z n y c h  g n ia z d

R Z E M I E Ś L N I C Z A
—  R O D N I ESI L \ ' 1 E  P O Z IO M U  KYYALIH 

K A C Y J RZI M1EŚI N U  ŻYTU. W  c e lu  p o d n i e s i e ­
n ia  p o z i o m u  k w a ł i f i k a e y j  r z e m ie ś ln ic z y c h  zos la  
ły o d p o w i e d n i o  z m ie n io n e  i o p r a c o w a n e  e g z a m i ­
n y  d l a  m i s t r z ó w  i c z e l a d n ik ó w  r z e m io s ła .  -Szcze 
gólniej-sza u w a g a  z o s ta ła  z w r ó c o n a  n a  r z e m i o ­
s ła  z d z ie d z in y  b u d o w n i c t w a .

P r z y  o p r a c o w y w a n i u  n o w e g o  s y s t e m u  egz.i 
m i i iu  u w z g lę d n io n o  u j e d n o s l a jn i e n i e  tych  e g z a ­
m i n ó w  w  c a ły m  k r a j u .  D o ty c h c z a s  d y p l o m  m i 
s t r z o w s k i  c z y  c z e la d n ic z y  z j e d n e j  p o i a c i  k r a ju  
n ie  b y ł  w a ż n y  w  d ru g ie j .  O b e c n ie ,  p o  n o w y c h  
e g z a m in a c h ,  d y p l o m y  b ę d ą  m ia ły  j e d n a k o w ą  w a r  
to ść  n a  c a ł y m  t e r e n ie  R z e c z y p o sp o l i t e j .  (al

U O Z \ L
K O M IS JA  E G Z A M IN A C Y JN A  D E A  Si 

K R E T A R Z Y  GM INNY'CIl  P rz y  u r z ę d z ie  w o je  
w ó d z k im  u k o n s t y t u o w a ł a  s i ę  k o m i s j a  e g z a m in u  
c y j n a  d l a  e g z a m i n o w a n i a  k a n d y d a t ó w  n a  p i s a ­
rzy  g m in n y c h .  .Skład  k o m i s j i  je s t  n a s t ę p u j ą c y :

P r z e w o d n i c z ą c )  k o m is j i  —  in s p e k to r  sa m o -  
r z ą d o w y  p r z y  u rz ę d z ie  w o j e w ó d z k i m  A. Ż y łk o ,  
za s tę p c a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  —  k i e r o w n i k  o d d / i a  
ł u  w o j e w ó d z k ie g o  s a m o r z ą d ó w  m i e j s k i c h  B. 
D z ie n a je w ic z ;  c z ło n k o w ie  k o m is j i :  p.  o. w ice  
s t a ro s ty  w S w ię c i a n a r c h  E .  P o lk o w s k i ;  i n sp e k  
to r  s a m o r z ą d ó w  g m i n n y c h  w  W i le j c e  p o w ia tu  
w ej  A. A u lich  i s e k r e t a r z  g m in n y  w  N iem en czy  
n ie  L. O s m ó ls k i ;  z a s tę p c y  c z ł o n k ó w  —  re fe re n  
d a rz  w s t a ro s tw ie  ,pow iaitow em  w W iln i*  I? 
W o n d o r f f ,  i n s p e k to r  s a m o r z ą d ó w  g m i n n y c h  w 
P o s t a w a c h  L. J a n u s z k ie w ic z  i s e k re t a r z  g m in n y  
g r a u ż y s k i e j ,  po  w. o s z iu ia n s k i e g o  S. G o ś l in  o w s k  i.

—  ' n i e  c i k .ą  s t e m p l o w .a' c: z a p a l n i
C ZEK . W e d łu g  w ia d o m o ś c i  m ie j s c o w y c h  w R w fr  
s k a r b o w y c h ,  w  1988 r o k u  i w c iąg u  o ś m iu  tnie  
s ięcy  r. b. zgło-szono d o  o s t e m p l o w a n ia  za ledw ie 
k i l k a n a ś c i e  z a p a ln ic z e k ,  p o d c z a s  g d y  w e d łu g  
p r z y p u s z c z a ln y c h  o b l i c z e ń  w \ \ r i inie w  p o s ia d a  
n iu  p r y w a l n e m  z n a j d u j e  s ię  o k o ło  6 8  ty s ięc y  za 
p . i łn iczek .  L ic ząc  z r o k i e m  1982. k iedy  z a p a ln i c /  
czki  s t o s u n k o w o  l iczn ie  z g ła s z a n o  d o  s t e m p lo w a  
n ia  n a  o g r o m n ą  l iczbę  6 8  ty s ięc y  w  W i ln ie  jest 
o s te m p lo w a n y !  Ii o k o tn  1850 z a p a ln ic z e k .

Dwie  p r z y c z y n y  w p ł y w a j ą  n a  len  s t a n ;  wys-i 
kie  c e n y  s t e m p l o w a n y c h  z a p a ln ic z e k  i s i ln a  k n n  
k u r e n c j a  p o k ą l n y e h  s p r z e d a w c ó w ,  k ló rzy  zap a l  
n i  zki s p r z e d a j ą  t a n io ,  z a c z y n a j ą c  od  1 z łotego. 
W  d o d a t k u ,  w a l k a  z p o k ą t n y m  p r z e m y s łe m  1 
h a n d l e m  z a p . d n i e z k o w m i  p r o w a d z o n a  je s t  s ła  
1)0 , c-o ró w n ie ż  u j e m n i e  w p ły w a  n a  a k c ję  s l e m p  
lo w a n ia  tego  a r ly k u l i i .  (a)

Teatr i muzyka
TEA TR  M IEJSK I PO H U LA N K A .

—  Dziś, w -wodę d n .  26 b. m .  o g odz .  8  w 
T o a l r  M ie jsk i  P o l i u l a n k a  g r a  p o  raz  c z w a r t y  
d o s k o n a ł a  k o m e d j ę  w s p ó łc z e s n e g o  r e p e r t u a r u  
p. t. „ Z w y c ię ż y łe m  k r y z y s "  P a w ła  Vo I p i u sa  
k t ó r a  c ie s zy  się o g r o m n e m  p o w o d z e n i e m  na- 
w s z y s l k n h  s c e n a c h ,  d z ię k i  a k t u a l n e m u  zagad-  
ui n iu  o „ k r y z y s i e " ,  j a k  r ó w n ie *  w y b o r n e j  g r z e  

■ ak to ró w  w o s o b a c h .  M B e d n a r s k i e j  1 S u c h e c ­
k ie j ,  M. W ę g r z y n a  ( ro la  g łów na) , ,  J  B o n e c k ie g o ,  
M. B ie lec k ie g o ,  Vl B a y -R y d z e w s k ie g o ,  W .  N eu -  
hcltai, W .  S c ib o ra ,  U. B o r o w s k ie g o ,  S. M a la ty ń -  
hikiego, .1. K e r s e n a ,  11, W o ł ł ę j k i »  S. S ró d k i .  R e ­
ż y s e r i a  J .  B o n e c k ie g o  W s p a n i a ł e  d e k o r a c j e  —- 
VV. M a k o jn ik a .

—  J u t r o ,  w  c z w a r t e k ,  o g o d z  8  w . Z w y c ię ­
ż y łe m  k r y z y s " .

U w a g a !  D y r e k c j a  T e a t r u  Mii j s k i e g o  n a  
P o h u l a n c e  p r z y p o m i n a ,  iż yyydaje  l e g i t y m a c j e  
z n i ż k o w e  n a  se z o n  1984-35 od  godz.  l i d o  2 p o  
pnł. n a  l is ty  z b i o r o w e  z w y s z c z e g ó ln i e n i e m  na- 
zyyisk.

TE A TR  M 17Y C Z N Y  „ L E T N IA ”.
—  „Cyrków k a ‘*. W ystęp y  J a n i n y  K u lc z y c k ie j-

Dziś w d a l s z y m  c i ą g u  e f e k t o w n a  i m e l o d y j n a  
op. K a I m a n a  „ C y r k ó w k a " .  k t ó r a  z d o b y ła  s o b i e  
n a  n a s z e j  sc e n ie  w i e l k i e  p o w o d z e n ie .  C a ły  ze ­
s p ó ł  a r t y s t y c z n y  z J .  K u lc z y c k ą  i  K. D e m b o w ­
s k im  n ą  czele ,  jest r z ę s i ś c ie  o k la s k iw a n y  L ic z ­
n e  - o w a c j e  ś w ia d c z ą ,  że  „ C y r k ó w k a "  b ę d z i e  wi- 
doyy isk iem  a t r a k e y j n e m  i b a w i ć  b ę d z i e  p u b l ic z  
no.śe p r z e z  d łu g i  s z e re g  wieezoróyy .  Z n iż k i  
w ażn e .

„ B o h a te r o w ie ’ na p rze d s ta w ie n iu  p rop a- 
B gn d ew em  w  „ L u tn i” . \Y p i ą t e k  n a j b l i ż s z y  na. 
yy idow isku  p r o p a g a u d o y y e m  d la  n a j s z e r s z e j  puD- 
l iezn o ś e i  u j r z y m y  c z a r u j ą c ą  op. O. S t r a u s s a  

R o l i a t e r o w i e "  z u d z i a ł e m  J. K u lc z y c k ie j .  B ę ­
d z ie  to  o s t a tn i  w y s tę p  Z. Rew k o w s k ie g o ,  u d a j ą ­
cego  się d o  B y d g o s z c z y  -Ceny m ie  jsc  p r o p a g a n  
doyve.

—  M ie c z y s ła w  k o c l m n n w  -»ki, k i te row nik  m u ­
z y c z n y  Tea&ru .. l . in tn ia" ,  p o w r ó c i ł  d o  W i l n a  i  
r o z p o c z ą ł  p r z y g o to y y a n ia  d o  n a j b l i ż s z e j  p r e m -  
j e ry .  ,

—  S ezon  z i m o w y  w  „ L u tn i” . P rz y g o to w  a rn a  
do  o t w a r c i a  s e z o n u  z im o w e g o  w  „ L u t n i "  —  
są w c a łe j  p e łn i .  S ezo n  ten  z a i n a u g u r u j e  o s t a ł  
n ia  n n w o ś e  t e a t r ó w  s to ł e c z n y c h ,  w i e l k a  o p e r e t  
ka  A b r a h a m a  Bal w  S i ivov‘u “ .

T e a t r - K i n o  R E W J A | T a n ce r ki  z  B uen os -A yr esB » l k o n  25  gr .  —  D Z I Ś  N a j p o t ę ż ­
n i e j s z y  f i l m e r o t v c z n o - o b y c z a j o w v
W  rol i  g i .  Olta Par io.  N A  S C E N I E :  P r z e b o j o w y  p r o g r a m  h u m o  

f u t p i e i n i  i tańca:  1) G R O Ź N Y  K O N K U R E N T — a r c y w r a .  t o m .  2 )  P A N  T W A R D O W S K I ,  b a ś ń
f a n t a i t .  w  i n s c e n .  Ż e g o t y  ( B o r s k i ,  D a a l 8 T o n u k a ,  J a n o w s k i ,  W i n t e r ,  d u e t  C a r n e r i ,  b a l e t  C a r n e r i ) ,  
3 )  P O D  K A N A P Ą ,  w o d e w i l  w  1 o d s  ł o n i e  ( J a n o w s k i ,  T o m s k a ,  B o r s k i .  G r z y b o w s k a ,  Ź e g o t a ) .

o g n i s k o  | D Z 1 S  G ł ę b o k o  
w z r u s z ,  d r a m a t  

k o b i e t ^ J e n n i e  G e r h a r d t
( Z A U Ł K I  Ż Y C I A ) .  W  ro lach  g łó w n y c h ;  SylvGi  S l d ne y ,  G e o r g e  Rait  i wi l l lanr Harr lgan.

N A D  P R O G R A M  D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E  P o c i .  . c . n i ó w  c o d r ie n n ic  o god ż .  4 p. p

P o s z u k u j e  si ę
z d o l n ą  i i n t e l i g e n t n ą

akwizytorkę
d o  o d w i e d z a n i a  k l i e n t ó w  w  d o m u  c e l e m  z a i n t e r e s o w a n i a  
i c h  P o k u c k ą  W y t w ó r n i ą  O l c r e s  p r ó b n y  z  w y n * g r  t y g o d n ,  

Z g h  s z a ć  s ią  d o  H o t e l u  „ B r i s t o l * ,  p .  25 ,  m i ę d z y  5 — 7 w i e c z

Kosm etyczna szkoła  „Now oczesna"
r e d a k t o r a  m i e s i ę c z n i k a  „ K o s m e t y k a  IŚ iow oczesna"  S te fa n a  Ar- 
ty n iiń s k ie g o , W a rsza w a , N o w y  Ś w ia t 26, d a j e  p r a w o  o tw a r c i a  
G a b i n e t u  K o s m e ty c z n e g o .  K u r s  c z t e r o m ie s i ę c z n y .  W y k ł a d a j ą  
l e k a r z e  w y b i tn i  s p e c ja l i ś c i .  Z a p i s y  t r w a j ą  P r o g r a m y  b e z p ła tn i e  
w y s y ła m y .  P r z y j e z d n y m  m i e s z k a n i a .

O p ł a t a  za  k u rs  z ło ty  h d w i e ś c i e

R u tyn o w a n y pedagog
p r z y j m i e  w  z a k r e s i e  g i m n a z j a l ­
n y m  l e k c j e ,  k o - e p r t y c j e  e w e n t .  
i a  p o k ó j ,  o b i a d y ,  l u b  t e ż  p ó l -  
d n i o w ą  k o n d y c j ę  n a  b a r d z o  d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h .  W i a d o m o ś ć  

S a w i c z  12, m  4

O R Z E C H Y ,  w ł o s k i e  ł a d n e  9 zł .  
Ł u s z c z o n e  zo.

M i ó d  p szczeln y 12.50, Lura-
c y j n y  15  z ł  p . ę o io  Itlgr. p a c z k i  

( r a n k o  p o b r a n i e ;
J 0 T K A  Zaleszczyki .

Sprzedaje się
o k a z y jn i e  b a r d z o  t a n io  D O M  
o s o b n  ak  z o g r ó d k i e m  o w o c o ­
w y m  i w o l n e m  m i e s z k a n i e m  
D o w 'e ó  ieć się! S ł o n e c z n a  2— 2

P O O S 2 K 1

• K O W A L S K I N A r

Sb^5J-6ŁOWY
„ S e a t* W  P  e o i c i t N . o ”  

AUCOWALSKi

z vvuzlciem i bez
okazyjn ie

u l  W i l e ń s k a  1 0

D O K T Ó R

I Ml
C h orob y w en ery c zn e , sk órn e  

i m o c z o p łc io w e  
ul, Z a m k o w a  15 te le fo n  19 60 
P rzy jm u je  od godz. 8— 1 i 3— 8

B. N A U C Z Y C I E L  G I W
u d z ie la  le k c je  i k o rep ety c je  » 
za k res ie  8 k la s g im n a zju m  rr 
w sz y stk ic h  p rzed m io tó w . Spec  
ja ln o ść  m a tem a ty k a , f izy k a  
jęz. p o lsk i. Ł a sk a w e  zg łoszen iu  
do a d m in is tra c ji „K urj W il 

p o a  b n a u czy c ie l.

Or. IHI. Wcłddźko
O r d y n a t o r  s z p i t a l a  S a w i c z  

c h o r o b y
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Zawalna 22 td 14.42
p o w r ó ć : !

ii
i 1
iiV |
n
1 >

| DRUKARNIA
INTROLIGATOR NIAi ..ZNICZ"

j W i l n o ,  ul. B isk u p ia  4,
j : T e l e f o n  3 - 4 0

• J D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  k s i ąż k i  
’J  d l a  u r z ę d ó w ,  b i l e t y  wi zy -  
}\ t o w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p ro *
I* s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l k i e g o  
\ \  r o d z a j u  r o b o t y  d r u k a r s k i e  
I ! WYKONYWA :*?
j j  —  P U N K T U A L N I E  —  || 
i j T A N I O  i S O L I D N I E  j{

Mieszkania
3  i 4 p o k o j o w e  o r a z  1 l u b  2 

p o k o j e  d o  w y n a i ę e i a  
M i c k i e w i c z a  3 7  u d o z o r c y

D o kt ó r  M e d y c y n y

C y m b l e r
C h o r o b y  a l c ó r ne .  w e n e r y c z n e  

f  m o c z o p ł c i o w e  M l C K l e W I C Z a  1 2  
r ó g  T a t a r s k i e j ,  t e l e f o n  15-64,

- r r y i m u i -  " d  9 — 2 i o d  5— 7 1/,.
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